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Bóg i Ojczyzna!

Rok IX
SŁOWO NA CZASIE.

(Dokończenie.)
Tylko ci, którym są rfeznanę 

cele i ideały zakonne, żywią do 
zakonników niechęć i uprzedzę 
nie.

Nie patrzą oni na sposób życia 
i prace zakonników, ale zastana
wiają się tylko nad tern, że pen 
sya i inne dochody parafialne nie 
powinny iść do kasy zakonnej, 
lecz do kieszeni księży świeckich. 
Innemi słowy, nie zazdroszczą za
konnikom ciężkiej pracy w para
fiach, ale dochodów.

Zakonnicy oszczędności swe 
odsyłają Przełożonym, ci zaś prze
znaczają te pieniądze na kształce
nie młodzieży i na misy? w kra
jach pogańskich.

Na takie cele obracać pieniądze 
polskie, powiadają nieprzyjaciele 
nasi, to grzech przeciwko patryo 
tyzmowi.

Tak?! czy wolno mi więc za
pytać na jakie cele polskie pienią
dze obracają księża świeccy? — 
wolno zapytać, ale odpowiedzi 
się nie odbierze, bo cóż komu do 
tego! — Słusznie! Kto za uczci
wą i mozolną pracę odbieia wy
nagrodzenie, jest panem swego 
grosza i rachunków publicznych 

■z dochodów i rozchodów swoich 
nikomu zdawać nie potrzebuje.

Czyż to samo prawo nic przy
sługuje i zakonnikom?

Ale wielu zakonników należy 
do zakonów niepolskich, co być 
nie powinno.

Na ten zarzut odpowiem, żc 
polscy księża zakonni, chociaż 
należą do niepolskich zakonów, 
są jednak tak dobrymi polaka 
mi jak inni, i Przełożeni im wca
le a wcale nie przeszkadzają, aby 
i oni nasamprzód pamiętali o ro
dakach swoich, co też czynią. In
dywidualny rozwój charakteru, 
bynajmniej na tern nie cierpi, że 
w zakonie różne narody jakby w 
jeden stowarzyszyły się naród.

Rozmaite twarze, usposobie
nia, ale w każdem sercu jedna 
tylko myśl, jedno uczucie, Bóg i 
zbawienie dusz.

Taką różność Bóg tylko w je
dność spoić może, i tyle woli w 
jedną związać wolę, nie w wolę 
ludzką, ale w wolę Boską.

Bardzo dobrze wiem o tern, że 
świat tego pojąć nie wydoła, iż 
dopiąć można takiego zjednocze
nia woli, bez naruszenia wolności 
indywidualnej, a jednak tak 
jest.

Zakonnik-Polak, chociaż nale
ży do zakonu niepolskiego, może 
być i jest Polakiem, którego żywo 
interesuje wszystko co polskie. 
Zakonna równość jest uzasadnio
na nie na polityce, ale na przepi
sach Ewangelii, więc jest to ró
wność w obliczu Boga.

I zakonnicy, pracując w pa
rafii, mają prawo do pensy i i wy
nagrodzenia za pracę swoją, ale 
nie pracują li tylko, dla marnego 
grosza, pamiętni na to, że. zakon 
ma żyć, pracować, cierpieć i ko- 
cbać dla wieczności.

Lud wie o tern, dla tego ko
cha księży zakonnych. Napróżno 
wrogowie zakonów starają się lud 
Przeciw zakonnikom podburzyć, i 
nieufność ku nim w sercach ich 
Wzbudzić.

Wszelkie ich zabiegi były da
wniej, są dziś i będą w przyszło
ści daremne.-

Praca zakonników, na całym 
święcie jest zbawienną; czemuż- 
by tylko w Ameryce w polskich 
Parafiach miała być zgubną?

Zaciętym stronnikiem zako
nu być niepotrzeba, ale też nie 
trzeba być fanatykiem, i sumien- 
nie tej prawdzie hołd oddać, że 
Ze ni'c bardziej potrzebnego dla 
ludności polskiej w Ameryce, 
•lak to, aby miała rzeczywistych 
Apostołów, a takimi, zdaje mi 
lę- są wszyscy polscy księża za- 
~°nni, którzy pracują w pol- 

skich parafiach.

Jeżeli zakonnicy obejmą pa
rafię, starają się o to, aby było 
tylu kapłanów ilu potrzeba do 
zaopatrzenia w potrzeby ducho
wne wiernych, t i w tern właśnie 
sekret, czemu lud pragnie za
konników.

Księża świeccy chcieliby ob
jąć wszystkie parafie, a tu dziś, 
mimo to, że wiele parafii jest 
pod opieką zakonników, są jesz
cze parafie, gdzie dla tysięcy 
dusz jest jeden albo dwóch księ
ży świeckich, podczas gdy po-, 
trójna liczba księży jeszczeby le
dwo starczyła, gdyby się miało 
zrobić wszystko tak jakby po
trzeba.

Na cóż więc odsuwać od po
mocy drugich, kiedy samemu po
dołać niepodobna?

Ha! to niech księża zakonni 
pracują, ale niech rządy parafii 
zostawią księżom świeckim.

Tak mówią niejedni, ale czyż 
słusznie? — nie! nie tylko raz 
kiedyś podczas misyi trzeba pra
cować nad zbawieniem dusz, ale 
ciągle, bezustannie, bo lud ma 
codzień Bogu służyć, co.lzień bo
gacić się w cnoty i zasługi, a do 
tego trzeba pracy nie urywkowej 
ale stałej.

Widząc, że żniwo wielkie, a 
pracowników mało, czyż ks. za- 
zakonnik ma się zamknąć w kla
sztorze, dla tego jedynie, że 
świeccy go nie cierpią? Nie! za
sadą, której żarliwy kapłan trzy
ma się w pracy nad duszami, jest 
przestroga św. Pawła: „Stać się 
winienem wszystkiem dla wszyst
kich”.

Lud nasz biedny, nieoświeeo- 
ny, ale czy to jego wina ? czy na
wet wtedy, gdy się zbrodni do
puszcza, nie jest raczej godny po
litowania niż potępienia? trzeba 
mu tylko powiedzieć co ma ro
bić, do serca przemówić, a poka- 
że się, jak „kochany, poczciwy 
lud nasz”. Aby tak było, trze
ba Apostołów, Kapłanów, a czyż 
księża świeccy sami na to wy
starczą? ! 1

Bynajmniej! wie o tern Stoli
ca Apostolska, wiedzą o tern Ks. 
Ks. Biskupi, dla tego cieszą się 
z tego, że z cenną pomocą przy
chodzą zakony duchowne.

Na cóż więc występować pu
blicznie w gazetach przeciw Ks. 
Ks. zakonnym! lepiej żyć z ni
mi w zgodzie, pracować wspól
nie, aby Bóg miał chwałę, a lud 
miał sposobność i łatwość służe
nia* Bogu i zbawienia dusz swo
ich.

Ks. C. T.
------------000------------ 

| mu Mural. |

— O czynnościach nowej Du
my rosyjskiej nie nadeszły w o 
statnich dniach żadne ważniejsze 
wiadomości. Panuje ogóine mnie
manie, że program podany przez 
Stołypina, w znacznej części zą- 
dawalnia posłów, którzy przyszli 
do przekonania, że lepiej jest za- 
dowolnie się na < razie i takim 
programem, niż oponować wszy
stkiemu i narazić się na rozpędzę 
nie Dumy. Później mogą posłowie 
zażądać więcej od cara. Liczebną 
swą przewagą i wpływem trzy
mają dotychczas konstytucyjni 
Demokraci na wodzy żywioły 
skrajne, jak radykałów7 i rewolu
cjonistów.

— W wielu guberniach właści
wej Rosyi panuje głód straszli
wy, więc posłowie domagaja się 
o rządową zapomogę Ola głod
nych, lecz żądają przytem, aby 
rozdawanie zapomogi odbywało 
się pod bezpośrednim nadzorem 
posłów — by snąć zr.ow czyno- 
wnicy całej zapomogi nie roz- 
kradli.

— Ważne zdarzenie history
czne zaszło w Rosyi dnia 23g •
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WIELKANOCNA PROGESYA
w starej Ojczyźnie naszej, Polsce.

marca, a jest niem śmierć najnie- 
godziwszego i zarazem najwpły- 
wowszego dotąd na los / Rosyi 
człowieka: Pobiedonoscewa, — 
który dnia tego wieczorem u- 
marł i (co najprawdopodobniej
sze) poszedł do piekła na łono 
Iwana Groźnego i Murawiewa 
Wieszatiela. Pobiedonoseew był 
złym duchem Rosyi, wrogiem 
wszelkiej wolności, wrogiem 
Polski i wszelkich innych naro
dowości, jęczących pod knutem 
cara. Urodził się on przed 82 la
ty, był w młodości adwokatem 
a w późniejszych latach, choć to 
człowiek świecki i żonaty, został 
najwyższą w Rosyi po carze gło
wą prawosławnego kościoła, tak 
zwanym „Prokuratorem Naj
świętszego Synodu”. By’: też na
uczycielem cara Aleksandra i od
tąd miał wpływ nieograniczony 
na niego i na jego następców. On 
to spowodował wszelkie krwawe 
preśladowania Unitów i wogóle 
wszelkie prześladowania religij
ne i polityczne w Rosyi, przez co 
na sumieniu tego potwora w ludz 
kiem ciele ciąży śmierć tysięcy i 
tysięcy prześladowanych! On za
wsze odmawiał cara od nadania 
ludowi jakichkolwiek ulg i wol 
ności. Wpływy te piekielne posia
dał do ostatniej chwili życia—to 
też śmierć jego ucieszyła wszyst
kich, którzy w Rosyi pragną do
bra udręczonego ludu.

-- o------ /
Co się tyczy rozruchów chłop

skich w Rumunii, jakie tam po
wstały w minionym tygodniu, — 
to okazało się, że żydowskie1 biu
ra telegraficzne skłamały bez
wstydnie gdy rozgłosiły na świat 
cały, że to tylko rzeź żydów! — 
Dziś odwołują to i objaśniają, że 
to jest ruch czysto agrarny, po
wstanie chłopów, ciemiężonych 
przez bogaczy, najwięcej przez 
żydów. Bogacze w Rumunii po- 
wydzierźawiali swoje ziemie ży
dom, a ci znów wydzierżawiają 
takową ubogiej ludności i zdzie
rają ubogich wieśniaków niemi
łosiernie. Ci ostatni, nie mogąc 
dłużej znieść ucisku, i owiani du
chem rewolucyjnym z zagranicy 
(z Rosyi), powstali gromadnie i 
zbrojnie i domagają się o swoje 
prawa. Przytem, rozumie się, do
stało się po skórze i znienawidzo
nym żydom. Rząd wysłał przeciw 

chłopom wojska, lecz ci stawiają 
opór zawzięty — przyczem przy
szło już do kilkunastu większych 
potyczek, tak, że oprócz zabitych 
kilkudziesięciu bogatszych dzie
dziców i żydów — zginęło już kil
kaset chłopów i żołnierzy. Do
szło do tego, że dnia 24go zrezy
gnowało dotychczasowe ministe- 
ryum, a utworzone zostało nowe, 
liberalne, lecz i to dotąd burzy 
nie zażegnało. Z tego wszystkie
go żydzi robią dla siebie nowy ka 
pitał i krzyczą, że są prześlado
wani niewinnie i mordowani!

Zawsze oni! Wszędzie oni!
------o------

«W Środkowej Ameryce z wo
jenki zrobiła się prawdziwa woj
na i już tłuką się aż trzy pań
stewka : Nikaragua, Honduras i 
San Salwador. W ostatnich kilku 
dniach odbyło się tam kilka więk
szych bitew, w których brało u- 
dział po 5 do 6 tysięcy zabijaków 
z każdej strony. Dotąd zwycię
żają Nikaraguanie, którzy dnia 
25go zdobyli miasto Tegucipalpa, 
stolicę kraju Honduras. Prezy
dent Nikaraguy: Zelaya, tryum
fuje, a prezydent Hondurasu, Bo
nilla, uszedł w nieznane strony. 
Stany Zjednoczone i Meksyk za
mierzają położyć kopiec wojnie 
przez zbrojną interwencyę.

------o------
W Wenezueli, kraju Ameryki 

Południowej, wywołał znów ru- 
chawkę jakiś „jenerał” Pandosa 
(tam co trzeci obywatel, to jene
rał!) lecz dnia 23go został sromo
tnie pobity. Jego „olbrzymia” ar
mia liczyła aż 400 bosych żołnie
rzy.

------o------
— Z Berlina, w Niemczech, 

donoszą, że Sejm Rzeszy odroczył 
się dnia 20 marca na ferye świą
teczne aż do 10 kwietnia.

— Rząd pruski chce wymusić 
groźbą od rządu Portugalii 3 mi
liony dolarów odszkodowania za 
to, że zacni portugalczycy nie po
zwolili pruskim książętom założyć 
domu gry w karty i domów roz
pusty na wyspie Madeirze. Oto 
pruska cywilizacya!....

------o------
Węgierscy patryoci rozpoczę

li ponowną agitacyę, aby Węgry 
zupełnie oderwać od Austryi. — 
Pozbędą się AustryakóW, to 
wpadną w szpony Prusaków. To 
rzecz pewna.

— W kolonii Transwaal, w A- 
fryce, zawojowanej niedawno 
przez Anglię, otwarty został dn. 
21go marca pierwszy kolonialny 
Parlament. Większość posłów 
stanowią Boerzy, a premierem 
ministrów jest boersKi jenerał 
Botha, który w ostatniej wojnie 
najwięcej klęsk zadał Anglikom. 
Anglia umie być czasami spra
wiedliwą! Gdzieby na takie rze
czy pozwolił moskal lub szwab 
bezczelny?!

------o------
W Chinach panuje okropny 

głód i jest obawa, że wybuchnie 
tam bokserska rewolucya .

------o------
— Z Rzymu donoszą, że Pa

pież otworzy nowy konsystorz 
dnia 15go kwietnia i zamianuje 
sześciu nowych kardynałów: Ca- 
valliari’ego, patryarchę Weneeyi, 
Rinaldini’ego, nuneyusza w Ma
drycie, Lorenzelli’ego, ex-nun- 
cyusza we Francyi, Lueldiego z 
Palermo; Mercier’a, biskupa w 
Molines, we Francyi i biskupa 
miasta Piza we Włoszech. Pisma 
amerykańskie krzywią się . o to, 
że purpury nie otrzyma żaden a- 
merykanin, i że muszą obejść się 
tylko smakiem.

------ooo------

AMERYKA. I
Trusty, a rząd w Ame-yce.

Ponieważ prezydent Roose
velt spowodował senatorów Kon
gresu Federalnego i Legislatury 
różnych Stanów do ustanowienia 
uchwał i praw, mających na ce
lu okiełznanie różnych trustów— 
przeto trustowicze i inni wielcy 
finansiści amerykańscy postano
wili razem walczyć z rządem za
wzięcie. W tym celu, aby zastra
szyć naród groźbą zastoju w han
dlu i przemyśle — urządzili na 
wielkiej giełdzie na Wall street 
w New Yorku wrzekomą panikę 
w akeyach i innych papierach — 
przyczem przez swe gazety gło
szą ogółowi, że panika ta wywoła 
ną została przez lekkomyślne po
stępowanie prezydenta i Kongre
su! Grożą oni dalej, że jeżeli pra
wodawcy tak ciągle wtrącać się 
będą w sprawy trustów — to prze 

mysi i handel w tym kraju upa- 
dnie i będą tak okropnie liche 
czasy, jak przed 14 laty! Nikcze
mni są ei amerykańscy magnaci!

------ooo------
Nieszczęście w Wheeling, W. Va.

Podczas ostatniej powodzi w 
połowie marca, w części miasta 
zalanej wodą, spaliła się ogromna 
garncarnia i kilkanaście mieszkał 
nych domów, przyczem spaliło się 
lub potonęło na zalanych wodą u- 
licach aż 18 osób! Nieszczęśliwi 
prawie wszyscy należeli do naro
dowości syryjskiej, gęsto w tej 
dzielnicy zamieszkałej.

Taż sama powódź zrządziła o- 
kropne szkody wielu miastach, 
leżących nad rzeką Ohio.'

------o------ 
Przetrzepał żonę pantoflem.

St. Paul, Minn., 20 marca. — 
Sąd skazał robotnika Jamesa Fla 
nigana na 5 dni aresztu za to, że 
przełożył żonę swoją ubraną tyl
ko w koszulinkę nocną przez ko
lano i wytrzepał skórę pantoflem 
jak się małym dzieciom niegrze
cznym robi. Obrażona takiem ba
gatelizowaniem siebie kobieta u- 
dała się do sądu.

------o—— 
TESTAMENT MILIONERA.
Zwraca skradzioną fortunę. t

Z New Yorku donoszą, że po
dobno John D. Rockefller, słyn
ny król trustu naftowego i wie
lu innych trustów, sporządził no
wy testament, w którym przezna
cza 250 milionów dolarów na ce
le dobroczynne! Dla samego mia-s 
sta New York przeznaczył podo
bno aż 50 milionów. Większa 
część ogólnego zapisu przezna
czona dla Chin, gdzie magnat ten 
chce mieć zakładane szkoły ame
rykańskie. — (Business przede- 
wszystkiem! Chce on nieść Chi
nom oświatę amerykańską, bo tyl
ko tym sposobem amerykanie 
mogą najłatwiej opanować handel 
i przemysł tamtejszy. — Byznes 
przedewszystkiem! Abj7 handel 
szedł! Aby tacy Rockefellerowie 
mogli nawet w Chinach zakładać 
swoje trusty! To cywilizacya!?)

——<oi—
— Chcesz robić dobry interes, 

ogłaszaj się w Wielkopolaninie.

K0RESP0NDENCYA.

Erie, Pa. 
Szan. Red. „Wielkopolanina”!

Dnia Igo kwietnia rozpocznie 
się Fair w parafii św. Trójcy.

Ks. Niedbalski, który już zu
pełnie przyszedł do zdrowia, — 
wspólnie z parafianami pracuje, 
ążeby Fair udał się jak najlepiej, 
ponieważ czysty dochód przezna
czony jest na krzyż kościoła.

We wtorek, dnia 19 b. m., u- 
marł nagle M. Maras w wieku 59 
lat. Pogrzeb odbył się w piątek z 
kościoła jfer. św. Stanisława.

Ś. p. Maras był członkiem To
warzystwa Serca Jezusa oraz i 
Zjednoczenia P. R. K.

— Chińczycy są plagą i powo
dem niemoralnych sprawek w ca
łej Ameryee, więc i nasze miasto' 
Erie nie jest zdolnem ochronić 
się przed nimi. Przeważnie za
mieszkują oni i mają pralnie na 
17ej i Sassafrass ul. Poważyli się 
zwabiać młode i niepełnoletnie 
dziewczęta polskie, od 14 do 16 
lat, do swoich nor, aby tam wy
prawiać orgie nocne. Jednakowoż 
czujna polieya wtargnęła do ich 
nor w nocy dnia 20 b. m. i are
sztowała warkoczników. Chińczy
cy zapłacili po $25.00 kary; co
kolwiek to za mało!

O co nam najwięcej chodzi, a 
cała Polonia w Erie wstydzić się 
musi, to. że dziewczęta te są Pol
kami Nazwisk ich, dla zaoszczę
dzenia wstydu, nie wymieniam, 
ale rodzicom powtarzam, iż nau
czka ta powinna was przekonać, 
aby nie pozwalać swym dzieciom 
wałęsać się po nocach po mano
wcach i wystawać po rogach.

Każdy porządny ojciec i ma
tka nie pójdzie wprzód na spo
czynek, aż nie ujrzy swych dzie
ci od najmłodszego do najstarsze
go przy sobie.

W. Filipowski.
ooo------

Wszystkim Czytelnicz
kom i Czytelnikom nasze
go pisma życzymy Weso
łego Alleluja!

Parafia św. Stanisława 
Kostki.

Porządek nabożeństwa w Wieb 
jbi/n Tygodniu będzie 

następujący :
W środę wieczorem o godz. 

|8ej, ciemna jutrznia, gorzkie 
żale, a potem spowiedź.

W Wielki Czwartek rano o 
8ej, uroczysta msza święta, a 
po mszy św. procesya z Najśw. 
Sakramentem do piwnicy. Wie
czorem o ł8ej ciemna jutrznia i 
gorzkie żale.

W piątek rano o 8-ej nabo
żeństwo, po nabożeństwie ado- 
racya krzyża. Po południu o 
3ej Droga Krzyżowa; wieczo
rem o |8ej ciemna jutrznia, ka
zanie i adoracya krzyża.

W Wielką Sobotę rano o 
8ej, święcenie ognia i wody, 
potem uroczysta msza święta. 
Po południu, święcenie baranka 
wielkanocnego; ■wieczorem o 
|8ej nabożeństwo.

W Wielkanoc rano o 5ej Re- 
zurekeya, o |8j i o 9ej msze 
św. ciche, a uroczysta suma o 
łllej.

Towarzystwa uniformowane 
zaprasza się do procesyi na 
Wielki Czwartek , do straży 
przy grobie na Wielki Piątek 
i do procesyi na Rezurekcyę.

Święto Zwiastowania Matki 
Bożej, z powodu Wielkiego 
Tygodnia, odłożone do ponie
działku dnia 8go kwietnia.

Dnia 8go kwietnia o |8ej 
wieczorem przyjęcie panien do 
Kongregacyi Maryańskiej.

W Niedzielę Przewodnią, 
dnia 7go kwietnia odbędzie się 
uroczyste poświęcenie nowego 
kościoła w Cannonsburg, Pa., 
gdzie proboszczem jest Wielb, 
ks. Tyszka.

W tę samą niedzielę odbę
dzie się także bierzmowanie.

W niedzielę 14-go kwietnia 
odbędzie się bierzmowanie w 
kościele św. Stanisława Kostki.

Czterdziesto-godzinne nabo
żeństwo w parafii Niep. Serca 
Maryi ^kończono uroczyścia 
w poniedziałek wieczorem. — 
Celebransem był Przew. ks. 
Jan Górzyński, — dyakonem 
Wielb, ks. A. Smełsz, — sub- 
dyakonem ks. A. Rachwalski, 
ceremoniarzem ks. Majer. — 
Kazanie wypowiedział ks. C. 
Tomaszewski.

W sanktuaryum byli nastę
pujący księża:

W-ni: Ks. Józef Szwarcrok, 
proboszcz parafii, ks. Paweł 
Kwapuliński, ks. Jan Willms, 
ks. Dangelzer i ks. Władysław 
Lipski.

Kościół był przepełniony 
wiernymi.

W procesyi wzięły udział To
warzystwa uniformowane, pan
ny Kongregacyi Maryańskiej 
i dzieci szkolne.

— Chcesz wiedzieć, eo się dzie
je w śwtócie * Jifrńsz sobie „Wiel
kopolanina”!

Gorąco!
Bardzo gorąco!
Mieliśmy w tym kraju w mi

nionym tygodniu ogromny 
względnie upał w piątek i w 
sobotę, tern przykrzejszy, że 
nastał nagle po niedawnych 
śniegach i mrozach, po tak o- 
strej i długiej zimie. Tempera
tura (ciepłota powietrza) w o- 
wych dniach dochodziła do 83 
stopni według ciepłomierza 
Fahrenheita. Niebywały to u- 
pał w marcu! W tym samym 
czasie w północno-wschodnich 
stanach (New England States) 
spadły duże śniegi!

Woda do picia w wodocią
gach miejskich jest jeszcze bar
dzo brudna i błotnista, gdyż 
pompowana jest z rzek i nie 
czyszczona. Radzimy wszystkim 
aby wodę do picia koniecznie 
przegotowywali, zanim ją użyją 
do picia, gdyż inaczej, od ta
kiej błotnistej wody można ła
two dostać tyfusu.

Na nadchodzące Święta, o- 
prócz życzeń wesołego Allelu
ja przesyłamy tę radę Rodzi
com a szczególniej Matkom, aby 
we święta nie pozwalały dzie- ‘ 
ciom swoim objadać się wieljia- 
nocnemi słodyczami, ciastkami 
i babami, lub mięsiwami, jaja 
mi, kiełbasami itp. smakołyka
mi, których zwykle nasze pol
skie gosposie przygotowowują 
na święta wielką ilość Dziatwa 
przez to traci zdrowie, ponosi 
niepotrzebnie cierpienia i męki 
a przytem są niepotrzebne wy
datki na lekarstwa i na dokto
rów. Dzieciom zalecamy na 
święta umiarkowanie w jedze
niu a Ojcom umiarkowanie w 
...piciu.
Redakcyę .Wielkopolanina” 

raczył odwiedzić w tych dniach 
Wny ks. Tytus Dereszkiewicz, 
proboszcz polskiej parafii z 
miasta Latrobe w Pennsylwa- 
nii, i zawiadomił nas, że w tej 
parafii odprawiać się będą 
Misye od 13 do 21 kwietnia.
Wielkotygodniowe Nabożeń

stwa we wszystkich polskich 
kościołach w Pittsburgu i oko
licy, odbędą się w tych dniach 
bardzo uroczyście. We wszyst
kich kościołach urządzono bar
dzo piękne Groby Chrystuso
we, tak samo jak są urządzone 
po kościołach w starej Ojczy-

[Ciąg dalszy na stronicy 8-ej.]
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Prusak męozu 
Polskie DZlBGl!

------------------ 000-------------------

Męczeństwo Dzieci roisklch Katowanych
przez Prusaka!

------------000-----------

Krwawa litania, czyli spis katusz 
i tortur, jakie Prusacy zadają 
polskim dzieciom i ich rodzi
com i rodzeństwu, za to, że nie 
chcą się wyprzeć polskości i nie 
chcą się uczyć relgii w niezro
zumiałym niemieckinł języku.

O niemiecką naukę religi. — 
.„Dziennik Poznański” z dnia 2 
marca podaje: Przed izbą karną 
w Gnieźnie stawał wczoraj ks. 

Piotrowicz, proboszcz Lościcła 
świętego Michała w < nieśnie, 
skazany przed kilku tygodniami 
na podstawie paragrafu 110. 
(podburzanie do nieposłuszeń
stwa wobec władzy) na 2 miesią
ce więzienia. Wczoraj znowu był 
oskarżony"na podstawie tegoż sa
mego paragrafu i został zasą
dzony na 6 tygodni więzienia. — 
Bliższe szczegóły procesu poda
my następnie.

Ksiądz Stanisław Kruszka sta
wać będzie przed sądem w ponie
działek w Grodzisku, oskarżony o 
rzekome podburzanie do gwał
tów i nadużycie kazalnicy dó ce
lów politycznych.

Polscy redaktorowie przed są
dami. Równocześnie z księdzem 
Piotrowiczem, sądzono wczoraj 
odpowiedzialnego reuek'ira „Le
cha”, p. Szymańskiego, za rzeko
mą obrazę trzech nauczycieli z 
powodu strajku szkoh • Wy
rok brzmiał — sześć tygodni wię
zienia.

Przed izbą karną w Gdańsku 
stawał we wtorek odpowiedzialny 
redaktor „Gaz. Gdańskiej”, pan 
Władysław Kołakowski o prze
kroczenie par. 110 i 111 kodeksu 
karnegb (podburzanie do gwał
tów) w 7 przypadkach. Prokura
tor wniósł w każdym przypadku 
o 200 marek kary albo dwadzie
ścia dni więzienia, razem 1.400 
marek albo 140 dni więzienia. 
Wyrok zapadł na 700 marek kary 
albo 70 dni więzienia.

Złożeni z urzędów. U.> odzieja 
p. Stanisława Ostrowskiego z 
Gaju, pod Śremem, złożono z u- 
rzędu członka dozoru szkolnego, 
ponieważ dzieci jego biorą udział 
w strajku szkolnym.

Z Szadłowic donoszą do „Dzień. 
Kuj.”: Gospodarz, p. Wojciech 
Wielieh, złożony został z urzędu 
sołtysa za to, że jego córka nie 
odpowiadała w nauce religii po 
niemiecku. 'Pana W. wyrzucono 
swego czasu z dozoru szkolnego 
i odebrano mu kasę szkolną za to 
samo przewinienie. A gdy w upo
rze swym dalej trwał, odebrano 
mu urząd poborcy podatków, aż 
nakoniec pozbawiono go urzędu 
sołtysa.

) - —■' -
Nowe sposoby antys-rajkowc? 

Z Główny pod Poznaniem donoszą 
iż w tamtejszej szkole nauczy
cielka niemka wypytuje się dzie
ci szkolnych, gdzie i u kogo ich 
ojcowie pracują. Do czego służyć 
mają te informacye, nie pcwiedzia 
ła owa nauczycielka, ale pomię
dzy ludnością tamtejszą wytwo
rzyło się mniemanie, że rzecz ta 
jest w związku ze strajkiem.

Wydalanie z gimnazyów. Wia
domość „Ostdeutsehe Ruudshau”, 
o nowych wydalaniaeh gimnazya- 
stów polskich w Gnieźnie, potwiei* 
dza „Lech”. Otóż co pisze:

Z tutejszego gimnazyum wyda
leni zostali wczoraj następujący 
gimnazyaści: .

Edmund Gruchał* z sekundy 
wyższej. Witold Jeszke z tercyi 
wyższej, Bronisław Gladyasz z 
tercyi wyższej i brat jego z kwar
ty. Edmund Rogalski z tercyi niż 
szej. dwaj bracia Rękosiewieze ze 
seksty.

Dziś' zaś .wydalono kwartane- 
ra Rychwalskiego, a pnnnuner To 
maszewski dostał tak zwane ,con
cilium abeundi”, czvh. z. za la
da drobnostkę może być wydalo
ny.

W następnych dniach mają na
stąpić dalsze wydalania.

Jako przyczynę podano wyda
lonym opór rodziców przeciw po
wadze państwowej, ponieważ dzie 
ciom swym w szkołach elrmentar 
nych zakazali w religii po niemie
cku odpowiadać. Wydalono podo
bno naw’et iakich, gtor; ch ro
dzeństwo dawniej strajkowało, a 
obecnie już nie strajuje.

Z gimnazyum w Nakle wyda
lono dalszych dwóch polaków.

Potwierdza się również wiado

mość o wydaleniu 18tu gimnazya- 
stów w Ostrowie.

Celem zajęcia się wydalonymi 
uczniami gimnazyalnymi za to, że 
rodzeństwo ich nie chce się uczyć 
religii po niemiecku, utworzył się 
komitet w Ostrowie, do którego
— według „Gazety Ostrowskiej”
— należą: ks. Kowalczyk, Roman 
Krabski, mec.- Lange, ks. Lisie
cki, Stefan Marwęg z Ostrzeszo
wa, poseł radzca Mizerski, poseł 
dr. Felicyan Niegolewski, Andr. 
Niegolewski, Wincenty Niemojo- 
wski ze Śliwnik, J. L. Nowicki, 
St. Rowiński, hr. Szembek, A. W. 
Wodniakowski z Ostrzeszowa i ks. 
prób. Zborowski.

Strajk trwa dalej. Z Węgle- 
wa piszą do „Lecha”: Wbrew 
twierdzeniu gazet niemieckich, — 
strajk szkolny w naszej okolicy 
bynajmniej nie słabnie. W szkole 
węglewskiej strajkują wszystkie 
dzieci, w liczbie około 120. Nie 
stłumiły strajku ani groźby in
spektora, ani mrozy ciężkie, wśród 
których dzieci musiały na areszt 
przychodzie. Tak samo w okoli
cznych szkołach, w Podarzewie, 
Kacanowie i t. d. strajk trwa w 
całej pełni.

Brat za brata. Pani Brozowska 
we Wronkach, mająca syna w za
kładzie preparandów w Rogoźnie, 
otrzymała, jak donosi „Przyjaciel 
Ludu ’ taki list od kierownika te
goż zakładu:

„Zmuszony jestem donieść 
Pani, że królewskie prowincyo 
nalne kolegium szkolne ma za
miar wszystkich uczniów, których 
rodzeństwo i nadal nie będzie 
brało udziału w niemieckiej nau 
ce religii, wydalić z zakładu. Ten 
los spotkałby i syna Pani, Stan:- 
sława, jeśli jego młodszy brat, od 
wiedzający szkołę ludową we 
Wronkach, będzie dalej brał u 
dział w strajku szkolnym. Radzę 
więc Pani postarać się szybko o 
to, aby jej syn we Wronkach zno 
wu brał czynny udział w nauce 
religii niemieckiej. Przyszlij m 
Pani jaknajprędzej poświadczę 
nie głównego nauczyciela tamtej
szej szkoły, że syn jej już dalej 
w strajku szkolnym nie bierze u 
działu. Wtedy, jak przewidywać 
można, syn Pani Stanisław, zn<* 
wu otrzymywać będzie wsparci-, 
jak inni preparandzi. (pvdp.-) Ul- 
rich, kierownik”.

Pani Brzozowska postanc,wił * 
podobno, że jej syn nauczycielem 
nie będzie.

Ksiądz Laubitz przed sądem 
Inowrocław, 1 marca. Tutejsza 
izba karna skazała dzisiaj na mo 
cy paragrafu 110, za wrzekome 
podburzanie do gwałtoc > niepo
słuszeństwo wobec władzy szkol
nej, ks. prałata Laubitztt z Ino
wrocławia na 300 marek kary.

Przekroczenia powyższego do
patrzyła się prokuratorya w mo
wie ks. prałata, wypowiedzianej 
na wiecu szkolnym w Inowrocła 
wiu w dniu 30 września r. z.

Na wywody prokuratora, któ
ry dla ks. prałata wniósł 1 mie
siąc więzienia, odpowiedział ks. 
Laubitz świetną przemową, wyja
śniającą dosadnio stanowisko ka
płana polaka wobec rozporządzeń 
szkolnych, odnoszących się do wy 
kładu religii w szkołach elemen 
tarnych W. Ks. Poznańskiego.

Przemowa ks. prałata głębokie 
wywarła wrażenie na trybunale 
sądowym i przysłuchującej się li
cznie zgromadzonej pubbczności 

Równocześnie zasądzono na 
200 marek kary redaktora „Dzień. 
Kuj.”, p. Jankowskiego za obra
zę rektora Matschewskiego, któ
rej prokuratorya dopatrzyła się 
w umieszczonym swego czasu w 
„Dzienniku Kuj.” artykule, pod 
tytułem: „Kij w szkole”.

Obroną ks. prałata Laubitza i 
p. Jankowskiego kierował mece
nas dr. Swinarski z Inowrocła
wia.

Proces „Kuryera Poznańskie
go”. Przed poznańską drugą iz
bą karną stawał wczoraj znowu 
p. Kazimierz Ziółkowski w czte
rech sprawach za przekroczenie 
par. 110 (podburzanie do niepo
słuszeństwa).

Pierwszego czynu karygodne
go dopatrzono się w numerze z 
dnia 7 listopada. Prokurator za
żądał kary 300 marek, sąd za
wyrokował 50 marek. Powtóre-

zainkryminowano korespondencję 
w numerze 26 „Kuryera ’ z dnia 
19 października, omawiającą nie
właściwość środków, jakich się 
władza szkolna chwyta, aby dzie
ci od strajku szkolnego odwieść. 
Pisano tam, że dzieci odpowiada
jące na religii po niemiecku obda 
rza się zabawkami, ale t<» chybia 
celu, a strajk trwa dalej. Duch 
dzieci nie słabnie, a Bóg je za to 
stokrotnie wynagrodzi. Ś. p. arcy 
pasterz modli się za nie w nie
bie i błogosławi je. Społeczeństwo 
polskie powinnoby tych małych 
bohaterów wynagrodził i obda 
rzać ich na gwiazdkę piernikami 
i książeczkami.

Prokurator wniósł o r. tygodni 
więzienia, sąd wydał w. rok na 
400 marek względnie 40 Ini wię
zienia.

Dalej, wytoczono skargę za 
korespondencyę w numerze 24 
traktującą o mszy św. nuntencye 
strajkujących dzieci za. apionei 
Wyrok brzmiał na 70 n rek ka
ry-

W czwartej sprawie zasądzo
no pana Z. także na 70 marek 
względnie na 7 dni aresztu. Ra
zem więc wynoszą kary z czterech 
procesów 590 marek.

Poseł Korfanty w Sejmie pru
skim wylicza męczeństwa polskiej 
dziatwy. Prusacy się śmieją! Po
dli!.... Mości Panowie! — nauczy
ciel Bergener w Poznaniu lOcio 
letniego chłopca nazwiskiem Cze
sław Brodecki w ten sposób uka
rał, że lekarz takie wydał świa
dectwo :

„Po obejrzeniu dokładnem zna 
lazłem wielką ilość pręg niebie
skich, szaro czerwonych, krwią 
nabiegłych, na plecach, ramio
nach i 5 — 6 takich pręg na obu 
rękach i siedzeniu”.

A więc innemi słowy całe cia
ło 10 Ićtniego dziecka było skato
wane, wszędzie pozostały ślady 
brutalnego karania. Matka —wdo 
wa — tego 10 letniego dziecka 
zwraca się do prokuratora i sta
wia wniosek o ukaranie nauczy
ciela. Prokurator odpowiada: Nie 
widzę powodu wkroczenia, bo na
uczyciel nie przekroczył przysłu
gującego mu prawa kary. Niech 
każdy uczciwie myślący człowiek 
osądzi, czy ten dorosły stary 
człowiek może się w podobny spo 
sób obchodzić z 10 letniem dzie
ckiem,
(Głos u narodowych liberałów : 
Czy to ma jaki związek z pola

kami ?)
Korfanty: A naturalnie; chło 

piec ten był polakiem, a otóż świa 
dectwo lekarskie, macie je pano
wie, możecie sobie przeczytać. 
Prokurator więc oświadczył, że 
nie widzi powodu wkroczenia. W 
tein samem mieście Poznaniu, na
uczyciel Maks Andler zbił dnia 
30 listopada 1906 r. 10 letniego 
chłopca w ten sposób, że poprze
cinał mu nawet głowę Ojciec 
zwraca się do prokuratora i sta
wia wniosek o ukaranie. Nauczy
ciel odpowiada — czemś musiał 
się uniewinnić — że chłopiec bro
nił się kiedy go karał, być więc 
może, że uderzył się przytem o ła
wkę i skaleczył sobie głowę. A 
ponieważ temu zaprzeczyć nie 
było można, prokurator poznań
ski oddala wniosek o ukaranie 
nauczyciela za poniewieranie dzie 
cka.
(Bardzo słusznie! — na prawicy 

i lewdey.)
Korfanty. M. p.. Otóż inny 

przypadek z Inowrocławia: 13 le
tnią dziewczynkę Łucyę Fereho. 
sponiewierał nauczyciel, jak to 
wykazuje świadectwo lekarskie. 
Matka oświadcza wobec świad
ków, a ojciec śpisał wobec świad
ków protokół, że dziecko we wto 
rek 4 grudnia 1906 r. dziewięć u 
derzeń na każdą rękę otrzymało: 
drugiego dnia znów otrzymała 
dziewczynka po 8 razów na ka
żdą rękę. Skutek tego sponiewie
rania był taki, że lekarz skonsta
tował zapalenie palcy spowodo
wane uderzeniami i dziecko pra
wdopodobnie okaleczeje na obie 
ręce. Ojcec stawia wniosek o u- 
karanie. Prokurator oświadcza: 
nie widzi powodu wykroczenia, 
bo nauczyciel nie przekroczy! 
przysługującego mu prawa kary.

Jeszcze jeden przypadek, na 
który mam świadectwo dr. Sobie-' 
cha z Odolanowa.

Chodzi w tym wypadku o chło
pca chałupnika Andrzeja Gąbki. 
Ten przyprowadził do lekarza dr. 
Sobiecha, 7 letniego syna-swego 
Leona, a lekarz skonstatował co 
następuje: Na lewej stronie sie
dzenia znajduje się 14 krwią na- 
biegłyeh pręg, przecięeiowo 5 cm 
długości i to w ten sposób, że prę
gi te częścią równolegle znajdu
ją się, częścią krzyżują się. Prócz 
tego na lewem udzie jest jeszcze 
12 takich krwawych pręg, a po
między nimi ciało zaczerwienio

ne, co dowodem, że przed nieda
wnym dopiero czasem plagi wy
mierzono. Oprócz tego widać” na 
zewnętrznym krańcu dłoni na
brzmienie, które przy dotykaniu 
ból sprawia. Chłopiec powiada, 
że przy biciu zastawiał się ręką 
i że przy tej sposobności kilka 
razów w rękę tę dostał, co wyda- 
je się prawdopodobnem.

A więc 7 letnie dziecko dosta- 
je 14 plag, które pozostawiają 
pręgi krwią nabrzmiałe. Ojciec 
stawia wniosek o ukaranie, al< 
prokurator jest zdania, że chociaż 
ten stary nauczyciel w ten sposób 
skatował 7 letnie dziecko, postą
pił sobie słusznie i jak człowiek 
honorowy.
(Śmiech na Prawicy miedzy pru

sakami).
Korfanty. Przed kilku dniami 

rozegrał się w Lesznie proces wy
toczony pewnemu gospodarzowi 
o obrazę dwóch nauczycieli. O- 
brazy tej miał się dopuścić w mo
wie, którą wygłosił na wiecu. Na
uczyciel Hoffman z Stwolna, pod 
Rawiczem, i dawniejsza nauczy
cielka Winkelmann, obecnie za
mężna Barlitz, wytoczyli skargę o 
obrazę. W postępowaniu sądowem 
zostało stwierdzonem, że Hoffman 
podczas nauki skakał po ławkach 
i na prawo i na lewo bił dzieci 
po głowach. Zeznał to inspektor 
szkolny dr. Zehlfeld z Kwidzyna 
jako świadek i dodał, że nauczy
cielowi temu kilkakrotnie zwra
cał uwagę, aby dzieci nie maltre
tował. Dalej zeznał również pod 
przysięgą nauczyciel Schmidt, iż 
napominał go, aby dzieci w podo
bny sposób nie poniewierał. Wy
żej wymieniona nauczycielka, a 
dzisiejsza pani Barlitz, tak zmal
tretowała 10 letnią córeczkę go
spodarza Adama Pernaka, że to 
dziecko dostało zapalenia pęche
rza i kilka tygodni przeleżeć mu- 
siało.

Dozór szkolny postawił wnio
sek o ukaranie nauczycielki, ale 
prokurator oświadczył, że nie wi
dzi powodu do wkraczania, bo 
cie bytomskim —(czytam jedynie 
przekroczyła. Przewodniczący iz
by karnej, słysząc te zeznania, 
zawołał: „Gdyby ojciec lub ma
tka dziecko własne w ten sposób 
karali, niezawahałbym się ani je
dnej chwili ukarać ich jaknajsu- 
rowiej”. Gospodarza uwolniono z 
zarzutu obrazy, bo miał słuszne 
prawo krytykowania na wiecu w 
sposób ostry postępowanie podo
bne. Jako okoliczność łagodzącą 
dla oskarżonego przyjęto właśnie 
postępowanie prokuratora, który 
wzbraniał się wytoczyć oskarże
nia.

Przytoczę panom dalsze jesz
cze fakta.

(Głosy: Oh!)
W dniu 22 lipca 1906 udzielał 

w Wielkiej Dąbrówce, w powie
cie bytomskim — czyta mjedynie 
skonstatowanie faktu z akt są
dowych) — nauczyciel Michaiła 
nauki rachunków. Dwunastolet
nia Brygida Zabiegała — znam t > 
dziecko wątłe i nierozwinięte — 
nie mogła z lenistwa i nieuwagi 
rozwiązać jednego zadania, cho
ciaż Michaiła zadawał sobie z nia 
dużo trudu. Zniecierpliwiony 
rozdrażniony uderzył dziewczę to 
mniej więcej 5 razy pięścią w ple 
cy.

W tym samym dniu skonsta
tował praktyczny lekarz dr. Ha-i- 
ke, że po lewej stronie pleców 
znajdowało się miejsce krwią na- 
biegłe wielkości 5 marl-ówki.

Człowiek dorosły więc bije 10 
letnie dziecko pięścią po plecach 
Otóż to kulturnik! Człowiek, któ 
ry ma szerzyć u nas cy • Jizaeyę! 
(Śmiech na prawicy miedzy Pru

sakami).

Wydalanie z gimnazyów. Dru
giego już ucznia wydalono z gi
mnazyum leszczyńskiego dla te
go, że rodzeństwo jego w szkole 
elementarnej nie odpowiada pod
czas niemieckiej nauki religii 
Tym ukaranym młodzieńcem jest 
Walczak z Kunowa. Podobno na
wet uczciwi niemcy oburzają sie 
na takie postępowanie.

Z Wyrzeki piszą do kościań
skiej „Gazety Polskiej ; W na
szej wsi strajk szkolny trwa już 
od listopada. Wprawdzie nie jest 
ogólny, gdyż -niektórzy rodzice 
dla różnych „względów” dzieciom 
swym strajkować nie pozwalają, 
lecz z drugiej strony mamy i ta
kich ojców, którzy nie pozwala
ją swym dzieciom brać udziału w 
niemieckiej nauce religii, chociaż 
skutkiem tego pozbawiono ich u- 
rzędów gminnych. I tak: komi
sarz pozbawił urzędów członków 
dozoru szkolnego, ławników gmin 
nych i sołtysa, a godło władzy 
sołeckiej, orła pruskiego kazał 
zdjąć z domu sołtysa i umieścić 
w budynku, w którym znajduje 
się sikawka gminna.

$10 GO EUROPY

zapłacicie przy lekkiej pracy na pa
rowym okręcie. Zgłosić się do:

J. I. JACOBS
38 Ganal Str. New York, Gitu.

I POMNIKI
Wykonuje wszelkie roboty w za

kres rzeźbiarski wchodzące jako to: 

Pomniki i Nagrobki i napisami, 
które wyrabia z najlepszych materya- 
łów po bardzo przystgpnych cenach.

Pamigtajcie adres:

ECKERT 
wielki napis Jeden blok od kary Idgc 
drogę na Cmentarz Polski, po lewej 

stronie drogi.

Georg Eckert 
ZAKŁAD 

RZEŹBIARSKI.

Ił ś- p-
Uli

f 3IYV ©lepicie na Cholerę, Choler.
X Bieguukg, Kolski. Pak' 

ters Colic, na Letnię Chorobę, Spaa 
my, Boleści brzucha 1 inne, gdy dzieci 
cierpię na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsze 
lekarstwo familijne. Żędajcie je od »p 
tekarza lub przyszlemy je pocztę. Ce
na 25c i 3Oc. Adres:

Ch. Lander, flll6Q116nU, Fa-

F. fl. PIEKARSKI
Polski Adwokat

Ofis: St. Nicholas Building 
450 — 4tH Ave. 

Pittsburg, Pa.

Wieczorem od godz. 7ej. 
1305 Carsotl ul. South Side,

DOLAR i ROZUM!
t zy znasz tajemniej fabrykacyl wynalaz- 

s kftw 1 recept? C«y Wiesz jak slą fa
brykuje tysiączne rzeczy, za które 

przepłacasz codziennie? Wszystkiego 
możesz sig nauczyć, jeśli zamówisz;

Skarbiec wynalazków 1 
przepisów praktycznych, wyjawia
jących 2600 tajemnic fabrykacyl: Farb, 
Pokostów, Klejów, Kitów. Klajstrów, 
Szuwaksu. Laków, Stempli. Sztucznych 
Nawbzów, Wina. Jabłeczniku (Cider), 
Likierów, Perfumeryl. Octu, EsencyL 
Atramentu, Fajerwerków, Konserw z o- 
woców, Masła, Sera, Złota, Papieru. 
Zapałek, Żelaza, Stali, Mosiądzu, Naj- 
zybru, Niklu, Prochu, Bawełny strzel
niczej; sposoby Złocenia. Srebrzenia, 
Bronzowanla, Pollturowania, Tapeto
wania, Bielenia, Farbowania i Czyszcze
nia materyl, Bytowania; fabrykacyl Ce
gły, Konkretów, Smoły Terpentyny, 
Wapna, Cementu i tysiące rzeczy, nie
zbędnych codziennie w mieście i na 
farmie. Przytem znajdziesz w księdze 
tej setki recept sławnych lekarzy na 
ważne choroby. Księga ta będzie miała 
około 400 stron I stanowić bądzle w piś
miennictwie polsklem:

ZŁOTĄ KSU;oą
dla robotnika, farmera, rzemieślnika, by. 
znesisty 1 wszystkich ludzi, którzy pragną 
poznać drogę do zrobienia fortuny. Księ
ga ta kosztować bądzie Dwa dolary, po
nieważ jednak obcięlibyśmy wiedzieć z 
góry, ile tysięcy egzemplarzy księgi mamy 
drukować, przeto, tym. którzy zaraz na- 
deślą nam Jednego dolara, wyślemy 
książkę po wydrukowaniu bez dopłaty. 
To czysty zysk dla Was! Jesteśmy 20 lat 
w interesie — to dostateczna gwaraneya. 
Oferta ta ważnj jest tylko 30 dni 1 dla te
go trzeba zamawiać natychmiast. Później 
księga ta kosztować będzie Dwa dolary. 
Plenijdze 1 listy należy pisać: Redakcya 
Telegrafu, 801 S. Ashland Ave. Chicago.

zakłada pompy, wanny kąpielowe, ) 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — < 
3250 Dickson ulica. ?

THEO, DEELEY
FLTJJSABHirŁ,

RODACY!
W mojej aptece dostaniecie zawsze 

świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam je 
z najsłynniejszego laboratorium

OROSI.
Co do skuteczność nie zawodzą one 

nigdy, a recepty lekarskie wykonuje ści
śle krajowy prowizor, przeto macie naj
lepsza pewność co do akuratnśoci.

Adres: L. E. GUTEL1US, 
2OO3 Penn Ave„ — Pittsburg, Pa.

W. Moszczyński 
Polski Malarz.

’ wykonuje wszelkie roboty w zakres ma- 
/larstwa wchodzęce TANIO i DOBRZE.1 

A Poleca sig poparciu Rodaków. j 
.3032 Brereton Av., Pittsburg,Fa.

R. W. Ramsden.
Plumber.

Wyrabia pompy i tern podobne na 
rzędzie, zakłada rury wodociągowa 
i gazowe pc nizkich cenach. . . ■

W FEN,. 4 VENUE

CZYNY

SEWERY
CZYŚCICIEL KRWI

We wszystkich aptekach. Porada lekarska darmo, 
ł

W.

A

W

$

„Pokładam zaufanie w Severy Balsamie na Płu
ca. Jedna butelka wyleczyła mnie z bardzo uporczy
wego kaszlu1*.

„Mój organizm został należycie 
oczyszczony z nieczystości, wyrzu
ty znikły i obecnie czuję się mo
cniejszy i zdrowszy niż kiedy po
przednio. Zawdzięczam to wszystko 
Severy Czyścicielowi Krwi**.

Wm. V. Knapik, 
Meadowlands, Pa

Wytwarza zdrową, nową i bo- 
wyrzuty skórne i upiększa cerę.

Cena $1.00.

„Niema z pewnością tak dobrego lekarstwa jak 
pańskie Opłatki na Ból głowy i Neuralgie. One leczą 
zawsze i każdy czuje się po nich rześkim i czynnym? 
Wszyscy nasi sąsiedzi polecają pańskie Opłatki**.

Jan Mayek, Richmond, W. Va.

„Trzy 25c butelki pańskiego Balsamu na Płuca 
wyleczyły mnie ze strasznego zaziębienia płuc, na co 
cierpiałem przez długi czas**.

Jan Patak. Binghampton, N. Y.
Cena 25c i 50c.

W: Andaska,
Portland, Maine.

„Proszę o przysłanie jeszcze dwóch pudełek pań
skich Opłatków na Ból Głowy — jedno dla mnie a 
drugie dia mego przyjaciela, bo znajdujemy, że one 
p zynoszą natychmiastową ulgę i nie pozostawiają 
złych skutków". Mrs. Marie Masek, Pipestone, Pa.

Cena 25c za 12 Opłatków.

W.E SEVERACO
■.MA«UFA<rub.iHC jwin/K-p

CEDARRAPIDÓ IOWA

SEVERY
BALSAM NA PŁUCA

Blood Purifier

dokonał, stanowią dowód namacalny, a więc przekonywający i zrozumiały. Godnem zaufania 
lekarstwem jest to, które leczy. SEVERY CZYŚCICIEL KRWI, zaufane lekarstwo wiosenne, 
usuwa trujące i szkodliwe substaneye nagromadzone we krwi, 
gatą krew w żyłach i wzmacnia każdy organ w ciele. Usuwa 
Leczy choroby skórne.

Severy Opłatki
na Ból Głowo I Neuralolę

„Nietylko moja twarz, lecz całe 
moje ciało było pokryte okropnymi 
wyrzutami i strupami, pochodzą
cymi z nieczystej krwi. Jedna bu
telka Severy Czyściciela Krwi — 
oczyściła i wróciła mi poprzednie 
zdrowie**.

Jozef Łukasz. 
Butternut, Wis.

CZYTAJ CO INNI MÓWIĄ :
„Pański Czyściciel Krwi jest 

najdoskonalszem lekarstwem. — 
Używaliśmy go w naszej familii, 
mówimy przeto z własnego do- 
świadczenia**.

T Cieminski, 
Wilton, N. Dak.

W. F. Sever* Co. CED‘L".,ms
’ ... ■. ■■. '■ ' ■■ ■■ _

Road Mig Pamphlet Imide 
dii? fCUQNS ONTłie isoni.e pnicr,, *l.oo

,,Czyny mówią głośniej aniżeli słowa" powiada znane stare przysłowie. 
Jest ono tak prawdziwem dziś, jak i w dniu, kiedy zostało po raz 
pierwszy wypowiedziane. Człowiek może czytać całe szpalty o czemś, 
a jednak nie wywiera to nań żadnego wpływu, lecz SKUTECZNE 
WYLECZENIA, których

4 !!

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka

żdego sztornika.
Egiuterro No 1.................................... 25c
Ęgiuterro No 2......................................50c
Żmijecznik................... :.......................25c
Krople Maciczne................................... 35c
Maść Niedźwiedzia...............................25c
Trojanka...............................................25c
Liniment dla dzieci............................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry................ 25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25c
Anty Lakson dla dzieci........................25c
Proszki od robaków dla dzieci............25c
Proszki od robaków dla dorosłych. .. 35c 
W oda od Boleści Ócz........................... 25c
Ogniociąg na Poparzenie.....................25c
Krople Żołądkowe............. ............ 25c
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych.............75o
Nowa kuracya Reumatyzmu......... $3.50c
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy..,.10c 
Krople na ból zębów............................ 10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel zdrowia........... 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15o 
Gryp Kiur............................... $1.25
Włos Ochron...............................  •....50c
Proszki na Wątrobę............................. 35o
Rekosiek................................................ 25c
Kinder Balsam........ ............................. 25c
Krople Bobrowe................................ 5Co
Łagodnik........................................... $1 00
Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz.......................................... $1.00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załęczcie 2c. markg pocztowę i piszcie do:

Albert G. Groblewski,
111 Main Street 

PLYMOUTH, PA.
Pntł*7Phił» Na każdę okolicę, gdzie jeszcze 
rUblŁOUd. niema, potrzeba mi dobreg* A* 
genta w celu’ rozpowszechnienia Żmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

Jankćitajczyk
Saluu i Restauracya. 

1319 Pciin uve. Pittsburg, P&. 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką 

ski. wvborowe obiady.

. ... . jonka,
\cntraktor 0 O

i Budowniczy
IH 42nd atr., Plttabarg

J. GRABOWSKI,
SALO 1 RESTAURACYA.

1441 PennAve.
'.awsze świeże piwo. Dobre cygara

Grocernia
Skład rzeźnicki.

2005 Penn Avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym 
oraz w grocerni, znajdziecie zawsze świe
że wędliny, słoninę, szynki, kiełbasy wła 
snfego wyrobu, jak i wiktuały spożywcze,

— POPIĘRAJCIE RODAKA! —
IGNACY OSTROWSKI.

ISa/on i .. .. 
irestauracyal
I; Jon D. KLAWON, pr. 5

Y Salon mój zaopatrzony w!
S najrozmaitszego gatunku na C 
? r°je> jako to: wina. Lik'e-<
> rv. Wódki i Piwa ... >

zakład FARBIARSKI,

•PHONE: Either 12. Założone 1854.

124 Fourth Avenue.
1511 Carson Str,, S. S.

FARBIARNIA:

70 S. 9t>tl Str., pSVL

IGNACY WESOŁOWSKI 
Sala IBilarfcowa, 

POOL ROOM.

3104 Brereton Ave., 
—na Odrach, -h-—

TELEPHONE: Bell 4093 Fisk p, & a. e?

JOHN FINKa
NOTARY USZ PUBLIGm, 

io© Sprzedaż Realności,
Zabezpieczenie od ognia, 

mu Kolektuje re>n< 
3600 F»EININ AVENUE

M. SZELĄG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA . BUCZERNIA).
818 Hancock St.

Mięso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*

Najlepszy, najskuteczniejszy i 
najniezawodniejszy środek na 
porost włosów i zapobiegający 
wypadaniu. Adres:
Profesor J. M. Brundza, 

Brooklyn, N. Y.

Paweł Skonieczny,
3549 Brereton Ave.

Sprzedaje tanio loty i domy. T.o- 
ty od $500 do $100 ; domy < <1 

$1500 do $4000.

Józef Walkowski,
Pierwszorzędna Grosernia 

3201 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny s, niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara 1 waga uczciwa.

Popierajcie Rodaka!

Dr. T. A. STARZYNSKI,
95—15 ul., S. S. Jedyny polski le
karz na stronie połud. Leczy wszyst
kie choroby prędko i skutecznie. — 

Telefon: P. & A. 1111 G.

ĄpT się wam oddawać wa- 
VXllJlvl szą bieliznę doprania

22 BARNES LAUNDRY CO.
jeżeli cbcecie mieć dobrą pracę.

TROY LAUNDRY,

GallnoBrabaroaln store
1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie Ślubnel.50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 
tami, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
1.65 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż.
Pożyczaniu pieniądze na zastaw na 5 pr

HURTOWNY § 
SKŁftD »- 
Pl H A, W IN I LIKIERÓW

A. PATER, wlaśc.,
fivte, BBADDOGK, Pfi.

Roz.floait* trunki, Wina krajowe 1 zagranl- 
cant*. bitsiUDun, Mszalne wino i inne. Wód 
<1 Whiskey, Gibson, Overbold,
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- 
•'-eimer Gin Brandy etc. Aie, Porter 1 roz- 
ue inne piwa Zamówienia poezt^na wese 

» l. a. załatwiamy szybko.

iMHinntt P. & A. 294 C. D. P. T. 85

uśOOOOOOS

■
□sky. ;
loteU

ajowe Wi > 
y, rozmai I 
cygara. \ 

sstauracya S 
nożna polskie C 
,a i skora. \
VENUE. (

KUPUJ
Świeże Lekarstwa J

— u---

Yilsack Drug Co.

Świeże leki! Najniższe ceny. ) 
Ceny zniżone na wszystkie Le- ' 
karstwa.

yilsaek Drug Co. I;
Róg Penn ave., i 29 nile: ■



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 28-go MARCA 1907. Str. 3

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

. Po stracie dziecka.
Czytamy w „Gazecie Św.”, wy 

chodzącej w Warszawie. W jed
nej wsi w Radomskiem, włościan- 
ce Stańczykowej umarło dziecko. 
Matka z żalu i z wielkiej tęskno
ty przestała jeść, nie brała się do 
żadnej roboty, chodziła tylko z 
kąta w kąt po izbie, aż wkońeu 
rozum się jej pomieszał. Jednej 
nocy zdjęła ją taka za dzieckiem 
tęsknota, że po kryjoma poszła 
na cmentarz, odkopała grób, wy
dobyła zwłoki i tuląc do łona, 
przyniosła je do domu, śmiejąc 
się przy tern wesoło. Teraz dopie
ro mąż domyślił się, że nieszczęs
na kobieta chora na pomięszanie 
zmysłów.

Odwiózł on ją do domu jej ro
dziców, lecz i stamtąd uciekła i 
poszła w świat szeroki i w wędró
wkach swoich doszła do pewnej 
chałupy niedaleko miasta Iłży 
i tam zastała same małe dzieci. 
Rodziców nie było w domu. Stań- 
czykowa wchodząc, zamknęła 
drzwi od izby na haczyk, a po
tem zbliżyła się do dziewczynki, 
zarzuciła jej postronek na szyję 
i po kilku minutach szamotania u- 
dusiła. Najmłodsze dzieci pocho
wały się pod łóżko, a 5 letni chło
piec bronił jak mógł siostry, 
krzycząc przeraźliwie. Obłąkana 
rzuciła się ku niemu i zaczęła go
nie go po izbie. Matka dzieci, na
deszła na ten czas, nie mogąc o- 
tworzyć drzwi zamkniętych na 
haczyk, a słysząc wrzask dzieci, 
wybiła szybę i oknem dostała się 
do izby; zanim jednak zrozumia
ła, co się tu dzieje, obłąkana ko
bieta palnęła ją w głowę butelką 
pochwyconą ze stołu. Na krzyk 
nieszczęśliwej matki i l ałaś w iz
bie zbiegli się sąsiedzi. Dziewczyn 
ka już nie żyła. Wszyscy rzucili 
się na obłąkaną i zaczęli ją btc 
niemiłosiernie; było to niespra
wiedliwie i niemądrze, boć owa 
kobieta, jako dotknięta głupotą, 
nie rozumiała wcale, co uczyniła. 
Nie broniła się też od uderzeń, 
tylko spokojnie pytała • „Za cóż 
mię bijecie? przecież chłopiec jesz 
cze żyje”. O nieszczęsnej dziew
czynce jakby już zapomniała. — 
Stańczykową odprowadzono do 

.wiezienia; stamtąd zapewne wy
szła ją do szpitala, niestety już 
po niewezasie. ■

Warszawa.
Sensacyą dni ostatnich jest u- 

jęcie pięciu bandytów, którzy do 
niedawna byli postrachem dziel
nicy cyrkułów: jerozolimskiego, 
towarowego i wolskiego. Nazwi
ska ich są: Jan Adamski, („Kisz
ka”), Grzegorz Wiśniewski, Ka
zimierz Lendzion i Stanisław Ko
złowski. Wszyscy oni do nieda
wna pracowali po warsztatach i 
fabrykach, nim narzędzia pracy 
zamienili na brauningi, przy któ
rych pomocy, jak im juz dowie
dziono, spełnili 9 rabunków i za
bójstw. Do towarzystwa tego na
leżeli : ujęty w sobotę bąndyta 
Stanisław Kożuchowski, zwany 
wWaryat”, stracony już w cyta
deli bandyta Adam Nowakowski, 
Wreszcie jeszcze jeden niebezpie
czny opryszek, znany pod pseu
donimem „Litwin”, którego pol>- 
cya jeszcze poszukuje.

Pięciu wymienionych bandy
tów, których oczekuje sąd polo- 
Wy, wraz z owym nieujętym „Li
twinem”, dokonali cały szereg 
rabunków’ i zbrodni.

żargon żydowski jako drugi ję
zyk krajowy.

W ostatnich czasach namnoży
ło się w Królestwie Boiskiem ga- 
zet, redagowanych w języku żar
gonowym. Są też już biblioteki i 
teatra żargonowe. Nie dosyć na 
fern, żydowstwo rozzuchwalone 
zaezyna już wprowadzać język 
żargonowy do korespondeneyi 
sw°jej z firmami polskiemi. Li
st? w żargonowym języku pisane 
otizymują polskie firmy handlo
we w Mińsku. Korespondencyą 
taką zaszczyca ich między innerni 
p. M. Kac (właściwie Katz), po
siadacz kamieniołomów w Szy
dłowcu.

Są to niby na razie tylko usi
łowania jednostek, ale przyjdzie 
może czas, że żydzi starać się bę
dą o wprowadzenie żargonu tak
że do życia publicznego przyszłej 
autonomii narodowej. Wszystko 
to. jest oczywiście .pomostem dla 
niemczyzny, bo skoro żydowstwo 
zakordonowe porośnie W pierze, 
fak samo jak było u nas w W. 
Ks. Poznańskiem, zanreni żar
gon na język literacki niemiecki!

Warszawa.
f kazały się pieiwsze numera 

dziennika „Jutro”, organu pol

skiej partyi postępowej. Jako 
wydawca podpisuje nowy dzien
nik p. Wincenty Biskupski, a ja
ko redaktor p. Zygmunt Sach- 
nowski.

Teatr polski na Litwie.
Trupa dramatyczna Puchnie- 

wskiego wystawiła w Mińsku dn. 
14go lutego r. b. z wielkiem po 
wodzeniem „Dziady” Mickiewi
cza. Teatr był przepełniony; wi
dzowie z zapałem przyjmowali 
arcydzieło literatury ojczystej.

Długowieczność
Zmarł' w Warszawie Wincen

ty Remboszewski, dożywszy 107 
rok życia. Urodził się on 1800 ro
ku na Podlasiu, przebył rewolucję 
1850 roku, w której ranny został 
w nogę. Z zawodu był cieślą i pra 
cował do setnego roku życia.

---------ooo---------

I ZIEMIE POLSKIE PODi 
AUSTRYAKIEM. I

Świętokradztwo w kościele 00. 
Zmartwychwstańców we Lwowie.

W kościele 00. Zmartwych
wstańców we Lwowie popełniono 
d. 25 lutego świętokradztwo. Z 
tego powodu wydał ks. arcybi
skup Bilczewski do wszystkich 
proboszczów zarządzenie nastę
pujące :

„L. 1568. Lwów, d. 26 lutego, 
1907. Do wszystkich urzędów pa- 
rafalnych.

„Stała się zbrodnia, przejmu
jąca zgrozą i boleścią. W koście
le 00. Zmartwychwstańców we 
Lwowie skradziono dnia 25-go 
lutego b.- r. wraz z puszką Prze
najświętszy Sakrament. Zbrodni
cza ręka nie uszanowała też Ho- 
styi do monstrancyi, przechowa
nej w specyalnem depositorium 
w tabernaculum.

„Świętym naszym obowiązkiem 
wynagrodzić Panu Jezusowi ełioć 
w części krzywdę, jaką Mu wy 
rządzono.

„Dla tego rozporządzamy, aby 
kapłani i lud wierny ofiarowali 
we wszystkich kościołach Archi- 
dyecezyi wspólną publi zna ado- 
racyę niedzielną w miesiącu mar
cu na ekspiacyę i przebłaganie 
znieważonego tym czynem Maje 
statu Bożego w Najśw. Sikrameu 
cie. Podczas sumy adoracyjnej 
należy ludowi przedstawić wiel
kość zbrędni i wezwać go do go
rącej modlitwy, abv Pan Bóg nie 
karał nas wszystkich za czyn, na 
l.tóry odważyło się jedno bezbo
żne serce.

„Módlmy się' też, aby Najśw. 
Serce Jezusowe, skruszyło w po
kucie nieszczęsnego winowajcę

’V koś-.-de 00. Zmirtwycn 
ostańców zarządz.liśmy ekspi;-v 
eyjne ’ri’.uum.

Józef, Arcybiskup w r.”

Złoczów.
Sąd przysięgłych w Złoczowie 

skazał tymi dniami na pięć lat 
ciężkiego więzienia, obpstrzoimgo 
postem co tygodnia i ciemnicą je
den raz każdego roku, czterna
stoletniego chłopca Michała Ba- 
kuna, z Kątów, w pow. zloczow- 
skim, który w swojem krótkicm 
życiu dopuścił sio już trzykrot
nie zbrodni podpalenia.

Jak ze Złoczowa donoszą, roz
prawa ta zrobiła na wszystkich 
przygnębiające wrażenie. Bo jak
kolwiek chłopak był winien za
rzuconej mu zbrodni i godzien u- 
karania, to jednak widocznem by
ło, że padł on ofiarą nie złych 
instynktów, lecz złego wychowa
nia i smutnych okoliczności ży
cia, w których wzrastał. Utraci, 
on ojca tak wcześnie, że go wca
le nie pamięta, ojczym zaś obcho
dził się z nim bardzo źle. Bity i 
poniewierany cierpiał w domu 
taki głód i nędzę, że w- więzieniu 
aż płakał gdy myślał, że je bę
dzie musiał opuścić kiedyś i wró
cić do domu. Rósł w nienawiści 
do ludzi i z tej nienawiści dopusz 
czał się zbrodni. Jest to więc je
szcze jeden więcej dowód konie
cznej potrzeby zorganizowania 
w naszym kraju cpieki nad sie
rotami i opuszczonemi dziećmi.

Strajk księży.
Donoszą ze Stanisławowa: — 

Niebywały, jak się zdaje, dotyeh 
czas, mamy strajk w naszem mie
ście. Odj kilku dni strajkują mia
nowicie wikaryusze tutejszej pa
rafii łacińskiej, domagając się 
zmiany warunków swoich zajęć 
zawodowych, wskutek ’czego od 
kilku dni zaprzestali wypełniać 
swoich funkcyi. Jest to dia spraw 
kościoła rzecz niesłychanie przy
kra. parafia tutejsza bowiem jest 
ogromna, a proboszcz przy pomo
cy księży emerytów i wolunta- 
ryuszy nie może rozlicznym obo
wiązkom podołać.

Stanisławów.
Wilki pod Stanisławowem, a 

raczej jedno jakieś wilczysko po
jawiło się w okolicy Zagwoździa 
nad Bystrzycą. Dwaj czeladnicy 
stanisławowscy powracając do 
Stanisławowa spotkali go w dro
dze i ubili żelaznemi laskami, ja
kie na szczęście nieśli w rękach. 
Zabitą sztukę wystawiono w je
dnej z restauracyj w Stanisławo
wie do oglądania

Stary Bielsk.
W Starym Bielsku wydarzył 

się niedawno straszny w-ypadek. 
Żona robotnika Żywszaka poszła 
do męża z obiadem do fabryki, 
pozostawiwszy troje dzieci, od 3 
lat do ćwierć roku, bez dozoru 
Za powrotem zastała nieszczęśli
wa matka wszystko troje uduszo 
ne w dymie. Z pieca wypadł wę
giel pomiędzy heblowiny, znajdu
jące się tuż pod nim, które bę
dąc wilgotne - zadymiły całą izbę 
i zadusiły na śmierć biedne dzie
ci.

Lwów.
Echa sprawy studentów ru

skich. „Słowo Polskie” donosi, że 
prezydent wyższego sądu krajo
wego, Tchórznicki, w najbliższej 
przyszłości rozpocznie półroczu?' 
urlop, z którego podobno niema 
zamiaru ■wrócić, Kówniiż z mv 
ślą o ustąpieniu noszą się prezy
denci dr. Bauch i Przyłuski.

„Dziennik Polski” łączy fakt, 
że ks. metropolita Szeptycki wraz 
z oboma biskupami ruskimi wv 
jechał do Wiednm, z pogłoską o 
zamierzonem rzekomo przez mi
nisterstwo sprawiedliwości stara
niu o całkowite umorzenie śledz
twa przeciw uczestnikom napadu 
na uniwersytet lwowski Wspo
mniany dziennik przypuszcza^ ź.i 
metropolita wraz z biskupami bę
dą czynili w Więnniu staranią o 
przyśpieszenie tego umt • zenia.

Śledztwo przeciw nauazycielon.
Z Krosna piszą do „Kurjer. 

Lwowskiego” pod data 1 b. m 
Inspektor szkol u? Wu.dlanz w 
Korczynie. prowadzi śledztwo 
przeciw tutejszym nau 'zycielom 
z tego powodu, że na ogólnym 
wiecu nauczycieli ludów.Tcb, od
bytym we Lwowb poseł Daszy.i 
ski odczytywał zakaz Rady szkol 
nej okręgowej w Krośnic. Celem 
śledztwa jest zaspokojenie cieka
wości inspektora, względnie stu? 
rostwa krośnieńskiego, kto do
starczył na wiec oryginału tegj 
zakazu, stojącego w rażącej 
sprzeczności z tern, co n oniestn 
hr. Potocki wskutek wniosku 
Stapińskiego, odpowiedział : 
posiedzeniu sejmowem.
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Wielki pożar w Poznańskiem.
Poznań, 14 marca. Wieś Sel- 

chowhammer (?) w Księstwie Po
znańskiem, koło Brombcrga, do- 
sczętnie spłonęła. 512 ludzi po
zbawionych wszelkiego mienia i 
dachu, znajduje się w strasznie 
nędznem położeniu. Szybka po
moc jest nieodzowną.

Z sądów poznańskich.
Banda złodziejska, złożona z 

11 chłppców i wyrostków, stawa
ło wre czwartek przed l-szą izbą 
karną w Poznaniu, oskarżona w 
21 przypadkach o kradzieże z w la 
maniera. Pomimo młodego wieku 
urządzali owi rab*usie począwszy 
od marca aż do sierpnia r. z. li
czne grabieże u piekarzy, restau
ratorów, w rozmaitych składach, 
u kolektora loteryjnego i w do
mach prywatnych. W udowodnio
nych przypadkach wpadło w ich 
ręce około 285 marek gotówki, 
mnóstwo towarów rozmaitych, 
jak cygar, papierosów, kawy, 
cukrów, marcepanów, konfitur, 
placków, koniaku, Wina, kiszek, 
10 zegarków i 20 łańcuszków 
wartości 300 marek, złoty łań
cuch damski, 3 obrączki ślubne, 
sygnet, . harmonika, paltot, sur
dut, kamasze itd. itd. W czerwcu 
roku zeszłego udało się policyi 
głównych hersztów szajki pochwy 
cić przy włamaniu do składu pie
karza Plicha na św. Marcinie. Ci 
wydali innych wspólników, tak 
iż wkrótce cała szajka znalazła 
się pod kluczem. Prawie wszyscy 
przyznali się. Dwóch sąd uwol
nił, resztę t. j. 9 skazał na więzie
nie.

Złotów.
W sprawie rozwiązania Bra

ctwa strzeleckiego w Złotowie w 
Prusach Zachodnich, donoszą:

„Dziennik” doniósł, że w Zło
towie rozwiązał naczelny prezes 
bractwo strzeleckie, istniejące od

roku 1702. Nie wiadomo, co skło
niło naczelnego prezesa do takie
go kroku. Jeżeli bractwo nie da
ło do tego powodu — a ma przy
wilej z czasów dawniejszych — 
to władza nie ma pra’-a rozwią
zywania bractwa. Przywileje na
dane za polskich czasów albo 
przez królów albo przez organa 
mające władzę patrym; Ualną — 
np. przez dziedziców w miastecz
kach dawnych szlacheckich — są 
uznane przez rząd pruski jako 
prawo, nie mogące b*.t ekwiwa
lentu być odebrane lub wogóle 
zaprzeczone. Władza może zmu 
sić takie bractwa mające przywi
lej, do trzymania się ustaw, ale 
nie może ich kasować.

Jeżeli więc bractw złotow
skie nie dało powodu <io wkrocze
nia władzy w jego prawa, powin
no się upomnieć o nie ■: wyższej 
instancyi.

Moźeby obywatele . łotows n 
donieśli o powodach r^wiązanm 
bractwa strzeleckiego '

O rozwiązaniu bri r va piszą 
do „Gazety Gdańskiji’ :

Naczelny preze? r. v ązał tu
tejsze bractwo strzeleckie. llaka- 
tyści dawno się już vw:-ięl' na to, 
ażeby bractwo rozł.' •. 1 o im by
ło za polskie Żgało ich to, że pre
zesem był kierownik „Rolnika” 
a naczelnikiem k i •_ er Banku 
Ludowego. Chcieli v icc gwałtem 
bractwo zniemczyć. . w tym ce
lu zgłosiło się w gr i tulu 1905 r. 
od razu 60 niemców na członków
— z wyższego rozkizu. Policyi 
się nie podobało, że i<_h hurmem 
przyjąć nie chciano > rozpoczę
ły się waśnie, kt. re dej rowadzi- 
ły do rozwiązania b’a.ci.wa.

Koloniści niemieccy uciekają.
Ze Śmigla piszą do „Gaz. Pol.” 
„U nas kolonistom ine bardzo 

się podoba. Z Nowej wsi już je
den uciekł, bo — jak sam mówił
— trzeba uciekać zav. czasu, aby 
nie stracić wszystkiego na tych 
piaskach. Niektórzy koloniści ni
gdy na roli nie pracowali, więc 
też teraz często udają się do pol
skich gospodarzy po radę, co i 
jak zrobić trzeba. Niemają też 
nieraz pojęcia o cenach za wyro
by gospodarstwa wiejskiego. W 
tych dniach kolonistka przynio 
sła na targ jaja i zażądała za 
mendel 1.70 mk., podczas gdy pła 
ci się tylko 75 fen. Oczywiście 
nikt żądanej ceny nie dał. Dru
ga kolonistkka przybyła na targ 
z masłem, które atoli miało wy- 
gląd jakiś zielonawy, tak iż nikt 
go kupić nic chciai. Na zapytanie 
jak mogła zrobić takie masło, 
odpowiedziałą, że w swych stro
nach rodzinnych nigdy masła nie 
robiła, gdyż tam tylko wino u- 
prawiają wszyscy. Opowiadała 
też, że jej dwie córki, którym 
się tutaj nie podobało, odjechał?’ 
z powrotem w strony rodzinne 
wino uprawiać i że z pewnością 
też i ona sama z mężem wnet za 
córkami pośpieszy.”

Tak więc już i koloniści nie 
bardzo się zachwycają „dobro
dziejstwami”, któremi ich rząd 
pruski tak hojnie darzy.

Poznań.
Sejmowi pruskiemu przedło

żono w tych dniach memoryał 
komisy i kolonizacyjuej za rok 
1906. Dowiadujemy się z niego, 
że komisya nabyła w tym r. w 
dzielnicach polskich znów około 
30.000 (29.670) hk. za cenę 42 mi
liony 224 tysięcy marek. Od po
laków nabyto 7 większych folwar
ków i 39 gospodarstw z ogólnym 
obszarem 3.030 hektarów za cenę 
5.037.000 marek, od niemców 27 
tysięcy hk. za 37 milionów mk.

Wogóle, w czasie 20 letniego 
swego istnienia komisya wydała 
na zakupno ziemi 444 miliony ma 
rek, z czego zwróciło się za sprze
daną kolonistom ziemię 107 milio
nów.

Znów więc zbrodnicze ręce wy 
rodków skurczyły ziemię polską 
o 3.000 hektarów. Ubytek ten do 
pewnego stopnia wprawdzie po
wetowany został nowymi nabyt
kami z rąk niemieckich (dokona- 
przedać ziemię, jest w najwyż- 
nemi zwłaszcza przez p. Marcina 
Biedermana i hr. Mielżyńskiego z 
Iwna. który wykupił z rąk niemie 
ckich 475 hk.) mimo to fakt, że 
zawsze jeszcze znajdują się w za
borze pruskim ludzie, gotowi za- 
szym stopniu bolesnym.

W walce z polskim strajkiem 
szkolnym, rząd coraz brutalniej- 
szych chwyta się środktw. Aby 
zmusić nauczycieli do jeszcze sroż 
szego postępowania z dziećmi, za
grożono im utratą dodatków do 
pensyi (osławionych „Ostmarken 
zulagen”) w razie, jeżeli strajk 
w ich szkołach dalej trwać bę
dzie.

— Ogłaszaj się w „Wielkopo
laninie”!

Jan Kalinowski
3110 Brereton Avenue,

PIERWSZORZĘDNY

,WyRfJB MIĘSA (BU6ZERNIA) 
I Skład Wiktuałów (Grosernia)

Handel zaopatrzony jest w najświeższe mię
so i doskonałe wędliny, Grosernia w najlepsze 
towary. Ceny niskie, usługa uprzejma i szybka. 
Waga uczciwa. Popierajcie Swego.

DRUKARNIA
“WIELKOPOLANINA

5ó==22nt> Street

Konstytucye, 
Książki kwitowe, 
Nagłówki na listy, 
Bilety wizytowe, 
Programy, 
Powinszowania, 
Zaproszenia ślubne 
Dyplomy, 
Plakaty, 
Cyrkularze itd.

szenie się do nas. Drukarnia nasza zaopa
trzona jest w najnowszy wybór czcionek, 

ozdób i obwódek, dlatego jeste my w stanie zado 
wolie najwybredniejsze vymagania.

Druki kolorami
s£ nasz^ 

SPECYALNOŚCIĄ.

Zamówienia przyjmuje
my także przez tel fonj :

BELL:
2263 GRANT.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa 

wchodzące

w Polskim, 
Angielskim, 
Niemieckim, 
Słowackim, 
Litewskim, 
Włoskim
i innych jgz\ kach

SZYBKO, 
GUSTOWNIE 

a TANIO!

H 
V 
R

P. & A.:
2204 MAIN.

Wyleczymy Chorych
i Nerwowych Mężczyzn — naszym 
nowym wynalazkiem - -- -- -- - 

Jeżeli cierpisz wskutek lekkomyślności młodzieńczej 
i smutnvcb następstw tępo jak: osłabienie, utrata pa
mięci, ból w krzyżach, nerwowość, bicie serca, utratę 
sił, zniechęcenie do życia lub masz jak$ smutny chorobę, 
to pisz do nas natychmiast o poradę — My leczymy bez 
lekarstw lub elektryki a za skuteczność środka naszego 
dojemy piśmienną gwaranogę z warunkiem zwrócenia 
pieniędzy w razie bezskuteczności. Pisz zatem do nas 
o poradnik w tych słabościach.

THE UNIVERSAL COMPANY DEPT. 105
656 N. PAUL.INIA STfł., CHICAGO. ILU.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

sób z Ruptury, więc i 
ciebie wylecze.

Tysiące czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
przez rupturę i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje ciężko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturę, zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, będziecie civrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.
Czytajcie, co dla Was mog^ zrobić,

Mogę gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra
cy, co czynię już od wielu lat Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i s$ oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższej pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyalista jak a, 

więc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robią to w sapimlarh, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Wiec co wolicie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyę nie liczę nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę.

Piszcie po książkę, drukowaną po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

D IA7IV SPECYALISTA RUPTURY.L/l X 3 I > VV-1A I KUZiil ODCHODOWEJ.
1 • ’ Pokó| 201-202 New Werner Bid.

Ó31 Penn ZXxze>. FHttstoiai-g, F*e*.
GODZINY OFISOWE: GODZINY OPISOWE:

od 9 rano do 4.30 popoud. w niedziele
i od 6 do 8 wieczór od 1 do 4 popołudn

HEMOROIDY,
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś

kolwiek uśmierzyć można, leczę radykalnie według mojej metody
i 1   ........ ■■■■ :■■■!■itw .......... .ni........ . Książka No. 1. Ruptuia i Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! Ksi%żkaNo.2. waricoceie.
—mm 11 i ——i Ł lwu u i Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

Dr. WIJX mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.
-^Jestem graduowanym i licensewanym lekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 

wielu łat i mam tutaj juk najlepszą rep u tacy ę. Je.tem najlepszym doktorem w tym 
kraju codo leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts
burgh i < kolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich cznsach żaden 1- karz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sarni ocenili mą pracę. pr wiX.

WARICOCEIE I HYDROCELE
IlFałszuwa Ruptura.) (Wodna Ruptura.

Wyleczenie Gwarantowane.

Choroby e Mężczyzn.

644 AVENUE

wszelkich chorób męzkich sekretnych i skórnych 
za niską cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

jest jedynym specyalista chorób 
męzkich, mówiący po polsku.

I Mniejsza z tern jaką może być 1 
twa choroba lub jej syteni, ja cię mo 

wyleczyć, jeśli tylko do wylecze
nia jesteś. Moja 15-letnia praktyka 
jako specyalisty, leczenia chorób 
męzkich wyłącznie, są dobrą rękoj
mią. że mogę cię uleczyć. Da ci to 

Inatychmiastową ulgę, i uleczy w zu 
[pełności szybciej, jak którykolwiek 
inny specyalista.

Dr. Koler dyplomowany w Warszawie, również, a c.c . u Manacii 
Zjednoczonych. Dr. Koler nie twierdzi, że dokona wyle cenia w każ
dej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków choroby na każ
dych lOciu pacyentach, którzy udali się do niego na leczenie. To, oo 
tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mogę udowodnić, mo 
je twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem, a któ
rych inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Dr. Kob r również icczy: Kalar, dychawicę, ból głowy, bicie serca, reuma
tyzm, bezsenność, skrofuły, wo lną puchlinę, hemoroidy, rupturę, epilepsyę 
laniec sw. ita, wrzody, suchoty, choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pę 
cherza. A zatem nie ociągajcie się z przyj o-iem do mnie, aby leczyć się u dok
tora, który zna, i rozumie wasza rnowgi po bratersku z wami współczuje.

GODZINY PKZYJgCIA:
Od 9ej rano do 8ej wieczór. W niedzielę od 9ej rano do 2ej po południu.

PITTSBURG

QI PPflTA’ Łnżczkl, blonki, hr-
1 n. ski na oczach, ropie 

nie oc/u, choroba nerwu oczneco i inne 
słabości pow. dujące ślepotę, leczymy bez 
noża bez cięcia. N et. jeżeli inni oku
li'ci uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specvalisci zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty iest na
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa.

poda sposób.

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St. S. S.

^Fotografujemy przy elektrycznym; 
"^świetle, nie potrzebujemy słońca.:

>9.

tt K S

G. S. TARKOWSKI
HURTOWNY SKŁAD 

WIN - WÓDEK - LIKIERÓW
- - PIWA - - 

krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg.

Czyś bogaty, czyś chudzina. 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesela lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego.

2824 Penn av., Pittsburg, Pa.

Phnns- BdI 458 FisL
™ns- PA A. 3 Lawrence.

Wytnij to ogłoszenie!

Lwaga Rodacy!
Ja nie obiecuję wielkich ofert przez szum

ne ogłoszenia, jednakowoż w moim składzie 
można towar kupić taniej, aniżeli w ka
żdym innym

Mam Obuwie w każdym gatunku, 
Towary galanteryjne, łokciowe 

i Ubrania dla chłopców.

Michał Konopiński,
3oSO Brereton Ave.

Okaziciel niniejszego 
wycinka, upoważniony 
jest do jednego tuzina

GABINETOWEJ

FOTOGRAF! I,
wartości $5.00, 

tylko za dopłatą

CZYTAJCIE
WIELKOPOLANINA.”

F. ZJAWINSK1, 
POLSKI FOTOGRftFISTfl, 

wykonuje najlepsze fotografie i portrety 
po przystępnych cenach.

DWIE GALERYE:
322-5 Ave., — McKeesport, Pa. 
332-8 Ave., — Homestead, Pa.

Oczy Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR niemożna wy
leczyć, dopóki nie usunie się ich przyczy
ny. *95na JOG wypadków głuchoty pocho
dzi z kataru, - a my za pomocą nasze
go sposobu elektryczno absorbującego le
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L. Rosedale.
GODZINY: Od 9eJ rano doTej w tygo

dniu — i o^ 9 rano do 3 popoł. w niedzielę

Pierwszorzędny

£ Polski Malarz i Rzeźbiarz 1 
wykonywa wszelkie roboty kościelne

(i jako to: rzeźbi ołtarze i pozłaca, maluje 3 
£ obrazy i dekoracye na ścianie i sufitach -5 
e-: etc. etc. -J

L F. J. Kapalskl, gaswr
W

New
BARRY

HOUSE
2943-45 Penn Avenue, 

J. BARRY, PROP.

Mam na składzie rozmaite za
graniczne wina i likiery a 
przytem Ładną Restauracyę.

Nie kosztuje Glę ani Gental
Xie potrzebujesz Doktora ani Apteki!

Sam możesz 
się wyleczyć ze 
złych i zasta
rzałych chorób 
Przyślij swój 
dokładny adres 
i znaczek 2c., a 
otrzymasz ksią 
żeczkę, która ci

Jak być pięknym? 
Jak być zdrowym?

Jak wyleczyć wszystkie choroby, po
chodzące z żołądka i i ieczystoćci krwi. — 
Jak pows’rzyniać włosy od wypadania. — 
Jak nabyć włosy na łysej złowię — Nie 
zwiekaj, załącz 2c. markg i pisz dzisiaj do:

The RUTKOWSKI Co.
73 W. Eagb Street BUFFALO, N. Y.

Czytajcie, co Pan Andrew Sperka z 
pod No. 8U E. Superior st , Chicago, 111, 
pisze:

Szanowny Fanie Rutkowski Co.: — Za
syłam Panu stokrotne podziękowanie za 
Sańskie medycyny , kiórych używałem 

opiero dwa tygodnie, a już mam całą gło
wę p<-krytą włosami, a zanim używałem 
pańską ,.Oazę‘‘ to nie miałem nic włosów 
ale teraz wiem, że Oazu jest skuteczną. — 
Przedtem nie wierzyłem nikomu jak mi 
mówili i rsdzili używać Oazę, ale teraz się 
sam przekonałem, że jest prawda i że to 
jest środek nieoceniony - Polecąm te me
dycyny wszystkim moim kolegom i znajo
mym, a kto nie wierzy, niech się przekona 
jak ja. A teraz proszę mi przvsłać jesz
cze tej samej medycyny dla mojej żony, a- 
le zamiast grzebienia, bo już mam jeden, 
proszę mi przysłać Pigułek Kalonowy.ch, 
bosą bardzo skuteczne i jeszcze raz sto
krotnie dziękuję za utrzymanie mi wło
sów. Pozostaję z głębokim szacunkiem.

Andrew Sperka.

Niewidomi 4 
i Głusi^J 

Wyleczeni!

Nasz?Tm miejskim agentem 
jest p. Leonard R. Borczyński, 
2511 Jane st., S. S., Pittsburg, Pa.

My tylko takie mamy 
na składzie.

ŚLIWOWICA, T0RK0LY, 
DROPOWICA, GRAPPA.' 
$3.00 i $4.oo

ZA GALON

Max Klein & Sons,
Hartowny Skład Likierów 

1318-20 Penn Avenue.
Dwa bloki poniżej Union dypa.

Chcecie 1

DobruGh, GzustuGh
LIKIERÓW?

ZYTN10WKA, MINO, 
JAŁ0WC0WŁ1, RUM 

i BRANDI po:

$2, $2.50, $3.
ZA GALON.
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Kochani nasi polsko-amery- 
scy soeyaliści odwdzięczyli się po 
swojemu, jak to oni tylko umie
ją — redaktorowi „Zgody”!.... 
Redaktor ów, mający zawsze sła
bostkę dziwną do „towarzyszy” 
i do „sz. obywateli” — fawory
zuje ich, gdzie może. Tak też do 
niedawna jeszzee popierał socya- 
łów w „Zgodzie” i ogłaszał urbi 
et orbi, że wyjdzie ów sławny 
„Dziennik Ludowy”! No i dzien
nik ów wyszedł — lecz jakże się 
mecenasowi swemu odpłacili so- 
cyaliści? Oto w dzienniku swoim 
odsądzają owego pana od rozu
mu, od czci i wiary! Prawdziwie 
socyalna wdzięczność — wdzięcz
ność żmii, ogrzanej na ciepłej 
piersi miłosiernego chłopa!

Spostponowanie redaktora Zgo
dy oburza nas do żywego, bo acz
kolwiek na niektórych punktach 
zapatrywania nasze są różne, to 
mimo tego czcimy w nim głęboką 
erudycyę i znany jego humanita
ryzm — który to humanitaryzm, 
ob. S. — marnuje niebacznie w 
stosunku do naszych „przemą
drych ’ ’ czerwonych socyałów! 
Radzimy ,aby nadal nie rzucał pe 
reł przed..... wieprze. Prawda, że
wieprze owi bryzgają błotem i na 
Sienkiewicza nawet, więc niecne 
ich napaści na redaktora „Zgody” 
poniekąd zaszczyt mu przynoszą, 
lecz także i nauczyć go to powin 
no, aby nadal pereł nie rzucał, 
gdzie nie należy!

...
Owi socyałowie nasi, trzyma

jący się stale nikczemnego hasła 
spotwarzania: „ealumniare forti- 
ter, aliquid semper haerebit”, w 
pierwszym zaraz numerze swego 
Dziennika spotwarzyli katolików, 
których zwią „klerykałami”, 
twierdząc, że to klerykali odkry
li i tumanią tern ludzi, że dusza 
ludzka waży dwie i pół uncyi a- 
merykańskiej wagi! Jestto podła 
potwarz, bo wrzekome „odkry
cie” zrobił i rozgłosił światu ame 
rykański lekarz, protestant, pół
główek czy socyalista — a oni 
ową anegdotkę przypisują kato
likom! Podli potwarcy!...

Wiadomość owa była podana 
przez dzienniki amerykańskie z 
dnia ligo marca, a brzmiała w 
skróceniu jak następuje:

,Boston, dnia ligo marca. — 
Dr. Duncan Macdougall z Haver
hill, Massachusetts, prowadził od 
czterech lat próby z ważeniem 
duszy (?!) w szpitalach bostoń- 
skich, i przekonał się (??!) że du
sza ludzka waży 2 i pół uncyi” 
(?!....) i t. d.

Doktór ów zapewne jest nar
wańcem — a soeyaliści polscy od 
Dziennika Ludowego są podłymi 
oszczercami, gdy jego przywidze
nia przypisują nam katolikom! — 
Suum cuique!

• • »
Nareszcie! Polscy Biskpi dla 

Ameryki. — W organie p. Ślisza, 
„Polaku Amerykańskim” czyta
my:

„Wczoraj redaktor „Polaka 
Amerykańskiego” otrzymał z Rzy 
mu list, w którym donoszą mu, że 
sprawa mianowania polskich bi
skupów dla amerykańskiej Polo
nii, znajduje się na lepszej dro
dze aniżeli kiedykolwiek byia 
przedtem. Najpierw do Stanów 
Zjednoczonych, bo już w miesią
cu maju ma przybyć J. E. ks. 
arcybiskup Weber, członek zgro
madzenia 00. Zmartwychwstań
ców, polecony tak przez Stolicę 
świętą, jak i propagandę rozsze
rzania wiary, amerykańskim księ
żom biskupom, by uważali* go za 
duchownego przedstawiciela ame 
rykańskiej Polonii i w razie za
targu lub nieporozumień parafial
nych, uciekali się do Jego pośred

nictwa. J, E. ks. arcybiskup We
ber będzie też poświęcał węgiel
ne kamienie pod kościoły, bierz
mował w większych polskich pa
rafiach w wielu amerykańskich 
dyecezyach, jeżeli tego będą sobie 
życzyli Polacy, a do tych czynno
ści zawezwą Go amerykańscy księ
ża biskupi. Oprócz tego ma być 
ustanowionych trzech polskich 
biskupów sufraganów, z których 
jeden będzie mieszkał w Nowym 
Yorku, drugi w Pittsburgu, a 
trzeci w Detroit. Ci biskupi mają 
być sufraganami biskupów miej
scowych i z ich polecenia fun- 
cyonować wrazie potrzeby w pol
skich parafiach, należących do od
nośnej prowincyi kościelnej. Ja
ko kandydata na stanowisko pol
skiego biskupa sufragana dla no
wojorskiej prowincyi autor listu 
wymienia w pierwszym rzędzie 
Przew. ks. dr. Dworzaka, probo
szcza polskiej parafii w Yonkers, 
N. Y.; na sufraganów w Pittsbur
gu i Detroit kandydaci są jeszcze 
nie upatrzeni. Ile w tych wiado
mościach jest prawdy, za to nie 
ręczymy; ale ręczymy za to, że 
pochodzą one z dobrego źródła. 
Jeżeliby tak było, to i nam Po
lakom zaświeci słońce i nastaną 
dla nas pogodniejsze dni.

• • •
Paradox socjalistyczny. Nasi 

polscy czerwoni soeyaliści w 1- 
meryee, jak czasem ruszą rozu- 
zumem i logiką — to aż za boki 
brać się trzeba i pękać ze śmie
chu! — W tygodniku socyalisty- 
cznym „Robotnik” z dnia 21go 
marca „umer 10” (literalnie) po
pełnił jakiś socyalista (zdaje się, 
że sam redaktor) artykuł długi, 
paruszpaltowy (Isza stronica) o- 
kruteeznie mądry, pod tytułem: 
„Najwięksi wrogowie nasi”. Ar
tykuł ten cały jest tak mądry, 
jak mądry jest jeden z okresów 
artykułu (8, 9 i 10 rządek arty
kułu od dołu w 2 kolumnie lOgo 
„umeru”) w którym autor pisze 
tak mądrą sprzeczność czyli para
doks :

„Poprostu ręce nieraz omdle
wają wśród walki ze znuże
nia — bo walczyć nie ma z 
kim. ’ ’

A co, czy to nie mądrze powie
dziane?!... „...ręce omdlewają w 
walee, bo walczyć nie ma z kim”!

My jeszcze dodamy do tego i 
to, że u wielu naszych czerwonych 
to nieraz poprostu ręce omdlewają 
wśród pracy, gdy jej nie wykonu
ją, bo im się pracować nie chce”! 
To także paradoks, nie gorszy od 
ich własnego.

• • •
Redaktorowi milwauckich „No

win radzimy, aby zachował zimną 
krew wobec zarzutów „Kuryera 
Polskiego”. — Od paru tygodni 
już tam zbyt osobista jest ta pole
mika ; nie trzeba jednak wypadać 
z równowagi!

Dziś dopiero ma sposobność po
znać Redaktor „Nowin”, że da
wniejsze przekomarzanie się z 
Nim „Wielkopolanina” o literę 
„z” z kropką lub bez kropki, — 
albo o to, że „gwary” polsko-a
merykańskiej nie potrzeba fabry
kować z angielskiego słownika 
Webstera — było niczem w poró
wnaniu do „polemiki” Kuryera!?

Wiemy dobrze, że Kuryer dla 
dokuczenia swemu antagoniście 
nie cofnie się przed niczem! Do
świadczyli już tego wszyscy reda
ktorzy polscy w Ameryce. Rzucie 
na przeciwnika i najpotworniej
sze, zmyślone oskarżenie — to u 
niego jak orzech zgryźć!... Jeżeli 
mu to potrzebne, to on gotów na
pisać, że np. redaktor ten a ten 
był wczoraj w nocy na księżycu 
i zamordował tam siedmiu księży 
i 20 biskupów! U niego to nie 
nowina!... Wszakże radzimy „No 
winom”, aby w tej polemice za
chowały więcej spokoju i wła
snej godności. — Wyzwiska — 
zdrabniające czy zgrubiające e- 
pitety o różnych Michałkach czy 
Michaliskach, umieszczane w „No
winach”, odbijają się tylko po
tem jak echo w Kuryerze, gwoli 
uciesze gawiedzi, co bynajmniej 
nie wychodzi ad majorem Dei 
gloriam. (O kreskowanej lub nie- 
kreskowanej literze „z” i o 
„Gwarze” wrzekomej polsko-a
merykańskiej, popełnianej w „O- 
rędowniku” (starszym braciszku 
„Nowin”) — pomówimy cokol
wiek później, gdy nowych sił 
po postnym ascetyzmie nabierze- 
my. Zresztą Bogiem a prawdą, 
ks. Góral za wiele ciężaru wziął 
na swe barki, bo przy profesurze 
podjął się redagowania aż dwóch 
naraz czasopism!) •

• • •
Kleewlandzka „Polonia” (prze

praszamy „Orędownika” za gwa
rowy przymiotnik „klewelandz- 
ka”) — klewelandzka .Polonia” 
nazwała już parę razy pewnego 
dygnitarza kościelnego „notory
cznym złodziejem”, lecz nie po

dała na to dowodów, czarne na 
białem —- -a po drugie: ów dy
gnitarz znajduje się nie w Cle
veland lecz w Europie i nie mo
że się bronić, ani oskarżającą 
„Polonię” ukarać. Jakoś tó nie 
wygląda „ten tego”!?... Wydru
kujcie Panowie dowody, gdyż 
inaczej, to... źle się bawicie!

• • •
Literackie curiosum. Nowe ga

zety polskie w Ameryce mnożą 
się w tych czasach, jak grzyby po 
deszczu. Powstały niedawno „No
winy ’ ’, „Polak Amerykański ’ ’, 
„Dziennik Ludowy” i „Rodzina” 
— a znów teraz zapowiada się w 
Chicago nowe humorystyczne pi
semko, które ma powitać wza- 
mian za znikające pisemko „Ku
ryer Chicagoski”. Odezwa, dono
sząca o tej zmianie, a zredagowa
na przez sztab przyszłego humo
rystycznego pisemka — wygląda 
wcale nie humorystycznie i nie
wesoło, tak, że czytając ją — pła
kać poprostu trzeba nad lichotą 
składni. Jestto prawdziwe curio
sum w naszem dziennikarstwie. 
Podajemy część owej odezwy do
słownie i literalnie, podkreślając 
tylko większe byki i błędy. Brzmi 
ona jak następuje: ,

„Szanowni Rodacy! Na żą
danie większej ilości naszych 
czytelników, postanowiliśmy 
zmienić tytuł jako też i treść 
pisma naszego „Kuryer Chi
cagoski” na pismo humory
styczne pod tytułem „Kropi
dło”. Co wskutek tego nastą
piła przerwa wydawnictwa 
„Kuryera Chicagoskiego ’ ’, 
które się ukaże w Piątek 29 
Marca 1907.

Pismo to będzie wychodzić 
stale każdego tygodnia w pią
tki. Będzie poświęcone dla 
rozrywki ludu polskiego, bę
dzie nieutralnym, nie należą
cym do żadnej kliki partyj
nej... wytykać będzie błędy 
i nieformalności prowadzone 
przez jednostki. Ten cel jest 
obrany przez nas, którymu to 
będziemy chcieli o ile sił na
szych zadosyć uczynić.

Spodziewamy się, że ludzie 
dobrej woli zechcą nam po
mocy dodać w tem nowo roz- 
poczętem działaniu naszej 
pracy.

....W końcu nadmieniamy, 
że pismo nasze pod powyż
szym tytułem będzie brzmieć 
w całem tego sława znacze
niu, jak to miało miejsce 
przed ośmiu laty, gdzie chi- 
storya tegoż została utkwio
ną nie jednemu w pamięci.

„Kropidło”.
I tacy to „literaci” (?) zabie

rają się do redagowania czasopi
sma !... Boże, Ty widzisz i nie 
grzmisz!— powtórzyć musimy tu
taj ze starym Zagłobą'. — Chyba 
świat się już kończy i pogrążona 
zostanie zupełnie ta przesławna 
Rzeczpospolita, gdy już tacy lite
raci biorą się do redagowania 
czasopism!... Dii, avertite omen! 
Przecież, o ile „chistorya” tegoż 
„Kropidła” została utkwioną nie
jednemu w pamięci, — to było to 
niecne pismidło, redagowane przez 
takich Segersów, Mirsk* eh, Nu- 
chimów i t. p. piratów dziennikar
skich — więc nic „chumo^ystyćż- 
nego” nie zapowiada się w no 
wem „Kropidle”.

• • •
Mieliśmy pogadać cokolwiek 

w tym numerze z tygodnikiem 
„Świat Polski”, drukowanym w 
Chicago przez żydowsko moskie
wskie wydawnictwo Rabinoffa, 
a rozdawanym tutaj w Pittsbur
gu jako miejscowa gazeta pitts- 
burska, — ale znów jakoś zabra
kło nam w tym numerże i czasu 
i atłasu. „Redaktor” owego ty
godnika ciągle wzywa „nasze pi
smo do rozprawy i polemiki i o- 
krutecznie upomina się za swym 
„przyjacielem” Lewińskim, by- 
wszym redaktorem i manażerem 
Wielkopolanina, który to mana- 
żer (Lewiński) pozostawił okro
pne nieporządki i nadużycia w 
gospodarstwie wydawnictwa Wiel 
kopolanina. Że pan od „Świata 
Polskiego” i Lewiński są gorący
mi przyjaciółmi, o tem wiedzą są- 
siedzi, a nawet i wróble na dachu 
o tem ćwierkają, a wiemy też, Ża
ka to przyjaźń ich wiąźe...

Do polemiki z panem od 
„Szwiatu Polskiemu” nie stanie
my, bo byśmy mu za wiele hono
ru przez to wyrządzili. Przy cza
sie i przy dostatku miejsca w ga
zecie opiszemy jeszcze szczegóło
wo, co zacz jest ten „Szwiat Poł- 
cki”, wydawany przez Rabinoffa. 
Tymczasem zaznaczamy, że nie 
bardzo przystoi, aby za prowody
rów Polonii gdziekolwiek bądź, 
czy to w polityce amerykańskiej, 
czy w organzacyach lub Towarzy 
stwach patryotycznych podawali 
się nahalnie dawniejsi moskiew
scy tajni policyanci polityczni

(od szczególnych poruczeń) z cyr
kułu w Alejach Jerozolimskich w 
Warszawie. Tacy powinni skro
mnie i cicho siedzieć i pokuto
wać, a nie pchać się nahalnie na 
czoło Polonii i patyotów pol
skich udawać.

Co się tyczy wielkiej przy
chylności i przyjaźni, jaką pan 
od „Szwiata Połckiego” wyznaje 
dla Lewińskiego, to dziś na to 
częściowo odpowiadamy litanią 
„„Od Wydawnictwa” o panu 
Lewińskim, „przyjacielu” pana 
od takiego „Szwiata”. Tymcza
sem niech i to wystarczy i pozwa
lamy i nadal szczycić się tą 
„przyjaźnią”, a nawet podobno i 
współpracownictwem Lewińskie 
go. Wart będzie pałac Paca, a 
Pac pałaea.

• 4 •
Szan. Korespondentów upra

szamy, aby swe korespondencye 
nadsyłali jaknajwcześniej, najle
piej do pierwszych form, gdyż 
później do drugich form tyle się 
materyalu nagromadzi, że niepo
dobna zamieścić dosyć bieżących 
wiadomości.

--------ooo--------
OD ADMINISTRACYI.

Abonentom w Braddock, Pen- 
sylvania: Wszystkim tym, któ
rzy zapłacili swą prenumeratę A- 
gentowi naszemu, panu Fil. Ka- 
narkowskiemu, donosimy, że po
kwitowanie, jakie mają od p. 
Kanarkowskiego jest wystarcza
jące i że od takiego nie będzie
my żądać ponownie tej samej 
prenumeraty. Jeżeli zaś który z 
nich otrzymał od nas kilkanaście 
dni temu upomnienie o prenume
ratę, to stało się to przez pomył
kę i to z tego powodu, że poprze
dni zarządzca (manager) „Wiel
kopolanina”, A. Lewiński, otrzy
mał te pieniądze od pana Kanar
kowskiego i dał mu na to swoje 
pokwitowanie, lecz owych pienię
dzy ani w kasie Wydawnictwa 
niej złożył, ani ich do rachunko
wych ksiąg Wydawnictwa nie 
wpisał.

To samo stało się z pieniędzmi 
naleźnemi Wyd. Wielkopolanina 
jakie A. Lewiński otrzymał od 
ob. A. Pater z Braddock przez rę
ce pana Fil. Kanarkowskiego.

To samo stało się z pieniędzmi 
naleźnemi Wydawnictwu . „Wiel
kopolanina” od W-go Księdza 
Rykaczewskiego z Braddock, Pa, 
— jakie A. Lewiński otrzyiąał 
przez ręce ob. Fil. Kanarkowskie
go. Razem z Braddock $69.60.

Abonentom w Scranton, Pa. z 
Polskiego Rz. K. Stowarzyszenia, 
którzy zapłacili swą prenumeratę 
kolektorowi naszemu, a Sekreta
rzowi swego Stowarzyszenia, pa
nu M. W. Borysiakowi, za sześć 
miesięcy, od Listopada 1906 do 
Maja 1907, donosimy, że pokwi
towanie, jakie mają od p. Bory- 
siaka jest wystarczające i że o. 
nich nie będziemy żądać pono
wnie za ten czas prenumeratę. 
Pieniądze owe $92.00 otrzymał 
od Kolektora Borysiaka były 
nasz poprzedni manager, A. Le
wiński i pana Borysiaka dnia 26 
lutego 1907 pokwitował, lecz ani 
tych pieniędzy w kasie Wydawni 
ctwa nie zostawił, ani ich do 
ksiąg rachunkowych Wydawni
ctwa nie wpisał. Ci więc Abonen
ci będą gazetę odbierać, jako o- 
płaconą — a co się tyczy Lewiń
skiego, to już Wydawnictwo z 
nim się o to rozprawi.

Panu A. Laskiemu w New Ca
stle, Pa.: Przepraszamy za nieda
wne wysłanie do pana rachunku 
o $4.50, lecz ponieważ w księgach 
rachunkowych Wydawnictwa nie 
było to przez p. A. Lewińskiego 
zapisane, choć on to panu pokwi
tował (dnia 27go lutego) więc 
myśleliśmy, że jeszcze niezapła
cone.

Agentowi p. Fr. Świadek w 
South Chicago: Pokwitowanie z 
dnia 26go Stycznia 1907 byłego 
menażera naszego Wydawnictwa, 
p. A. Lewińskiego, na $12.00 u- 
znajemy względem pana jako do
stateczne, choć Lewiński tych 
pieniędzy do kasy Wydawnictwa 
nie włożył, ani ich w księgach 
rachunkowych Wydawnictwa nie 
zapisał. Prosimy o inne pokwito
wania podpisane przez Lewiń
skiego.

Agentowi w Erie, panu W. Fi
lipowskiemu: Prenumeratę w su
mie $18.38, jaką pan nadesłał dn. 
4go grudnia 1906 do Wydawni
ctwa nie została przez byłego ma- 
nażera Lewińskiego ani do ksiąg 
Wydawnictwa wpisana, ani do ka
sy Wydawnictwa włożona, bo ani 
w księgach ani w kasie nie ma 
po niej śladu. Takie to już widać 
było „postępowe” manażerowanie 
i redagowanie, jak to nazwał pe

wien gorący przyjaciel Lewiń
skiego, który z nim w Pittsburgu 
w wielkiej żył przyjaźni. Tej pre
numeraty już od tych abonentów 
ponownie nie zażądamy.

Wogóle prosimy wszystkich, 
mających pokwitowania od nasze
go V j dawi ictwa, po ipisane przez 
byłego naszego manażera i reda 
która A. Lewińskiego, aby nam 
takowe nadesłali. Koszt przesył
ki pocztowej chętnie zwrócimy. 
Pokwitowania te są nam potrze
bne do zaprowadzenia porządku 
w naszych książkach rachunko
wych, zbyt „postępowo” przez 
tego pana zachwaszczonych.

Imć pana zaś Lewińskiego 
wzywamy niniejszem, aby niepo
rządki w kasie i książkach Wy
dawnictwa naszego naprawił, 
gdyż inaczej przedsięweźmiemy 
dochodzenie sądowe.

----- ooo-----
OFIARY NA OCHRONKĘ.

Ofiara z I Dystryktu $3.90
N. N. 1.00
Jałmużna postna 1.50
Jan Kalinowski 10.00
Antoni Rogosz 50
Państwo Dębów scy 2.00
N. N. 1.00
Pewna osoba z Ambriege 4.00
N. N. 1.00
Jałmużna postna 2.0c
Przyjaciółka sierót 5.00
Jałmużna postna 1.00
Ofihra ze skarbonki 4.50
Jałmużna postna 5.00
N. N. 2.00
N. N. 5.00
Katarzyna Młodzińska 1.00
Mała Zosia z banku osz 1.00
Jałmużna postna 3.00
Władysława N. 1.00
Przyjaciółka sierót 1.50
N. N. 1.00
Jałmużna postna 1.00
Ofiara z VI. Dystryktu 8.40

Na świenconkę dla Sierót z pa-
rafii św Stanisława K.

Wojciech Dobry 3.00
N. N. 1.00
Jan Targacz 1.00
N. N. 50
N. N. 1.00
N. N. 2.00
N. N. 3.00
Ignacy Mamajek 50
Drobniejsze ofiary 2.25
H. Przedwofewski 1.00
Adam Wieczorkowski #0
Karol Pietrasin 50
Fr. Puchalski 1.75
Wincenty Wojtkiewicz 1.00
Stanisław Boraski 2.00
Drobniejsze ofiary 1.50
Drobniejsze ofiarK 4.50
N. N. 3.00
Jadwiga Kołakowska 1.00
Antoni Dubrawski 1.00
Centy ze skarbonki

zmarłego Stasia 3.60
Nieutuleni w żalu ro-

dzice i rodzeństwo
zmarłego Stasia 5.00

Ofiara z III Dystryktu 75
Z okazyi imienin Wielb.

ks. J. M.[ Orzechów-
skiego, proboszcza w
Everson, Pa. 9.00

August Szreiber 1.00
N. N. 2.00

Razem $121.65
Podziękowanie.

Wszystkim ofiarodawcom, 
dziękując jaknajserdeczuiej za 
ofiary, sierotki życzą wesołego 
Alleluja.

Polecając dalszej pamięci li
tościwych serc nasz zakład pol
ski, kreślę się

życzliwym w X-ie 
Ks. C. Tomaszewski, 

C. S. Sp.
----- ooo-----

— Ogłaszaj się w „Wielkopo
laninie”!

W Rozsądne w 
©gospodynie©
zawsze mają zapasem

Dra Richtera 
|(otwiczny Pain Expeller. 
Najlepszy to ze wszystkich zewnętrznych 
środków na wszelkiego rodzaju bóle i 
boleści — począwszy od najpojedyńszej 
kontuzyi aż do niewyslowionych bólów 
reumatycznych. Zawsze i pewno szybką 
sprawia ulgę.

Nieprawdziwy bez naszego znaku 
handlowego „ Kotwicy.* 
25 i 50 ctw. za butelkę we 
wszystkich aptekach.

Piszcle po broszurkę ,,Dlaczego

F. Ad. Richter & Co.,
215 Pearl Street,

New York.

STARANIEM
TOWARZYSTWA ŚPIEWACKIEGO

’’MONIUSZKO”
W PITTSBURGU, PA.

ODBĘDZIE SIĘ

nmiiMMii.
W PITTSBURGU

TMSTIjA 1QO KWIETNIA 1907

« KONCERT '*
1 * « '

artniitii barytona JUeh. ^anasirni^a
Z ŁASKAWYM WSPÓŁUDZIAŁEM

Artystki sopranowej pani HELENY L. GILMOUR.
Orkiestry Tow. „Pittsburg Orchestra Club“, pod dyrekcyą p. HETZEL.
Chóru męskiego Tow. Śpiew. „Moniuszko** pod batutą p. A. N. Panasiewicza.

Słowo do Amerykanów wypowie p. G. W. SYPNIEWSKI. — Akompaniament fortepianowi) p. E. G. KLAPHAGEm

W programie koncertu widzimy siły notowane dobrze w Pittsburgu jako muzykalnie uznane i to jest 
samo gwarancyą wielkiej artystycznej wartości koncertu jaki Towarzystwo „MONIUSZKO** urządzą.

Na koncert ten zostali specyalnie taproszeni major miasta Pittsburga i pierwsi urzędnicy. ‘
Hala Carnegie mieści dwa tysiące 500 siedzeń. — Wszystkie powinny być pełne/— Koncert wypada 

w Poniedziałek wielkanocny, zatem w drugi dzień Świat. — Orkiestra liczy 45 ludzi. Na żadnym jeszcze 
polskim wystąpię takiego doboru sił artystycznych niebyło.—Aby sig godnie przedstawić Amerykanom, 
Towarzystwo „MONIUSZKO** podjęło sig tak wielkiego dzieła i ponosi tak wielkie koszta, w nadziei, że 
Szanowna P. T. Publiczność oceni to doniosłego znaczenia zadanie i usiłowania poprze.

Sala ta największa w Pittsburgu, znajduje się tuż przy Schenley Parku.

POCZĄTEK O GODZINIE PÓŁ DO
8-mej WIECZOREM.

CZYSTY DOCHÓD PRZEZNACZA 
SIĘ NA RZECZ BIEDNYCH 

WYCHODŹCÓW.

PO KONCERCIE
TOWARZYSTWO „MONIUSZKO**

URZĄDZI

Wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące wykonujemy 

SZYBKO, i GUSTOWNIE, 
a przytem tanio!

Przyjdźcie się przekonać!

Dla Waszego Dobra £ l\l\l Ef TI«I]L| Dla Waszego Dobra

pto nt. ArrUjIOl!, nn m.
Sdrowadziliśmy na nadchodzącą wiosnę Wielki Zapas Hęzkich 

Ubrań i Paltotów, Ubaań dla Hłodzieńców i Chłopców, oraz Damskich 
Ubrań, Sukien, Bluzek, Żakietów, jedwabnych Zarzutek i Żakietów dla 
Dziewcząt i Dzieci.

Wybór mamy wielki, a najnowsza moda zadowolni najwybre
dniejsze wymagania.

\

Męskie i dla Chłopców Ubrania
NAJNOWSZEJ MODY

dostaniecie u nas, a wszystkie są gwarantowane. Uważajcie na to!

Jeżeli chcecie, abyście sami i dzieci 
wasze wyglądały pięknie, to jest, abyś
cie mieli najnowszej mody wiosenne u- 
brania; przyjdźcie do nas a otrzymacie 
wsZyszko, co sobie będziecie życzyć.

flęskie Ubrania od
$6 00 do $25.00 

Dla chłopców ubrania na 
święto

$5.00 do $15.00 
Ubrania dla chłopców od 2| do 

16 lat
81.25 do $6.00

NAJNOWSZEJ Ml MMII

Wiosenne HM
we wszystkich kolorach

Od $8 do $25.

Zanim pójdziecie coś kupić gdzieindziej, przyj- 
do nas, ponieważ my sprzedajemy taniej, aniże 
li ktokolwiek innny w Pittsburgu.

U nas są stale, lecz 
Nizkie Ceny.

A przytem dajemy znaczki zamienne.

APPLESTEIN,
DEPARTAMENTOWY SKŁAD.

2707-2709 FENN AVENUE.
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ZAWIADOMIENIA.
Posiedzenie wybranej komi- 

syi od Tow. Ryc. św. Michała 
No II, Strzelców św. Jadwigi 
No II, Husarzy Pułaskiego i 
Ryc. św. Michała Arch. No III 
z Parafii Niep. Serca Maryi z 
gór odbyło się w zeszły Niedzie 
lę d. 24 b. m. w lokalu p. A. 
Kaźmierskiego o drugiej godz. 
po południu.

Pan A. Szramowski major 
Husarzy Pułaskiego jako prze
wodniczący otworzył posiedze
nie oraz przedstawiając pana 
Stanisława Ciemielewskiego ja
ko Prezesa i p. A. Każmierskie 
go jako sekr. owego posiedze
nia.

Prezes i Sekretarz z przyjem. 
nością zajęli swoje miejsca.

Posiedzenie to osięgło nader 
dobry skutek i jednogłośnie 
uchwalono ażeby każdy czło
nek z wybranej komisyi doło
żył starania względem uczestni' 
czenia w poświęceniu kościoła 
P. R. K. w Canonsburgu Pa.

Jeneralnem Marszałkiem wy 
chodu dywizyi wojsk z gór zo
stał mianowanym p. Jan A. 
Marohn Prezes U. św- J. prŁy- 
bocznemi mu adjutantami p. 
A- Szramowski i Ig- Wesołow
skim.

Reszta z Komisyi została u- 
poważniona do załatwienia dal
szych spraw wymarszu t. j. do 
otrzymania pozwoleństwa „per 
mitt“ do postarania się o spe- 
cyalny z tańszy pociąg i nare
szcie o doborowych muzykan
tów „Brass Band“-

Źe wymarsz będzie wspania
łym to więcej jak pewno, bo 
gdzie spotkasz Rycerza to o ni- 
czem więcej nie mówi, tyJk-> o 
poświęceniu kościoła w Canon
sburgu.

Ba bo też ci to piękna mie
ścina ten Canonsburg. —

P. S. — Program wymar
szu BęDZIE UMIESZCZONY W PRZY 

szIym numerze.
A. KaźmierskSekr.

Pamiętajcie Bracia z Towa 
rzystwa Strzelców św. .Jadwi
gi, że w nadchodzące Święta 
powinniśmy usłużyć i Bogu w 
Kościele, — a więc macie się 
stawić w pełnym uniformie w 
Wielki Czwartek na Procesyę, 
tak samo na Wielki Piątek i 
Wielką Sobotę, — a na Nie
dzielę Wielkanocną o pół do 
piątej rano na Rezurekcyę. Ka
żdy Strzelec ma się stawić w 
pełnym uniformie, podług pra
wa Konstytucyi.

Jan Kozłowski, kap.

Zawiadamia się wszystkich 
braci , aby się stawili jak 
najliczniej w Wielki Czwartek 
do procesyi rano, a w Piątek, 
do Grobu wieczorem, a w Nie
dzielę rano t. j. dnia 31 Marca 
o godz. pół do piątej rano do 
procesyi na Rezurekcyę. Prosi
my braci; żeby się stawili jak 
najliczniej, byśmy mogli wziąść 
udział w tak pięknej uroczysto
ści. Kto się nie stawi w nie
dzielę podpada karze przepisa
nej podług konstytucyi.

Z uszanowaniem
J. Kowak, kapitan.
K. Wieczorkowski, m.

------ooo------
(Nadesłane).

BUNT NATURY PRZECIWKO 
BOGU.

Od początku świata, natura 
podnosiła buńt przeciwko Bogu, 
pierwszy, co podniósł bunt, Lu
cyfer. Spojrzawszy na swą wiel
kość i Piękność, na swą duchową 
natur?’ tak się w sobie rozkochał, 
że krzyknął; )>nje będę służył!” 
Chociftż miał bardzo wiele, jed
nak chciał więcej, a chciał to, do 
czego ze swej natury nie miał pra 
wa; D’e prosił- lecz gwałtem pra
gnął osiągnąć to, co zamierzał.

pierwszy to bunt natury prze
ciwko Bogu, że jednak wszelka 
nat»ra’ okoeby najwyższa i naj- 
więcej uposażona, jest niczem 
wobeC Boga, więc Bóg zbuntowa- 
ną anielską naturą wybrukował 
piekło-

Nie dosyć na tem, że natura 
aI1ielska bunt przeciwko Bogu 
podniosła, ludzka podobnież prze 
cjW swemu Stwórcy się zbunto
wała. Pożądała to, do czego pra
wa nie miała; a nawet o to stara
ła ®i? w sposób niewłaściwy; zła- 
jpała Przykazanie Jego; o siłach 
własnych cheiała otrzymać to, do 
czego tylko sama wszechmocność 
poska mogła ją podnieść.

Bóg człowieka odrzucił, bo 
któż jak Bóg, któż może się z 
Nim równać, albo bezkarnie ła
mać Jego przykazania? któż mo
że sobie rościć prawo do tego, co 
przechodzi siły natury?

Skutki tego drugiego ukara
nia zbuntowanej natury są nam 
za dobrze znane, aby się tu o nich 
rozpisywać. Popatrzmy tylko na 
świat, a przekonamy się, jak su
rowo Bóg buntowników karze. 
Wszelka nędza na świedie jest 
wynikiem grzechu pierworodne
go.

Od tego czasu, natura ludzka, 
będąc skażoną, wciąż rokosz prze 
ciw Bogu podnosi. Czem jest wie
ża Babel, jeżeli nie wysiłkiem 
zbuntowanej natury? Czem wszy
stkie bałwochwalstwa i falssywe 
religie ?

Najwidoczniej jednak okazuje 
się ten bunt w Żydach, którzy 
zbuntowawszy się przeciw Chry
stusowi Panu, uśmiercili Go. Ot, 
jak daleko może się posunąć na
tura ludzka.

Zaślepieni swą wielkością i pię
knością swej historyi, marzyli cią
gle o naturalnem swem' podwyż
szeniu, o państwie tego świata. 
Oczekiwali .odkupiciela, lecz od
kupiciela z niewoli rzymskiej, a 
nie z niewoli szatańskiej. Chcieli 
mieć Chrystusa Pana królem, lecz 
królem tego świata. Chociaż Chry
stus Pan tyle nalegał, że nie w 
tym celu przyszedł na świat, aby 
zakładać i podnosić królestwa 
ziemskie, lecz na to, aby cały 
świat zbawić, aby założyć jedno 
wielkie królestwo t. j. Kościół św. 
— jednak Żydzi tego nie zrozu
mieli. Ani przez myśl im nie prze
szło, że jakieś inne królestwo, 
prócz królestwa ziemskiego, mo
głoby istnieć; ani przez myśl im 
nie przeszło, że ten co przyszedł 
na świat, mógł mieć jakąś inną, 
wyższą misyę.

Na żaden sposób Żydzi nie mo
gli się oderwać od ziemi, od swe
go królestwa ziemskiego, od swej 
narodowości, od siebie....

Ot, do jakiego stopnia nędzy 
duchowej doszedł naród żydow
ski! Czemu? bo zanadto miłowali 
to, co ziemskie, i, że tak powie
my, w ziemię się obrócili; — bo 
jak mówi św. Augustyn, to co czło 
wiek miłuje, w to też się przera
bia. Miłujesz pieniądz? — mówi 
ten święty — w pieniądz się obra
casz; miłujesz świat? w świat się 
przerabiasz; miłujesz Boga? w 
Boga się przerabiasz. Ci więc, có 
miłują Ojczyznę dla Ojczyzny, a 
nie wskutek wyższej pobudki, 
która tę miłość zaleca i uszlache
tnia, stają się tą bryłą ziemi; ba, 
nawet podlejsi od tej bryły zie
mi, bo miłość ma tę cechę, że je
żeli rzecz albo istota, którą się mi
łuje, jest wyższą od miłującego, 
to podnosi i uszlachetnia, jeżeli 
zaś niższą, to więcej jeszcze poni
ża.

Nie dziw więc, że Żydzi pod
nieśli świętoradzką rękę na Chry
stusa Pana i Go ukrzyżowali! — 
Natura żydowska zbuntowała się 
przeciwko Bogu dla tego, że nie 
chciał się nakłonić do ich wyma
gań. Bóg chciał ich podnieść, 
chciał im dać królestwo nowe, 
królestwo żywota, królestwo ła
ski, królestwo niebieskie, a oni 
marzyli li tylko o królestwie ziem 
skiem; o niebieskie wcale nie dba
li. Odrzucili Boga, a On ich od
rzucił. I co się stało? Nietylko, 
że utracili królestwo niebieskie, 
ale i ziemskie; lecz choć Żydzi 
Chrystusa odrzucili, to On i tak 
swoje przeprowadził, a właśnie 
tam, gdzie się najmniej tego spo
dziewali.

W ehrześciańskieh czasach na
tura podobnież nieraz przeciw 
Bogu się zbuntowała. Każdy here- 
zyarcha, podniósł bunt przeciw 
władzy prawowitej; a podnieść 
bunt przeciw władzy prawowitej, 
jest to samo, co zbuntować się 
przeciwko Bogu. Skutek był ten, 
że liczne zastępy wiernych oder
wały się od prawdziwego Kościoła 
i pozakładały swe własne zbory. 
Lecz że natura bez pomocy Bożej 
długo ostać się nie może, więc po 
jednych herezyach nie pozostaje 
nic innego, tylko smutne wspo
mnienie, a inne idą w rozsypkę; 
wszyscy zaś wyznawcy tych fał
szywych religij, potroszę tracą 
znajomość praw’dziwego Boga. Co 
jednak najgorsza, że tracą nawet 
ten instynkt, który jest w każdym 
człowieku najbardziej wkorzenio- 
ny, t. j. instynkt religijności. Że
by dowieść tego, nie potrzebuje
my wychodzić poza Stany Zjed
noczone, gdzie są miliony ateu- 
szów!! Na tych sprawdzają się 
słowa Chrystusa Pana, że zamiast 
jednego djabła, mają w sobie 
siedm gorszych od pierwszego. 
Widocznem więc jest, jak Bóg ka
rze zbuntowaną naturę; nie otrzy 
muje tego, co pożądała, a traci to, 
co miała; traci szczęście i dobro

POLSKI BA INK

1338-40 Penn Avenue, T A T? TT T TT’ T TT 207 ~ 6th Avenue’
Pittsburg, Pa. ’ Homestead, Pa.

FILIA BANKOWA: Hunoorlirtftii W X Tnisl co., dmsnłia
KAPITAŁ $175.000

SZYFKARTY Sprzedajemy Karty okrgtowe na wszystkie linie do kraju i z powrotem. Usługa szybka i akuratna.

PRZESYŁKA PIENIĘDZY Przesyłamy pieniądze do wszystkich 3ch zaborów polskich, szybko tanio i bezpiecznie. Dajemy gwaran- 
cyg za szybkie i pewne dorgezenie takowych.

BILETY KOLEJOWE Sprzedajemy bilety kolejowe do wszystkich punktów na całym świecie po cenach umiarkowanych.

PEŁNOMOCNICTWA Wyrabiamy pełnomocnitwa, oraz wszelkie dokumenta urzgdowe, tak tutejsze jak i krajowe. Załatwia
my wszelkie sprawy wojskowe, hypoteczne i spadkowe. /

NOTARYAT PUBLICZNY Legalizujemy papiery urzgdowe. Mamy uprawnienie notaryalne dla wygody naszej klienteli polskiej.

DEPOZYTA Przyjmujemy wszelkie depozytu, za które płacimy procent w wysokości 4 od każdej setki. Przyjmujemy 
depozyta tak procenrowe jak i czekowe 4 od sta.

ZAPŁACIMY $50 $50 zapłacimy każdemu kto doświadczy nam swoją szyfkartą, iż kupił ją u innego taniej jak u mnie.

2^“ Na żądanie posyłamy cenniki. Na zamówienia listowne zwracamy speyalną uwagę.
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A STUDY IN BEER.
LAGER BEER

z browarni Independent

PORT
20%

HOCK

84%
SHERRY
23%

Piwa z browarni Independent 
są przyjemne, pożywne i czyste.

Piwa te zawierają w sobie tt 1- 
ko 3| procent alkoholu, który 
rzeczywiście potrzebny jest do 
utrzymania zdrowia człowieka.

INOIPENDENT 
.BREWING CO'S 
BEER 3i%

Piwa
oprócz pożywnych własności ma
ją i to do siebie, iż pomagają w 
trawieniu.

Lekarze, znając te własności, 
zalecają używać go po jedzeniu.

Independent ‘Brewing Co

CLKET CHAMPAGNE BURGUNDY MADEIRA
94% 12% 12% 18%

WHISKY BRANDY f RUM'
51% 1514% 72% x

G)N RAT.MEDICINB
45% 46%

Charles H. Treat, kasyer Stanów Zjedn., mówi: „Ludność New Yorku używa przeważnie piwa i napoi chłodzących. 
„Gdy wejdziecie dzisiaj do lokalu największego klubu politycznego w New Yorku, skradającego się z prsemysłowców i ludzi 

fachowych, 75 procent tychże, siedząc naokoło stołów, pije napoje chłodzące, przyczem używają najwięcej piwa.

PIJCIE O. K. FIRST NATIONAL BEER
Zamówcie sobie buksę do domu.

CIDER

?????

rzeczywiste, a wzamian dosta- 
je dobra kłamliwe, które ledwo 
się ukażą, już nikną.

Polska straciła swą wolność, 
i każdy musi przyznać, że to się 
stało w wielkiej mierze z własnej 
winy, wskutek pychy i nieposłu
szeństwa z niej wynikającego. — 
Przeszło sto lat jej synowie do
bijają się o wolność swej matki. 
Co najsmutniejsza, że wielu z 
nich, aby zyskać niepodległość 
Polski, ciałem i duszą zapisało 
się djabłu, wyparli się Kościoła. 
Powstał pewien prąd patryoty- 
czny, który chce wolności Polski, 
lecz stracił z oczu ten wielki 
fakt, że Polska kiedyś była pań
stwem nawskroś katoliekiem, żę 
nasi ojcowie byli przejęci religią 
aż do szpiku kości; stąd też wy
pływał szczery i gorący patryo- 
tyzm. Polska, jako taka, kornie 
się zachowała wobec Boga przez 
blisko tysiąc lat; i czyż nie była 
wielką? czyż się nie wsławiła? 
czyż patryotyzm jej synów nie 
był podziwienia godzien? czyż pó
źniejsze pokolenia dorównają ich 
ojcom?!!

Dobrze się działo w Polsce, do
póki buntu nie podniosła przeciw 
Bogu i władzy prawowitej; w 
miarę zaś, jak pycha wytwarzała 
coraz więcej śmjałków i Juda- 
szów, zaczęło się w Polsce dziać 
źle.

(Ciąg dalszy nastąpi).
--------ooo--------
(Nadesłane). 

rozmowa 
pewnego Ks. proboszcza z kilku 

parafianami.

(Ciąg dalszy). 
O SPOWIEDZI.

Proboszcz: Moi Drodzy! Dziś 
mam mówić do was o spowiedzi 
Spowiedź to najnienawistniejsza 
rzecz dla pychy ludzkiej: przeciw 
niej buntują się i burzą wszyst
kie namiętności człowieka • na sa 
mo wspomnienie o spowiedzi, ze
psuta natura człowieka wzdryga 
się, przeraża, zżyma się ze złości. 
Czyż to nie straszne zepsucie 
przewrotność i zaślepienie?! gnie
wać się na to, eo należy do rzędu 
największych dobrodziejstw Bo 
ga? — A jednak tak jest. Czło
wiek radby w namiętnościach 
swoich rozpływać się jak w ogniu 
wosk, ale kiedy nabrói, dreszcz go 
przechodzi na wspomnienie, że 
złe sprawki swoje musi wyznać 
przed człowiekiem podobnym so
bie, dla otrzymania przebaczenia 
za nie.

Nasze zbawienie jest sprawą 
tak ważną, tak konieczną, że nie 
ma i nie może być rzeczy tak tru
dnej, tak zawstydzającej i poni
żającej, którejbyśmy nie byli o- 
bowiązani podjąć się i to z ochotą 
jaknaj większą.

Rzeczy szkodliwszej i okropniej 
szej nad stratę zbawienia nie ma

i być nie może; a zaś dla otrzyma
nia tego zbawienia i prawdziwego 
spokoju sumienia, nie ma skute
czniejszego środka jak debra spo
wiedź.

Bartłomiej: Proszę Ks Pro
boszcza, nie bardzo śmiem, ale mu
szę jednak się zapytać Jegomo
ścia: jakimźe sposobem można by 
ludziom dowieść, że spowiedź jest 
ustanowioną od Jezusa Chrystu
sa, bo się o to niejeden pyta?

Proboszcz: Mój Bartłomieja, 
spowiedź jest tak dawną, jak da
wno istnieje grzech na świecie. 
Jak tylko nasi pierwsi rodzice 
zgrzeszyli, zaraz musieli przed 
Panem Bogiem przyznać się do 
przestępstwa swego; a łubu to 
czynili z bojaźnią i wstydem, ale 
że bez żalu, z pychą i wykrętnie, 
przeto jeszcze bardziej zaszkodzi
li tak sobie jak i całemu potom
stwu swemu, do którego >. my na
leżymy.

Była spowiedź i w starym Za
konie, bo w Piśmie św. tak czyta
my: ,Kto pokrywa złości swe, po- 
szczęścion nie będzie; lecz kto się 
spowiada, a opuści je, miłosier
dzie otrzyma.” (Przyp. XXVIII. 
13.)

„Nie wstydź się spowiadać 
grzechów twoich, a nie poddawaj 
się każdemu człowiekowi za 
grzech.” (Ekkl. IV. 31.)

Ale spowiedź w Starym Zako
nie nie była sakramentalną. Do
piero Jezus Chrystus ustanowił 
spowiedź sakramentalną, dając 
swoim Apostołom i icii następ
com Biskupom, a przez Biskupów 
i Kapłanom moc odpuszczania bib 
zatrzymania grzechów: „Których 
grzechy odpuścicie, będą im od
puszczone, a których zatrzy macie, 
będą zatrzymane.” (Jan XX. 
22.)

Jakób: Proszę Jegomościa, 
więc to Kapłani odpuszczają 
grzechy? — przecież grzechy mo
że odpuścić sam tyko Bóg.

Proboszcz: Mój Jakóbie, tak 
mówisz, jak kiedyś mówili Fary
zeusze o Zbawicielu. Muszę ci to 
objaśnić. Tak! Kapłani odpusz
czają grzechy, ale nie swoją mo
cą, lecz mocą Boga, i jako Namie
stnicy Boga.

Dla tego zauważ dobrze, że 
Pan Jezus dając Apostołom i na
stępcom ich władzę odpuszczania 
grzechów, powiedział: „Weźmij- 
cie Ducha świętego: których 
grzechy odpuścicie, będą odpusz
czone, a których zatrzymacie bę
dą zatrzymane.” (Jan XX. 23.)

„Weźmijcie Ducha świętego”, 
to jest weźmijcie moc Boską, aby- 
ście mogli odpuszczać i zatrzymy
wać grzechy.

Kto więc po dobrej spowiedzi 
otrzymuje rozgrzeszenie, ten ma 
grzechy odpuszczone; kto zaś nie 
dostaje rozgrzeszenia, tego grze
chy nie są odpuszczone.

Takie i tego grzechy nie są od

puszczone, kto się spowiada, ale 
nie szczerze, albo bez należytego 
przygotowania się, bo chociaż do
staje rozgrzeszenie, to rozgrzesze
nie nie jest ważne. Kaptana so- 
żna oszukać, ale Boga nikt nie o- 
szuka.

Magdalena: Proszę Jegomości, 
przecież te słowa Chrystusa Pana 
nie powiadają, że człowiek jest 
zobowiązany iść do spowiedzi, t' l- 
ko że Pan Jezus dał Apostołom i 
ich następcom władzę odpuszcza
nia grzechów.

Proboszcz: Moja Magdaleno! 
a na cóż by Pan Jezus dawał moc, 
władzę Kapłanom, jeżeliby ludzie, 
nie potrzebowali się spowiadać? 
— ta władza byłaby próżną i da
remną, a przecież Pan Jezus nie 
napróżno i daremnie nie ustana
wiał.

Zofia: Proszę Dobrodzieja, ja 
myślę, że kto chce może spowia
dać się z grzechów przed kapta
nem, a kto nie chce, może się Bo
gu wyspowiadać, albo raczej tyl
ko przed Bogiem żałować, bo Bóg 
bardzo dobrze wie, jakie mamy 
grzechy.

Proboszcz: Moja Zofio, Pan 
Jezus nie powiedział, że kto chce 
może się spowiadać, ale powie
dział wyraźnie, że kto chce mieć 
grzechy odpuszczone, ten ma się 
spowiadać przed kapłanem. Kto 
więc chce w grzechach umierać, 
i duszę swoją potępić, nie potrze
buje chodzie do spowiedzi do ka
płana.

Po drugie, masz racyę, że Pan 
Bóg wie o twoich grzechach, bo 
wie o wszystkiem. Ale powiedzno 
mi, czy Bóg nie wie, że się tobie 
chce np. jeść albo pić, że potrze
bujesz ubrania, pieniędzy i wie
le innych rzeczy?

Wszak Bóg wie i o tem. A cze
muż jednak musisz ciężko praco
wać na chleb i odzież? Dla czego 
Bóg nie napełnia kieszeni tjvojej 
pieniędzmi, ale każę ci pracować?

Otóż, jak nie pracując na 
chleb, musiałabyś z głodu umrzeć, 
tak też kto się nie spowiada, przez 
pogardę spowiedzi, ginie tak pe
wno, jak dwa razy dwa jest czte
ry.

Przyrzekł Pan Bóg dać uro
dzaj polom, ale pod warunkiem, 
jeżeli będą należycie uprawione; 
im lepsza uprawa roli, tem lepszy 
urodzaj, przy Boźem błogosła
wieństwie; a przeciwnie, im gor
sza uprawa, pochodząca z leni
stwa, tem i urodzaj gorszy’, bo Pan 
Bóg lenistwa nie błogosławi.

Tak podobnie, przyrzekł nam 
Pan Bóg odpuścić grzechy nasze, 
lecz pod warunkiem, że szczerze 
za nie żałować będziemy, wyspo
wiadamy się i poprawimy życie 
nasze.

Jeżeli Pan Bóg ma odpuście 
grzechy twoje bez spowiedzi dla 
tego, że wie o nich, powiedz mi, 
czemu żaden człowiek bez spowie

dzi nie może pozbyć się niezno
śnych wyrzutów sumienia? dla 
czego dopiero po dobrej spowie
dzi odzyskujemy pokój sumienia?

Regina: Teraz widzimy’ jasno, 
że każdy, kto chce dostąpić od
puszczenia grzechów i odzyskać 
pokój sumienia, musi koniecznie 
grzechy’ swoje wyznać przed ka
płanem.

Proszę więc Jegomości, co to 
jest spowiedź?

Proboszcz: Spowiedź, jestto w 
skrusze serca wyznanie wszyst
kich grzechów swoich przed Ka
płanem, w celu otrzymania od 
niego sakramentalnego rozgrze
szenia. Mówię wyznanie grzechów 
swoich czyli własnych, to znaczy 
trzeba oskarżać samego siebie, a 
nie kogo innego; nie wymawiać 
się, nie tłumaczyć się z winy grze 
chu, nie zwalać grzechu swego na 
kogo innego, jak się to trafia 
często.

Kto przyczynę grzechów swoich 
zrzuca na kogo innego, ten poka
zuje, że nie jest dobrze • usposo
biony ; że jest py’sznym i zarozu
miałym, kiedy winy swojej nie 
przyznaje sobie. •

Nikt nie może zmusić nas do 
grzechu, dopóki nań sami nie 
przyzwalamy; a więc kiedykol
wiek grzeszymy, eto grzeszymy z 
winy własnej. Bez przyłożenia 
się woli naszej, nigdy grzechu nie 
ma. Cośmy więc złego zrobili, o- 
bowiązaniśmy na spowiedzi oskar
żyć siebie szczerze, pokornie i po- 
prostu.

Jakób: A proszę Ks. Probosz
cza, czy nie wystarczy odpowia
dać na zapytania spowiednika

Proboszcz: Każdy penitent jest 
obowiązany sam się oskarżać, bez 
oczekiwania na zapytania spowie
dnika. Spowiednik za nikim nie 
chodzi, więc i grzechów jego nie 
liczy; spowiednik nie jest Du
chem świętym, więc nie wie, co się 
znajduje w sumieniu ludzkiem.

Kto czeka na zapytania spo
wiednika, a samego siebie nie o- 
skarża, ten jest podobny do inda
gowanego w sądzie przestępcy: o 
co go tam pytają, badają, co mu 
świadkami udowodnią, do tego się 
częściowo przyznaje, o co zaś go 
się nie pytają, to bardzo chętnie 
zamilcza, z obawy ściągnięcia wię
kszej kary na siebie.

Sądowa indagacya, badanie są
dowe, spowiedzią nie jest, ale tyl- 
o wymuszonem przyznaniem się; 
tak samo i penitenta odpowiada
nie tylko na zapytania spowiedni
ka, nie jest spowiedzią, ale tylko 
przymusowem przyznawaniem się 
do niektórych grzechów; nie jest 
to pokorne uznanie się za wino
wajcę, a na spowiedzi ma być o- 
skarżenie samego siebie, przyzna
nie się do wszystkich win i grze
chów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

DARMO!
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10-ta i Penn Ave.

ŁleodncKie SzKlanne Naczunie 
dostanie każda z Pań, która odwie
dzi nasz skład w piątek od 8-ej rano 

do 5-ej po południu.
o — o

Nie dajemy prezentów mężczyznom 
i dzieciom.

>> wiosenne otwarcie C
Bil i KARPfTOW

Potrzeba dziewcząt do pracy
W PIEKARNI.

Zgłosić sig do:

Ward Mackey Company
...3212 LIBERTY AVENUE ...

WSTĘP: 50c. PARA. DLA DAM 25c.
Początek o godzinie yej wieczorem.

Do jak najliczniejszego współudziału zaprasza Sza
nownych Rodaków i Rodaczki

urządzony staranie

Tow. śś. Piotra i Pawła w fllleghony, Pa.
----- odbędzie się -------

w Poniedziałek, 8go Kwietnia 1907 roku 
W HELVETIA HALI, na SOUTH GANAL ul.

W ALLEGHENY, PA.

KOMITET.

BTAPETY« TAPETY™!
Nie kupujcie papieru tego (Tapet) nigdzie, dopóki nie 

obejrzycie mojego zapasu i doboru I Nasze tapety Was zado- 
wolnią i oszczędzą Wam wydatku.

Towar uczciwy, Dobór rzetelny, Najniższe ceny!
Także wielka taniość u mnie na Rolosy, Zasłony do okien, 

Linoleum, Ceraty na podłogi i na stoły, Farby gotowe do uży
cia, Werniksy, Farby do podłóg, Pendzle itp.

3546
Butler St.

wr
NAJSTARSZY TAKI SKŁAD W TEjTŹąŚCI MIASTA

Przeszło 900 gatunków Tapet w najpiękniejsze desenie 
po cenach od 3 centy za zwój (roli) i wyżej.

Baczność Rodacul<
7liniszyscy’ ktx5rzy Pracuieciew fabrykach, kopalniach, macie 

na(i gobą bossów a chcecie mieć życie niezależne i być 
panami siebie — zwróćcie sig z calem zaufaniem do mnie a ja Wam 
doradzg jak z małym kapitałem możecie urządzić swój własny dom. 
Bądźcie panami siebie. Mam na sprzedaż dużo ziemi uprawnej z do
mami, lub nieuprawnej, która sig da łatwo uprawić.— Ziemia równa, 
bez kamieni, dobra woda, kanały przecinają farmy. Cena niska. 
Jest tam dużo Słowianów już zagospodarowanych, którym sig dobrze 
powodzi i są szczgśliwi. Dobre urodzaje i bliskie rynki handlowe. 
Ziemia ta leży w stanie Virginia.

Zgłosić sig pod adresem:

JOHN JŁLINEK. iiió Pine Alley - - - - -
BRADDOCK, PENNA. -
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Humor ftmcruKańsKi
Tłumaczył Bolesław Londyński.

Szkice humorustuezne z żucia Yankesów,

(Ciąg dalszy).
■y Porzucił panią i ulotnił się dnia pewnego. Czy tak?
— By Gosh, zgadłeś pan, czcigodny generale, powiedzia

łeś pan tak, jakbyś to mówił z własnego doświadczenia.
— Hmm! — mruknął urzędnik, rzucił znaczące spojrze- 

lie na podwładnych i znowu zaczął mówić do stojącej przed sobą 
murzynki. Pani twierdzisz tedy, że to jest mąż pani. Dobrze. Pro
szę o dowód: metrykę ślubną, akt złączenia lub coś podobnego.

— Akt złączenia? — zaśmiała się kobieta — pan chyba 
nie znasz Mojżesza, to najprzebieglejszy murzyn ze wszystkich 
czarnych na świecie. Akt złączenia zabrał mi ze sobą, ten łajdak, 
zanim mnie opuścił, ale on mi się nie wymknie, o nie, sir, bo pro
szę mu się przypatrzyć — jego prawe oko jest szklanne i po tem 
go poznałam. Proszę mu się przypatrzeć, sir, pro-o-szę!

Przy tych słowach murzynka, pełna wzburzenia, odeszła 
na stronę. Teraz jej przeciwniczka zerwała się z wściekłością, sil- 
nemi rękoma odwróciła ku sobie przedmiot sporu, spojrzała mu 
w twarz i wybuchła wielkim śmiechem tryumfu.

— Ona kłamie, generale, kłamie, jak babka djabla! Ten 
szykowny młodzieniec ma lewe oko szklanne i jest moim mężem! 
Czyż nie widziałam po tysiąc razy, jak wyjmował swoje lewe oko 
na stół gdyśmy jeszcze, jako mąż i żona, połączeni przez praw

dziwego pastora, mieszkali razem w Sawannie? Przyjrzyj mu się, 
generale, przyjrzyj mu się dobrze, jego lewe oko jest szklanne, 
nie prawe, jak twierdzi ta sekutnica, i choćby dla tego samego, 
choć ja go i po c/em innem poznaję, to mój mąż, nie jej! Mój... 
hu... hu... hu.... hu!.... — mój! hu, hu, hu! opuszczona... hu, hu... 
od roku opuszczona... u., hu, hu, hu, hu!....

Urzędnik wstał, nacisnął guzik elektryczny, umocowany 
w ścianie, i zwrócił się do pierwszej z kobiet:

_  Well, Georgiana — rzekł ze śmiechem — cóż pani 
na to?

— Prawe ma szklanne, prawe! — zawołała — oglądałam 
je po tysiąc razy!

— A pani dowodzi, że lewe? — zwrócił się do drugiej.
_  Tak, i dowiodę tego!.... i niezawodnie przekonam pa

na generała!
— A jak się pani nazywa?

— Liza, sir, mam na imię, a nazwisko Sleepwell, które 
mi dał właśnie ten człowiek, ten mój mąż.

Szczęśliwy murzyn, o którego dobijały się obie kobiety, 
wcale nie brzydkie i w pełni sił młodości będące, nie wzruszał się 
bynajmniej tą ich walką wzajemną. Spokojnie przyglądał się swo
jej króliczej łapce, którą dla pewności utkwił w kieszeni, tak, że 
ledwie same pazurki widać było na zewnątrz. Wtem, na widownię 
wystąpił nowy gość i bez żadnych wstępów zbliżył się do negra.

— Czy to ten? I co mu brakuje? jakie ma uszkodzenia? — 
zapytał, zwracając się do urzędnika.

__ Brak mu obydwóch oczu, doktorze — roześmiał się 
zagadnięty — bo jedna z tych pań utrzymuje, że ten pan ma le
we oko szklanne, druga zaś równie gorąco obstaje przy tem, że 
prawe.

_  Weil — rzecze przybyły — spojrzyj no pan na mnie! 
Jestem lekarzem policyi. No więc?

Murzyn z wielką nieśmiałością spojrzał na doktóra, któ
ry raz tylko zmierzył go badawczym wzrokiem i odwrócił się ze 
śmiechem.

— Ależ te kobiety mają źle w głowie, lejtenancie. Pra
wda, że oczy tego jegomości są nieco za wypukłe, ale są równie 
zdrowe, jak u kreta. Niema w nich szkła ani odrobiny.

Oświadczenie to zgnębiło do reszty obie niewiasty. Spoj
rzały po sobie ze zdziwieniem.

— A jednak to on. Szklanne oko zanadto dobrze naśla
duje naturalne! — zauważyła jedna.

— Lekarz jest głupcem lub łotrem — mruknęła druga — 
nie może odróżnić szklanych oczu od prawdziwych!..

\ Lejtenant przybrał znowu całą powagę wykonawcy wła
dzy i dał znak czujnym urzędnikom.

— Odprowadzić tych ludzi do aresztu policyjnego i za
mknąć każde w osobnej celi — rzekł, odchodząc. — Jutro przed 
obiadem zostaną wszyscy troje odesłani do Charleston. Tam po
dobno pierwsza z oskarżycielek, Georgiana, miała tego człowieka 
poślubić, sąd przeto tamtejszy będzie decydował w tej sprawie. 
Potem mogą sobie prawowac się dalej w Sawannie, na które to 
miasto wskazała druga z oskarżycielek. Jazda, marsz!

W towarzystwie trzech polieyantów czarna trójca opuści
ła biuro. Mojżesz z wyrazem pewności siebie i z ręką na swoim 
talizmanie, obie kobiety z uległością pokory. Z zapamiętałych 
przeciwniczek, za wolą możnego losu (a raczej wskutek łotrow- 
stwa posiadacza króliczej łapki), murzynki zamieniły się na sym
patyzujące ze sobą wzajem męczennice.

. III.
W dwunastym cyrkule miasta Charleston, wyłącznie za

mieszkałym przez czarnych, panował dziś .spokój wyjątkowy. Ca
ła ludność, jak mąż jeden, zbiegła się do gmachu, w którym arcy- 
ciekawym wryyrokiem miał ich zadziwić sędzia pokoju, Tytus Jef
ferson. Z Atlanty policya przysłała troje kolorowych ludzi — męż
czyznę i dwie kobiety, obie dowodzące, że są jego żonami, a wiel
ce szanownemu Tytusowi Jefferson przypadło w udziale rozwią
zanie tej zagadki. Jeżeli oskarżony wistocie zaślubił obie kobiety, 
groził mu tedy zarzut bigamii z całą surowością prawa; jeżeli je
dnak zdoła oczyścić się z tego zarzutu, jeżeli kobiety nie przed
stawią dostatecznych dowodów, to wypadnie go uwolnić, sąd zaś 
zmuszony będzie zwrócić mu koszta podróży napowrót do Atlan
ty. Żaden z mieszkańców 12-go cyrkułu miasta nie wątpił, że sę
dzia pokoju, Tytus Jefferson, rozstrzygnie tę sprawę, która do 
najwyższego stopnia zaciekawiała wszystkie czarne głowy, w spo
sób mądry i zdumiewający.’! słusznie, jego wielmożność bowiem 
był jednym z najpierwszych kolorowych, któremu się udało, za 
pomocą różnych podstępów politycznych i przy udziale partyi, mi- 
mowoli sprzyjającej negrom, otrzymać fotel sędziowski i pełnił 
obowiązki ku wysokiemu zadowoleniu swoich czarnych współmie
szkańców. Nawet wszyscy biali przyznawali zgodnie, że M-r Jef
ferson, pomimo rażącej nieznajomości kodeksu, zawsze ferował 
wyroki bardzo mądre, oczywiście przy sądzeniu biednych, bogaćj 
bowiem umieli nań wywierać, wpływ magnetyczny, któremu ule
gał bezwiednie, sam będąc członkiem tej zaprędko ucywilizowa
nej zgrai afrykańskich braci, z ich całą chmarą wad, złych skłon
ności i defektów natury moralnej.

Dziś sędzia nie mógł się znajdować pod niczyim wpły
wem ; mężczyzna, siedzący tam, po środku sali, wyobrażał uoso
biony upadek; może niegdyś był to bardzo szlachetny dżentle- 
men, ale teraz w tych łachmanach przedstawiał obraz zdecydowa
nej nędzy. Nie lepiej wyglądały obie niewiasty, bez kapeluszy, w 
wydartych kaftanach i powykrzywinianych trzewikach, siedzące 
obok wynędzniałego dandysa. Wszyscy troje uderzali jednak 
zdrowiem i pełnią sił młodzieńczych i ta okoliczność łagodziła co
kolwiek przykre wrażenie, wywołane ich strojem.

Sąd, jak się zdaje, miał się ku końcowi — znać to było 
po zadowolonych twarzach dziesięciu czy dwunastu reporterów, 
siedzących przy stole nawprost sędziego, oraz po niepokoju słu

chacz/, którzy, w liczbie stu z górą, wypełnili salę, korytarz, a 
nawet część schodów.

Sędzia pokoju, Mr. Tytus Jefferson, człowiek blisko sześć
dziesięcioletni, o zupełnie siwych włosach przy mocno czarnej 
twarzy, wstał i spojrzał gniewnie ku lewej stronie sali, gdzie pod 
ścianą przy stosie aktów zasiadał mały człowieczek kolorowy.

— Gdyby mi nie szło o tego jegomościa, o tego procesowi- 
cza — ozwała się jego wielmożność — który nieproszony podjął 
się sprawy obu tych pań, Georgiany i Lizy, to moglibyśmy posie
dzenie sądu zawiesić, że jedna.... hm.... — tu sędza zatrzymał się 
na chwilę, pochylił się nad stołem, splunął z całej siły w blaszaną 
spluwaczkę, stojącą pośrodku sali, wprawnie i bez chybienia, po- 
czem równie szyderczym tonem prawił dalej: — ale cóż, kiedy 
ten oto całkiem zbyteczny i śmieszny okaz adwokata...

— I object, your Honor! — zawołał człeezek, siedzący pod 
ścianą, uderzając w stół pięścią. — Protestuję, wasza wielmoż- 
ności!

Ale sędzia zrobił giest, nakazujący milczenie i ciągnął da
lej poprzednim głosem:

—t Sit down, sir, siedź spokojnie człeku, radzę, pókim do
bry, bo na świętego Habakuka, skażę cię za obrazę sądu... Ah.... 
hm... ę... otóż ten człowiek wynalazł obydwóch pastorów, którzy 
obie niewiasty mieli jakoby połączyć węzłem małżeńskim z oskar
żonym Mojżeszem Waszyngtonem Sleepwell. Pierwszą miał on za
ślubić tu, w Charleston, przed dwoma laty, drugą, Mrs. Lizę, 
przed rokiem w Sawannie. Jakkolwiek rezultat tej sprawy prze
widuję z góry bo mnie tak łatwo oczu zamydlić nie można, ja wi
dzę przez sześciocalową deskę, ja odróżnię kurę ukradzioną od 
kupionej, jak melon od banana — to jednak pozwolę sobie prze
słuchać tych obu dżentlemenów.

Po tych słowach nastąpiły okrzyki potakiwania, świsty i 
inne objawy radości ze strony słuchaczy, pochlebne tupania no
gami z ławy reporterów i ironiczne chrząkanie małego adwokata, 
który poza stosem aktów spożywał olbrzymi róg chleba święto
jańskiego. Jego wielmożność 'jak najspokojniej przetrzymał te 
głośne wybuchy, rozsiadł się w fotelu i zawołał:

— Proszę tedy, raczcie się zbliżyć, ojcze Barkley, wiele
bny pastorze parafji kolorowych Metodystów z Charlestonu!

Na to wezwanie, krokiem pełnym namaszczenia przystą
pił murzyn, który wyglądał raczej na krzywokija, na gałganiarza, 
aniżeli na księdza.

— Błogosławieństwo tobie, bracie sędzio, — rzekł — 
patrz, zawezwałeś mnie i otóż jestem, życzyłeś mnie sobie ujrzeć 
i wysłuchałem cię, zaprawdę bowiem powiadam wam, że zatwar
działość....

— Thats all right! — przerwał mówcy jego wielmożność. 
— Znacie, ojcze, tego człowieka?

— Znam go. Nazywa się on Mojżesz Waszyngton Sleep- 
well. Przed dwoma laty połączyłem go związkiem małżeńskim z 
tą oto niewiastą, która dawniej zwała się Miss Georgiana Wood.

Sędzia z niechęcią podrapał się w głowę.
— Musicie się mylić, ojcze — burknął, — jestem przeko

nany, że to inny człowiek, podobny tylko do waszego Mojżesza. 
Ten nazywa się, według jego osobistego zeznania, Jozua Jackson 
Standup. Powiedzcież mi, czy wasz Mojżesz miał szklanne oko?

— Miał, wasza wielmożność — odparł duchowny — jego 
prawe oko jest Szklanne. Przy mnie wyjmował je z oprawy i po
kazywał mi je.

— Opowiedzcież, jak on to robił.
.— I owszem. Wprawdzie nie widziałem zupełnie dokła

dnie, jak on je wyjmował i wkładał, gdyż obie te czynnościodby- 
wały się bardzo szybko. Zamykał prawe oko an jedną sekundę rę
ką, a gdy ją odjął, już miał w niej oko szklanne, podczas gdy po
wiekę miał opuszczoną dopóty, dopóki nie wprowadził oka na
powrót.

— Dobrze — odparł sędzia — powiedzieliście prawdę, idź
cie, ojcze, na miejsce. A teraz, zbliżcie się wy, wielebny Sweetpot, 
z parafii Kongregacyonalistów w Sawannie.

Drugi duchowny zbliżył się, powtórzył słowo w słowo opo
wieść swego poprzednika, z tą różnicą, że jego zeznanie dotyczy
ło drugiej murzynki, dawnej Miss Lizy Lincoln, którą przed ro
kiem połączył z oskarżonym w Sawannie; ten ostatni, zdaniem pa
stora, prawe oko miał zdrowe, lewe jednak szklanne.

Gdy „Sir wielebny’ skończył zeznanie i odszedł na miej
sce, nastąpiła wielka cisza. Wszyscy z zaciekawieniem oczekiwali 
głosu sędziego. Ten powstał, plunął z góry (ale tym* razem chy
bił, tak, że część plwocin spadła na głowę jednego z reporterów? 
i uderzył młotkiem trzy razy w stół.

— Oskarżony, zbliż się pan do stołu, tu, prosto, tak, aże
bym ci się mógł w twarz patrzeć.... Wei, Mrs. Georgiana., pani i 
świadek pani utrzymujecie, że prawe oko tego człowieka jest 
szklanne?

— Tak jest, wasza wielmożności!
— Macie racyę, istotnie jest to oko szklanne i djabelnie 

dobrże wykonane!... Dalej. Pani Liza utrzymuje, że lewe oko tego 
człowieka jest szklanne, czy tak? Wszak przyznał to i świadek 
pani ?....

— Niech o tem postanowi siwa głowa waszej wielmoźno- 
ści — odparła. Liza.

— A ho postanowi — prawił sędzia dalej, — pani masz 
także racyę, jego lewe oko jest rzeczywiście ze szkła i dzielnie wy
konane, ani słowa.... musiał je widocznie ten sam fabrykant ro
bić... Hm, hm! Oskarżony, proszę się trochę w tył cofnąć... jesz
cze dalej, tak! A teraz, proszę mi powiedzieć: czy możesz pan swe- 
mi szklannemi oczyma, tak świetnie wykonanemi, przeczytać to 
pismo, które tu leży na moim stole?

— Mogę, -wasza wielmożności: Es - a - ti - ju - arr - di - 
-.a - uei — Saturday— ti - ecz i — the-----------

— Dobrze, dobrze, dosyć! — przerwał sędza szklannookie- 
mu i pełen zdumienia pokręcił białą głową. — Zadziwiające, wspa
niałe, to pobija figury woskowe, teatr mechaniczny, aparaty tele
graficzne i wszelkie inne wynalazki na łeb. na szyję! Widzące o- 
czy szklanne! Co? Edisson kiep! Co? By Jingo, pan może lepiej 
widzisz swemi sztucznemi oczyma odemnie, muszę i ja także spra
wić sobie, szklanne oczy, chociaż mani wcale zdrowe własne. Go
dne zastanowienia! Widzące oczy ze szkła!... hm, hm, hm!... Czy
tać oczyma szklannemi, widzieć tak, jak przez prawdziwe, hm, hm, 
hm!.... do czego to my jeszcze dojdziemy na świecie.

I przejęty tą myślą, sędzia usiadł, objął białą, wełnistą 
głowę w obie ręce, a powaga, z jaką to wszystko robił, wywarła 
wielki wpływ na obecnych. Reporterzy, którzy dotąd nie a nic nie 
słyszeli o sztucznych przyrządach ocznych, wypuścili pióra z drżą
cych rąk i z otwartemi ustami spozierali na sufit, obie kobiety 
przymknęły oczy i napróżno usiłowały nadać pozory prawdy te
mu, co było wypowiedziane.

Głęboka cisza zaległa w szeregach słuchaczy. Czarne twa
rze jęły się sobie przypatrywać, jak we śnie. Tylko szklannooki 
Mojżesz uśmiechał się i coraz to spoglądał na coś czarnego, co wy
glądało mu z kieszeni, a co nie było niczem innem, jak końcem ła
pki króliczej. Trwało to niespełna minutę, nagle jednak zrobił feię 
taki gwałt i hałas, że szyby drgnęły, jak gdyby i one chciały 
wziąść udział we wrażeniu, wywołanem przez słowa sędziego. 
Tłum nie napróżno się burzył,, wiedział on bowiem, że sędzia Ty
tus lubił pasyami zamieniać salę sądu na scenę farsy.

Nakoniec, umysły uspokoiły się nieco, sędzia powstał, e- 
nergicznie uderzył w stół i wyrazy uznania zamilkły.

— A teraz nastąpi rozwiązanie — oświadczył energicz
nym głosem. — Sprawa jest jasną, jak słońce. Ten człowiek jest 
niewinny. .. wyrok uwalnia go od wszelkiej absolutnie odpowie
dzialności !

(Ciąg dalszy nastąpi).

AGENCI 
„WIELKOPOLANINA ’ ’

Agentami „Wielkopolanina”, 
upoważnionymi do zapisywania 
abonentów, do zamawiania ogło
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina” i do kolekto- 
wania wszeiklch należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki, 
są następujący panowie:

Pittsburg, Pa.
M. Deja, 3062 Brereton ave.
F. Szarejko, 2711 Pen ave.

South Side.
A. Kaczorowski, 84 — 15 st., 
J. Pilarski, 37 Welsh Road, S. S. 
T. Pilarski, 42 Welsh Road, S. S. 
S. Nowakowski, 5 Birmingham, 
S. Krantz, 2631 Josephine str., 
A. Dolata, 2315 Mission str., 
J. Maciejewski, 145 Pius str., 
J. Kopera, 1817 Fox Alley, S.S. 
A. Prusiński, 42 Union Alley, 

McKees Rocks, Pa.
T: Letky, box 1023.
L. Poznański, 721 Benwood ave.

Sharpsburg, Pa.
L. Handzlik, 20 Bridge st.

Carnegie, Pa.
A. Wodziński, box 967.
J. ŚwitałS, 9 Orchard st., Glen

dale.
Claridge, Pa.

John Bush.
Ford City, Pa.

F. Sporny, box 142.
Forest City, Pa

M. Wiśniewski, box 551.
Everson, Pa.

K. Firlik.
New Kensington, Pa.

S. Nadolski.
1129 3rd ave., 11 st.

Crab Tree, Goff P. 0. Pa.
A. Gabon, box 8.X

Braddock, Pa.
F. Kanarkowski, 852 Talbot ave.

Glassport, Pa.
F. Królikowski.

Duquesne, Pa.
W. Gaea, 101 Medeow street.

Erie, Pa.
W. Filipowski, 529 E. 14 st

Natrona, Pa.
Korpanty A., box 305.

Dunkirk, N. Y.
A. J. Papierski, 23 Genet st.

Thorndyke, Mass.
J. F. Kos, box 142.

Częstochowa, Texas.
A. Zajonc, Post Master

Detroit, Mich.
M. Wasielewski, 385 Grandy ave. 
J. Iwanicki, 780 Mitchel st.

Isadore, Mien
M. Brzeziński,
J. Rosiński, Jr., Post Master.

Grand Rapids, Mich.
T. Haraburda, 161 Fourth st.

Chicago, Ill.
F. Świadek, 8341 Ontario ave.

Radom, Ill.
J. Brzeziński.

Pulaski, Wis.
M. Witczak. '

New Castle, Pa.
A. Laski, 514 Jefferson st.

Lockhart, Texas.
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21.

Argenta, Ark.
M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st.

Alpena, Mich.
M. Snigurski, 301 — 11 st.

Wheeling, W. Va.
J. Tarczyński, 4412 Wetzel st.

Shamokin, Pa.
P. Wachowiak, 901 Hemlock st.

North Braddock, Pa.
V. Wiśniewski.

Nanticoke, Pa.
F. J. Elbert, Market st.

Mount Carmel, Pa.
R. W. Rosiński, 439 — 5 st. 
J. Kaźmierski, 213 Walnut st.

United, Pa.
W. Olmiński, box 35.

Vandergrift, Pa.
H. Kamiński.

Yorktown, Texas.
A. J. Styra.

Ashton, Neb.
T. Jamrog.

Gaylord, Mich.
W. Mańkowski.

Brenham, Texas.
J. Nowak.

Marchee, Ark.
N. Małachowski, Post Master.

Falls City, Texas.
J. W. Szałwiński.

Brooklyn, N. Y.
W. Grochowski, 299 Oakland st. 

Bay City, Mich.
A. Michalak, 708 Van Buren st.

Manitowoc, Wis.
A. Zondała, 25 & Washington st.

Hartford, Conn.
J. S. Guzy, 6% Elery st.

St. Hedwig, Texas.
A. Strzelczyk.

Barnesboro, Pa.
V. J. Pedracki.

De Lancey, Pa.
J. Zdrajkowski.

Nietylko oszczędność, 
lecz zadowolenie i wiel

kie polepszenie w gatunku 
kawy spowodowane jest gdy

Prawdziwy Franek 
Dodatek do Kawy

Czyni smak i zapach kawy lepszy, oraz neutralizu- 
je wszelkie szkodliwe efekta, czyniąc kawę prawdzi wym 

zdrowotnym napojem. Prawdziwy Franek był długo 
używany przez najlepszych kucharzy starego świata. Można 

go teraz kupić u pierwszorzędnych groserników 
w Ameryce, a obecnie szybko wzrasta w popu
larności w Ameryce.

Zapytajcie się waszego grosernika o Prawdziwy 
Franek Dodatek, i bądźcie pewni że znaczek z 
młynkiem do kawy znajuujesię na każdej paczce.

HEINRICH FRANCK SOHNE & CO., 
Amerykańska filia—Flushing, New York.

MakesGoodCoFFee
Cheaper 

MakesCheap^ 
Coffee . 
Betterz4

FRANCK

Dr. M. KOWACEWICZ
2627 PŁNN ftVE, PITTSBURG, Pfl.

Przyjmujechoryoh od 8 ej do 12-ej rano i od 2 
do 7-ej wieczór.

F PAMM
Kraków, ul. Zielona 3, Europa. Austrya, Galicya 

wyseła sławne w całym świecie znane zegarki 
kieszonkowe

dokładnie na minutę uregulowane po $2.00. — Te same prawdziwe 
patentowe po $4.00. Te same z trzema srebrnemi kopertami urzjdo- 
wnie stemplowane po $5.00, Te same prawdziwie patentowe $7.09. 
Łańcuszki srebrne urzgdownie stempldwane po $1-00, mocniejsze 
$1.50 bardzo mocne $2.00. Przy obstalunku należy kwotę przysłać 

Opłata od paczki do Ameryki wynosi 50 centów.

Na żądanie posyłam wielki cennik ilustrowany Darmo.

Dr. Reodns Medical 6o„ 720 1’ENN AVE., PITTSBURG.
Jedyna tutaj Medyczna Kompa

nia posiadająca w ofisie po polsku 
mówiących lekarzy, egzaminowa
nych w kraju, z którymi można się 
rozmówić w rodzinnym języku.

Jeżeliś jest chory na jaką choro
bę, przeczytaj uważnie to ogłosze
nie, jeśli chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby. które mogą łatwo być wyleczone 
gdyby mogli opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej mowie i gdyby sig u- 
nas leczyli. Gwarantujemy wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my sami do
starczamy medecyn z własnego laboratoiyum '■ ■

Medecyny te importujemy ze starego kraju Nasza kompania składa sig z le
karzy, którzy mają długoletnie doświwdezente w szpitalach i którzy egzamino 
wani byli w sławnych uniwersytetach w starym kraju i byli w wojsku. Leczy
my wszelkie wyleczalne choroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich 
chorób, których inni wyleczyć nie mogli. My nie prowadzimy żadnego humbu- 
gu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest niewyleczalna, to ci to zaraz powie
my i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poltyką. Mamy tysiące 
takich ludzi coś my wyleczyli i ci nam poświadczą.

Naszą specjalnością są choroby sekretne u mężczyzn i ko
biet. Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.
Nie i ajcie sig humbugować patentowemi medecynami lub szumnemi ogłoszę 

niaml, x> obiecują wylecz} ć wszystkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a 
my ci piwiemy co ci jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a my ci odpi- 
szemy w twej mowie i damy darmo poradg.

DR. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 penn Ave.
Godziny: od 9 r. do 9 w. W ni dzi.Me: od 9 r do 4 po połud, Telefon, P. & A. 3961—M

e

Uniformy, Hełmy, Czapki, Pałasze, Odzna
ki i wszelkie przybory wojskowe 

wyrobu firmy 

M. C. LILLEY & CO.
nosi wigeej towarzystw polskich, aniżeli którejkolwiek 

innej firmy w Ameryce. Uniformy nasze są popra
wne co do kroju wojskowego w najdrobniej

szych szczegółach, szyte z najlepszych ma 
teryi i leżą znakomicie.

Po cenie rówuej naszym, żaden uniform nie 
dorówna naszemu.

Po informacye i bezpłatny katalog prosimy pisać do:

The M. G. Lilley & Go.
COLUMBUS, O.

Na Pittsburg i okolieg prosimy pisać do naszego agenta

Quintard Jones
Room 410 Ferguson Bldg. Pittsburg, Pa.

1’. & A. Thode, 3982 Ft’fitiui 1766 > < ous t

.sła wny Wielki SRlacl IN apo 1 
JOZEF'A

V'lV ECIZ> KA Mgr.

»O9 W ater St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg.
nazw A CENY TRUNKÓW

Tprwona tub biała żytniónka $2, 2.50, $3 galon 
zerw, lub biała stara żytniów., $3.50, 4, 5, 6 „ 

ilu (Jałowcówka) , *. $2.2.50,3,3.50,,
loro wica irr.dortowa.ua , $1.50, za butelkg
Krninkówka , , , »2. 2.50, 3 gnlon
^nyżówka ® , , , 82, 2.50, 3, It
Jzysty spirytus (alkohol) , 83, 4,
Śliwowica , , , 82.50, 3, 3.50,
Śliwowica importowana , 84, 4.50, 5, 6,
Terkelica , 82.50, 3. 3.50,
Perkelica importowana 84, 4.50, 5, 6, ,,

Komaa , , , 82. 2.50, 3, 3.50. ,,

ioniak francuski . . 84. 4.50. 5. 0. ,,

nazwa ceny trunków
Jabłecznik (Apple Brandv)i$2, 2.50, 3, 8.50, 4, M 
Likier (Rn^topczyn) , $2.76, 8, w
Likier (Rozolisz) , . . . $2.604, «•
Jamnika Rum , , , 82, 2.50, 3. 3.50, w
Jamajka Rum importowany , $4. 5, 6, M

WINA KALIFORNIJSKIE

Czsrwone i birłe wino stołowe $1.25, 1.50, 2 galon 
Port i Sherry , , , 81.50, 2, 2.50, 3, ,
Muszkatłowe i tokajskle , 81.50,2,2.50.3, „ 
Malaga i Eadera , , 81.50, 2, 2.50, 3, w
Blueberry , , , $1.50,2,2.50.8, „
Żołądkowe gorzkie , , , $2,2.50.3,

SZAMPAŃSKIE $1.50, 3 ZA BUTELKE.
Mam na składzie rozmaite węgierski . francuskie, niemiecki-, hiszpafiskei 1 włoskie wina T 

rlelkim wyborne, iądze tr*zet>a posyłać tia Money Order lub w legists
Fwtyiu liAcie Zamówienia od $5 i wyżej odstawiamy bezpłatnie. Listy adresować:

JOSEI'H F. 1 REEAl F, 409 Water St , rittsbura. Pd.

Upraszają o Składki
Polskie Sierotki-^

W EMSWORTH. PA.

CHOROBY 
uznane za niewyleczalne były 
całkiem usuń ięteprzezkuracyę 
WIEL. NEWMANA

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są 
. ajdokładniej leczone, aby^,. 
powróciły.
Cierpiała na rozstroje.. - 

nerweffw najgorszym stanie 
ani Antoninę Budsik w zgłaszaniu się o 

pisała chorobę w następujący sposób: Wiek 
23 lat, matka 3-ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczęłam się martwić i kłopotać i od 
tego czasu wydaje mi się, że rozum mnie o- 
puścił. Wyobrażam sobie różonści, jestem 
brrdzo bojaźliw^ i gniewam się o byle co, 
robi mi się zimno a potem gorąco. Pocg się 
słabnę, je£ć nic nie mo'gg. Nie s^dzę, że cie 
leśne bóle mogę przewyższyć podobne cier
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 
wci%ż czuję sig roztargniony. ’
Po krótkiem użyciu lekarstw 

pisze następujący list:
Wielebny Ks. Newmanie! ‘

Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie 
mnie. Czujg się zupełnie zdrowy po użyciu 
tylko trzeciej części lekarstwa, a czwarta 
część jest mi już niepotrzebny.

Jeszcze raz Ci dzigkujg za taK starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonany, 
że skuteczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem, że masa niewiast jak i mężczyzn, 
cierpiy na podobne choroby i mam nadzielę 
że bgdy korzystać z mej praktyki, pozostajg 
z głębokim szacunkiem,

Antonina Hudsik, Box 66 Brokston, a .
DAPMO wyślg wam pouczający ksia 

żkg sposobu mojego lecze
nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne
go dnia. Zawsze załyczyć2c markę, Adres:

REV. NEWMAN,
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu sig wymień gazecą 
Wielkopolanina.

TEJ MASZYNY NAUCZYCZ SIĘ 
ŁATWO SAM UŻYWAĆ.

Nie drgez twe 
go koresponden 
ta. Nie pisz mu 
niezrgeznie inie 
zabieraj mu cza 
su odczytywa
niem ich lub od 
g a d y w aniem 
twoich myśli.

Nie pisz nic rgeznie, jak notatek, r 
chunków lub spisu potraw. Daje to złe 
pojgcie o tobie jakbyś nie mógł utrzymać 
stenografki, Możesz pisać listy .twoje,
wyrabiać abstrakty, polisy od zabezpie
czenia, notować ważne rzeczy, robić fman
sowę zestawienia, hotelowe spisy potraw, 
słowem każdą rzecz, jaką pstrzebujesz.

OLIVER
Olivera maszyna do pisania 

uwidocznia co piszesz.
Wszystko możesz na tej maszynie pisać 

sam, jeżeli nie możesz utrzymać lub nie 
chcesz stenografki.

Eatwo możesz sig nauczyć pisać na niej 
sam, a praktykując cokolwiek,nabierzesz 
takiej biegłości, jak skończona stenogra 
fistka na maszynie Olivera, która jest 
bardzo POJEDYńczą, bo pisząc, widzisz 
każdy napisany wyraz. Jest ona o 80 pro
cent trwalsza od innych, ponieważ po
siada około 80 procent mniej łatwo psu- 
jących sig czgści, aniżeli wigksza czgść 
innych maszyn. 80 procent łatwiej pisze 
sig na niej, aniżeli na innych skompliko
wanych, a iRYTUjącYCH cig mabzyn, wy
magających technicznych wiadomości 1 
specyalnych ćwiczeń przy ugywaniu.

Maszyny, na których nie możesz pisać 
dokumentów dowolnych wielkości bez 
użycia do tego specyalnych przyrządów 
ub też specyalnej a kosztownej maszyny 

nie zadowolą cig.
Maszyng Olivera możesz użyć do każ

dej wielkości papieru i możesz na niej 
napisać dokumenty bez użycia osobnych 
a kosztownych do tego przyrządów i nie 
potrzebujesz być expertem w pisaniu. — 
Pisze wyraźnie, a co pisze, to widzisz i 
czytasz.— Dla tego Olivera maszyny mo
że użyć lekarz, adwokat, agent od zabez 
pieczeń, kupiec, hotelista i każdy inny 
piszący. —Napisz do nas po książeczki z 
objaśnieniami o Olivera maszynie.

Obecnie wyrabiamy do maszyny Olive
ra klucz z Akcentami polskiemi, (13—12)

The Oliver Typewriter Co., 
166-168 Wabash Ave., Chicago, Ill.

j

przekąski. -• grzeczrut

pra wiiz.iwa |H>l“ka ; ’ ;

12 tO PENN AVENUE

K. Filipowski,
Polski Hotel.

Wyborne wódki, wina I evsa

SZIUGZHU W0Q16II
Wynalazłem sposób i opatentowałem, że każdy 
człowiek może sam sobie robić sztuczny węgiel, 
fepszv od kamiennego, tonę za dolara z centami. 
Zgłoś się zaraz, a nauczę cig tego wyrobu. Za
łącz markę na odpowiedź. Adresować proszę:

Hon Artificial Fuel Patentee, 
Office: 1323 W. Hine St., South Bend, Ind., 

Box 20.
F. S. Podróżującym reprezentantem tego wy na- 

lasku jeat pan W. DOWNOROWICZ.
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STARZY A GŁUPI!

Przyzwyczajają dzieci swe do pi
jaństwa !

— Pójdź, Jasiu! chodź, anioł
ku. napij się i,ty!... no jeszcze!... 
wszystko!... tak! to mi zuch, ani 
się nie skrzywił! Widzicie, jakie
go to Pan Bóg dał nam syna....
będzie pociecha....

— Widzimy, widzimy, biedni 
rodzice, jakiego Pan Bóg dał wam 
syna, ale nie wiemy, jakim wy go 
oddacie Panu Bogu. Wiemy, źe z 
waszego syna będzie pociecha, ale 
nie wiemy, czy Bogu, społeczeń
stwu, rodzicom czy może kaduko
wi. Owszem wiemy, nierozumni 
rodzice i wy wiedzcie, że gdy w 
taki sposób przyzwyczaicie wa
szego aniołka do djabelskiego kie 
liszka, to już na pewno z niego 
będzie pociecha kadukowi. Cie
szycie sift że kochany Jaś ani się 
skrzywił łyknąwszy kieliszek 
„whisky”, a nie widzicie, jak w 
żywe oczy mizernieje jego twa
rzyczka, a oczy pożółkłe dokoła 
świecą się jak u kota; cieszycie 
się, że kochany Jaś ani się skrzy
wił, a nie widzicie, że coś tam mu- 
siało się pokrzywić już w głowie 
jego, że choć latek przybywa,- ro
zum u niego zawsze krótki; cie
szycie się, że się nie skrzywił, a 
nie widzicie, jak krzywią się oby
czaje jego, że sąsiedzi pokątnie 
już sobie powtarzają: Jaś tych a 
tych to już nie do zniesienia, nie 
wiedzieć co z niego będzie, na co 
to wyrośnie!... takie to krnąbrne, 
nieposłuszne, psotliwe, że tylko 
zawczasu na suchej gałęzi powie
sić...

Nie, wy rodzice tego nie widzi
cie, a gdy wam kto pokaże albo 
uwagę zwróci, to złośp ani wam 
mówić nie pozwala, a w najle
pszym razie do ochrypnięcia wo
łać będziecie : nieprawda ! fałsz ! 
kłamstwo! nasz Jaś nie taki! choć 
byś pękł, to on nie taki! nie taki!

Posłuchajcie rodzice, ja nic 
złego nie chcę powiedzieć na Ja
sia waszego. Chcę wam tylko 
zwrócić uwagę na to, jako wiel
kie nebezpieczeństwo grozi wasze
mu Jasiowi i wam, jeśli nie prze
staniecie go częstować za młodu 
palącymi trunkami. Pomińmy już 
to, że Jaś ponosi wielką szkodę 
na zdpowiu, że troszkę głupkowa
ty, że obyczaje szwankują.... Czy
ście kiedy słyszeli dobrze znane 
przysłowie: „czem skorupka na 
siąknie za młodu, tem na starość 
trąci?” Jeśli Jasia przyzwyczai
cie do kieliszka za młodu, na sta
rość ani kufelek nie pomoże; je
śli za młodu do kieliszka prosi
cie, gdy podrośnie od kufelka go 
nie wyprosicie. A czy wy zasta
nawialiście się kiedy, jakie to nie
szczęście, jaka to kara Boża mieć 
syna, męża lub ojca pijakiem? 
Być może, że nie doczekacie zo
baczyć syna swego skończonym 
pijakiem, być może, że śmierć 
wam oszczędzi tego smutnego wi
doku. tych dni nieszczęsnych, ale 
gdybyście tak mogli poi.nieść się 
z grobu za lat kilka lub kilkana 
ście i przyjść zajrzeć do domu 
syna waszego, wiecie cobyście zo
baczyli? Ujrzelibyście-kometę nę
dznie ubraną z twarzą zapuchłą 
°d ciągłego szlochania, / sińcami 
nad oczyma... Jeszcze taka mło
da, a już zdrowie jej podkopane 
kwęka nieustannie, bo mąż czę 
sto, owszem prawie zaw-J.e prz; 
chodzi pijany i nie pyta, czy gło
wa czy nie głowa, czy ona zdro
wa czy chora, ale wali i wali, aż 
biedactwo na chałupy uciekać 
Inusi, albo kryć się w obejściu i 
godziny całe zębami od zimna 
dzwonić! A dziatki! o jakie te 
biedne! ile to biedactwo się na- 
płacze, ile to strachu zażyje, gdy 
tatuś zacznie rękami nad niemi 
wywijać, a grozić, a przeklinać 
na czem świat stoi, a nieraz bić 
1 kopać i szturchańcami często
wać.... a wiecie kto temu wszyst
kiemu winien? Wy rodzice! Ta 
nieszezęśliWa rodzina, to rodzina 
są na waszego, tym pijakiem to 
wasz pieszczoszek, Jaś, aniołek 
drogi... poiliście go od maleństwa 
trunkami i wyrosły mu rogi, któ- 
rjuni teraz wszystkich bodzie, — 
wszystko rozbija, rozwala i tłu 
cze, których mu teraz nie obtrąci 
ani własne sumienie, ani ksiądz 
na kazaniu, ani prośba żony, ani 
płacz dziatek, ani wstyd, ani hań
ba, am nawet duch wasz, gdyby 
mu się ukazał. Pijaństwo zlało się 
z jego naturą, zrosło się z nim od 
dzieciństwa i trzeba cudu prawie, 
aby Jaś wyrwał się ze szpon tego 
najgorszego djabła na świecie, ja- 
kim jest pijaństwo.

Taki to potwór wyrósł z wa- 
SZe8° aniołka przez wasz’ niero 
zum. Teraz dopiero widzicie, jaką 
ańbę przynosi pamięci swych ro- 
ziców, jakie zgorszenie dla są

siadów, jaki wstyd dla narodowo 
aci, do której należy, jaką krzy

wdę żonie i dziatkom, a przede- 
wszystkiem Bogu i religii, którą 
wyznaje. I któż za to wszystko 
odpowie? sumiennie ten sędzia 
straszny powie wam, że wy! Jaś. 
póki był Jasiem, nie powinien byt 
widzieć trunków na oczy, nie po
winien był nawet w tej izbie ba
wić, gdzie inni pili, a tem mniej 
być proszonym, nakłanianym do 
picia, jak to często starzy, ale głu
pi rodzce czynią.

Ale to dopiero początek bole
ści. Wszystkie te nieszczęścia mo- 
żnaby ostatecznie przeżyć. Śmierć 
położy wszystkiemu koniec, ab 
właśnie jaka ta będzie? a co po
tem?.... Jest izeczą pewną, że pi
jak rzadko się poprawia za życia, 
a rzadziej jeszcze Bóg udziela mu 
łaskę nawrócenia przy śm erci. 
Jest rzeczą pewną, że wielki pro
cent pijaków umiera śmiercią 
marną, bez kapłana, a często 
śmiercią nagłą. Lękacie się rawe! 
pomyśleć o tem, aby wasz synek 
luby miał zejść z tego świata w 
taki sposób? Lękajcie się więcej 
waszej miłości zgubnej, bo ta mo
że być tego powodem i przyczyną 
losu strasznego Jasia i waszego 
na całą wieczność. Cóż wy powie
cie Panu Jezusowi, gdy dusza je
go stracona zostanie? Bóg zawo
ła na was, jak niegdyś na Kaina: 
ojcze, matko, gdzie jest syn twój1 
oto krew Brata jego Jezusa Chry
stusa, którą był odkupiony, woła 
o pomstę do mnie!.... zabiliście 
duszę jego, bądźcie przełęci! a e- 
cho tych słów odbije sę po całem 
niebie, a całe piekło powtórzy: 
bądźcie przeklęci, a dusza Jasia 
bez przestanku wołać będzie: 
bądźcie przeklęci! Gdybyście mię 
byli lepiej wychowali i nie zatru
wali trunkami od młodości lat 
moich, byłbym może dzisiaj nie 
pił tej gorzkiej czary gniewu Bo
żego w głębokościach piekła, - - 
bądźcie przeklęci!

Co? boicie się tych słów? w 
głowie pomieścić się wam nie mo
że, aby to miało kiedy nastąpić? 
A przecież to nic nowego Ileż to 
rodziców doczekało już się tego 
za życia od dzieci swoich, ile to 
przekleństw spadło na ich siwą 
głowę od tych, których niedawno 
tak pieścili, taką miłością otacza
li, a we wszystkiem dogadzali, a 
kieliszkiem częstowali, jak i wy’ 
Nie nastąpi to tylko wtedy, gdy 
dzieci swoje wychowacie w trze
źwości, w karności i groźbie Pań
skiej, gdy za zasadę sobie weź- 
miecie: wara dziecku od kieli
szka!

Przeklęty zwyczaj traktowa
nia dzieci trunkami palącymi pra
ktykuje się u nas na porządku 
dziennym. Tatuś i mamusia za 
chlubę sobie mają, gdy mały ich 
smarkacz wychyli kieliszek dusz
kiem jak nic, a od śmiechu już 
się zanoszą, gdy wyrostek pijany 
koziołki po izbie wywracać zaczy
na. I cóż potem dziwnego, że pa- 
trolka z policyą zatrzymuje się 
przed domem i zabiera Jasia lub 
Frania do szkoły poprawczej? cóż 
dziwnego, że sama matka udaje 
się do stróżów porządku publicz
nego i prosi, aby ją raz uwolnili 
od Jasia, który wszystko co ma 
porywa, kradnie i przepija? Cóż 
dziwnego, że choć — dzięki Bo
gu — materyalnej biedy po t; 
czasy nie widać tyle u nas mało
letnich przestępców? Czytamy, że 
w Krakowie, Warszawie, często 
dzieci stają przed sądem, ale ca
łą ich winą to głód i ostatnia nę
dza. U nas przeciwnie, często sy
nek dostatnio się mających rodzi
ców w bandzie małoletnich o- 
pryszków pochwycony bywa. Dla 
czego? bo rodzice wypieścili, przy 
zwyczaili go wychylać kieliszki 
za dziecka, a teraz, gdy podrósi, 
dostarczyć nie cheą w równym dc 
latek stosunku: trzeba więc sta
rać się już samemu o pieniądze 
na trunki.

Gdy zawczasu nie wystąpimy z 
całą stanowczością przeciw głu 
piemu zwyczajowi częstowania 
dzieci trunkami, młodsze polsko- 
amerykańskie pokolenie na psy 
zejdzie. Zamiast hożej, rozumnej, 
dziarskiej dziatwy, będziemy mie
li zwyrodniałych cherlaków, do 
których wstyd i przyznać się bę
dzie.

Ot — gdzie leży prawdziwe 
niebezpieczeństwo dla polskości w 
Ameryce.

Ks. W. Michałka.
--------000--------

W starym kraju.

Kapral: — Melduję posłusz
nie, panie feldfebel, co czako je 
jakieś kiepskie. Nie chce pasować 
do głowy Rarogiewicza.

Feldfebel: — Czako jest ce
sarskie, więc nie może być kiep
skie, ale według przepisu zrobio
ne. Gdzieindziej przyczyna złego. 
Oto ten truteń ma kiepską gło
wę, dla tego czako nie pasuje.

(Nadesłane).

Grób Chrystusowy w kościele św. 
Stanisława Kostki.

W tym roku Wielki Tydzień 
będzie obchodzony w kościele św. 
Stanisława Kostki z wielką oka
załością. Nowy Grób będzie zbu
dowany koło' ołtarza Matki Bo
skiej na wzór grobowca Jeremia
sza Proroka, który jeszcze do dziś 
dnia istnieje wykuty w stylu joń 
skim ze skały na południowo— 
wschodniej stronie świątyni w 
Jeruzalem.

Rozmiar Grobu bardzo wspa
niałego i oryginalnego będzie na
stępujący: 13 stóp szeroki, 7.głę
boki a 18 stóp wysoki. Entable
ment niosą 8 kolumn: każda ko
lumna wynosi w najgrubszem 
miejscu 13 cali grubości, 9 stóp 
wysoka, pokryta jońskim kapite
lem. Bardzo imponuje entable 
ment czyli gzyms, który podług 
rozmiaru w stylu jońskim wyno
si 28 cali wysokości. Grób poma
lowany na biały żółty marmur. 
Koło ołtarza św. Józefa wzniesio
na będzie Góra Kalwarya. na niej 
Pan Jezus na krzyżu wiszący po
między dwoma łotrami.

Całą tą artystyczną kościelną 
pracą zajął się miejscoAry organi
sta, p. L. Kramp. Boć wiadomo, 
źe pan Kramp tylko di kościoła 
stworzony.

------o------
KARA BOŻA.

(Korespondencya „Polaka w A- 
meryce).

Berea, O., 9 marca 1907.
W czasie rekolekcyj, jakie się 

odbywały w naszym kościele w 
fierei, Ohio, Wiel. ks. Arnold Wa- 
szyca nawoływał do szanowania 
przykazań Bożych i nie lekcewa
żenia Sakramentów św. I tak jak 
ongi Chrystus powiedział do e- 
wangelicznej niewiasty: „Błogo
sławieni, którzy słuchają słowa 
Bożego i strzegą go”, tak też ks. 
Waszyca na ten temat wygłosił 
wiele nauk i przedstawił kłka bar 
dzo smutnych przykładów, jakie 
spełniły się na tych, którzy nie 
szanując słów kapłana i nie idąc 
za głosem sumienia, mędrkują i 
tłumaczą sobie, że „ksiądz od te
go, aby mówił, a ja tyle razy to 
lub owo robiłem, a przecież nic 
mi się złego nie stało.” To nie
prawda, mój bracie, bo Bóg cier
pliwy, ale sprawiedliwy. A mówi 
przysłowie: „Co się odwlecze, to 
nie uciecze”.

To przysłowie w zupełności 
spełniło się na jednym z naszych 
parafian. Człowiek^ien w wigilię 
nieszczęścia był u spowiedzi, a w 
niedzielę, tj. 3go b. m. przystąpił 
do Stołu Pańskiego. Każdy pra
wdziwy katolik dzień, w którym 
przystępuje do Stołu Pańskiego, 
święci modlitwą i dobrymi uczyń 
kami, a nasz parafianin jak świę
cił ten dzień? Oto zaraz po Komu
nii św. poszedł do salonu i tam 
biedaczysko zakropił robaka, ale 
zapewne trochę przebrał miarkę, 
bo mu to zakrapianie nie wyszło 
na pożytek. Namówiwszy drugie
go współkamrata, pojechał oglą
dać farmę którą miał zamiar wy
dzierżawić. Nieszczęście chciało, 
że koń się spłoszył i poniósł wó
zek z kolegami. Kiedy takowy 
rozleciał się w kawałki, to trze
źwiejszy uczepił się przedniej czę 
ści wózka i wyszedł z tej przygo
dy bez szwanku, a nasz „zakra- 
piacz” potłukł się bardzo. Nie
przytomnego sprowadzono do 
domu. Teraz leży w łóżku i za
pewne ten wypadek nawróci go 
na lepszą drogę—. Daj Boże!

Parafianin.
------ooo------

POLACY NA OBCZYŹNIE.
---—--- "

Antwerpia. (Ś. p. ksiądz Czaj
kowski). Znów o jednego mniej 
z tych naszych dzielnych bojo
wników o wolność z roku 1863go. 
Dnia 21 stycznia 1907 roku zmarł 
w Antwerpii ks. Józef Czajkow
ski.

Urodzony 27 stycznia 1837 r. 
w Królestwie Boiskiem, wycho
wywał się w gimnazyum w Trze
mesznie, później skończył semi- 
naryum duchowne we Włocław
ku i został wikaryuszem w Ło
dzi.

Zmarły od wczesnej już mło
dości zdradzał chęć służenia oj
czyźnie, którą nadewszystko u- 
kochał, to też zrozumiał on, ja
kie obowiązki ciężą na nim, ja
ko na kapłanie polaku, i wypeł
niał je z całą sumiennośią, bo nie 
przestawał pracować na tem po
lu aż do śmierci. Wiedząc dobrze, 
jakie znaczenie wśród ludu na
szego posiada kapłan, ks. Czaj
kowski, będąc w Łodzi, zajmo
wał się uświadamianiem tego lu
du i uczył go kochać ojczyznę. 
To też, gdy przyszły wypadki 
roku 1863, nie miał już ten zacny

człowiek trudności w stworzeniu 
oddziału, który swemi starania
mi uzbroił i którego stal się do
wódcą i kapelanem.

W przeciągu dwóch lat brał 
czynny udział w tej nieszczęśli
wej walce, a po jej ukończeniu, 
skazany przez rząd rosyjski na 
powieszenie, musiał szukać schro
nienia przed ścigającemi go wła
dzami. Znalazł je u gospodarza- 
włościanina, u którego pół roku 
przesłużył pod przezwiskiem pa
robka Kuby, znosząc cierpliwie 
różne niewygody i trudy) połączo
ne z tym rodzajem życia, choć ten 
poczciwy gospodarz oszczędzał 
go jak mógł.

Zebrawszy dopiero trochę gro 
sza, wyjechał do zaboru austry- 
ackiego. Rząd tamtejszy jednak 
nie chciał mu użyczyć gościnno
ści i ksiądz Czajkowski zmuszo
ny był wyjechać. Po krótkiej tu
łaczce po Niemczech przybył do 
Antwerpii w roku 1867.

W Antwerpii nowe pole dzia
łalności otwarło się dla tej nie
zmordowanej a prawej natury. 
Tu przez lat 40 zajmował się e- 
migrantami, jadącymi do Ame
ryki. Nie było prawie emigran
ta, któryby przepłynął oeean, 
nie wyspowiadawsy się i nie do
stawszy błogosławieństwa od ks. 
Czajkowskiego. Nie szukając roz 
głosu, oddał się ten zacny polak 
pracy cichej i skromnej, choć 
pracował na placówce bardzo 
ważnej, bo on sam zastępował tu 
emigrantom i biuro informacyj
ne i bronił ich przed wyzyskiem 
różnych agentów i pracował nad 
ich duszą.

Jego stanowisko społeczne by
ło nader wybitne pod tym wzglę
dem i nieobliczone są straty, któ
re nasza emigracya poniosła z u- 
tratą osoby ks. Czajkowskiego, 
który był jedynym bojownikiem 
na tym posterunku, gdyż niesz
częściem żadnego pomocnika nie 
miał i żadnego następcy nie po
zostawił.

Osierocieli więc emigranci i 
nie wiadomo, jak długo sieroctwo 
ich trwać będzie, bo nie wiado
mo, kiedy się znajdzie ksiądz, któ 
ryby chciał tu przyjechać i zająć 
stanowisko dawne ks. Czajkow
skiego.

A nie żałował zmarły swej 
pracy, gdyż nieraz widziano go 
wracającego o północy dopiero 
do domu, po kilkogodzinnem po
siedzeniu w konfesyonale. A za
wsze uśmiechnięty i rad ze speł
nionego względem ojczyzny obo
wiązku.

Nie chcąc uniżyć się do pod
pisania petycyi do cara, do kraju 
wrócić nie mógł i tak przeżył tu 
kochany przez emigrantów, sza
nowany i czczony przez studen- 
tów-polaków i ceniony wśród 
szerokich warstw społeczeństwa 
antwerpijskiego, u którego krót
ko po przyjeździe zyskał sobie na 
leźny szacunek, aż do tego 1907 
roku, w którym zapalenie płuc, 
połączone z wadą serca, przynio
sły mu zgon spokojny, a prawdzi 
wie chrześciański.

Tutejsi studenci-polacy wy
nieśli na swych barkach zwłokj 
prawdziwego patryoty i w ten 
sposób oddali pamięci ś. p. księ. 
dza Józefa Czajkowskego cześć, 
cześć należną mu mu od całego 
społeczeństwa.

Jeden ze studentów.
---------ooo---------

Najdoskonalsza droga.

Znaczna liczba mieszkańców Pitts" 
burga stwierdza to:

Jeśli cierpisz na ból w krzyżach, 
pozostaje tylko jedna droga leczenia 
.go, a drogą tą jest leczenie nerek, 
bo ból w krzyżach zawsze oznacza 
chore nerki. Zaniedbanie, sprowa 
dzi zaburzenia moczowe.

Doan’s Pigułki Nerkowe (Kidney 
Pills) wyrabiane są tylko dla lecze
nia nerek.

Mieszkańcy Pittsbwrga zaświad
czą to.

C. Winnale, stolarz, zamieszkały 
p. n. 1214 Chistlett Str, w 18 war- 
dzie w Pittsburgu mówi: „Polecić 
mogę każdemu cierpiącemu na cho
robę nerek Doan’s Pigułki Nerkowe, 
gdyż przed kilku laty używałem je 
z doskonałym skutkiem, i z przy
jemnością stwierdzam to, na poży 
tek cierpiących.

Cierpiałem przez długi czas na 
nerki i zaburzenia moczowe, tak, że 
często wstawać musiałem w nocy 
cztery lub nawet pięć razy. Doan’s 
Pigułki N erkowe usunęły tę choro
bę i dlatego poczuwam się do obo
wiązku doradzić je wszystkim cier
piącym. “

Do nabycia we wszystkich skła
dach aptecznych.

Foster Milburn Co., Buffalo i 
New York, wyłączni agenci na Sta
ny Zjednoczone.

Prosimy pamiętać nazwisko: 
Doan’s. Nie przyjmujcie innych.
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Jedyna Polska
LECZNICA

w Pittsburgu.

B
y zaradzić dawno już odczuwającemu się brakowi Polsko^ 

Katolickiej Lecznicy, w którejby chorzy Polacy znaleźli 
rzetelną poradą i pomoc, założoną została Jedyna Pol

ska Lecznica, pod kierownictwem Polaków Katolików, którzy 
studya swe ukończyli i dyplomowani zostali w Europie i w tamtejszych 
szpitalach i zakładach leczniczych nabyli szerokiej praktyki i wiedzy.

To też śmiało powiedzieć możemy, że Lecznica nasza nie ma rów
nej sobie pod żadnym względem, tak co do należytego traktowania cho
rych, badania chorób, porady i opłaty za leczenie. Kto raz tylko pora
dy naszej użyje, ten niezawodnie będzie zadowolony, bo jeśli tylko jest 
możebnem, co najlepsza wiedza lekarska wskazuje i uczy, — uczynimy, 
by choremu zdrowie, rzecz najdroższą na świecie, — przywrócić 

Szybko,Gruntownie i często bez Przerwy w Pracy.

Leczymy n

W
 badaniu chorób 

pomocne nam są 
kosztowne maszy

ny i mstrumenta, jak np. A- 
parat do leczenia Reumaty
zmu, Neuralgn, Bólów w 
kościach ltd.

Aparat rzucający światło 
Roentgena, pozwala nam ba
dać wnętrze chorego, tak, iż 
widzimy jak na dłoni stan 
sorea, płuc, nerek, wątroby, 
wogóle, wszystkich organów 
człowieka.

Le zmea nasza zaopatrzo
na jest we wielk zapas naj
rozmaitszych lekarstw zaw
sze czystych -i świeżych, a 
wiec skutecznych.

Jeśli potrzebujecie porady 
lekarskiej, zwróćcie się do 
nas z całem zauianiem. boś 
my Polacy-Katolicy.

Na listy z okolicy odpo
wiadamy naiycnmlastowo

CHOROBY rOBIECE. u pławy, bo
leści i boi w krzyżach.

CHOROBY SKÓRNE, krosty, wy
rzuty, zazię’ ienia, puchliznę, 
świerzby, o • raszkę ltd.

CHOROBY ÓCZ. uszów, nos krta
ni gardłowej, gardła 1 .amy 
ustnej.

CHOROBY wewnętrzne, płuc, po
czątek suchot wyleczymy zu
pełnie,

CHOROBY sercowo, jako to. bicie 
s na, raptowny przestrach, 
kolki w piersiach itd.

KAMIENIE na wa’robie. reuma
tyzm. bóle głowy poćhouzące i 
z różnych przy czyn. * '

ieznwodnlei
CHOROBY nerwowe, wyleczymy 

zupełnie.
CHOROBY pęcherza, ciężką urynę, 

kamit nio w pęcherzu, zaziębię 
nie nerek, zaziębienie żołądka.

CHOROBY żołądkowe, niestraw
ność ż/iłądka, boleść w dołku 
nad żołądkiem, raka wżołądku 
wyleczymy zupełnie i tsl ą me 
todą, która jest znaną tylko jo
dy nie nam, dlatego, że mieliś
my dużo praktyki . wykuro- 
wallśmy tysiące osób.

CHOROBY zaraźliwe, choroby se
kretne, zakażenie krwi wyle- 
czan y sumiennie 1 tanio.

i CHOROBY skrofuliczne 1 inne wy 
' leczymy gruntownie.

Przyjdźcie i przekonajcie się. Adres nasz jest:

EUROPEJSKIE SANITARIUM
3505 Butler St., Pittsburg, Pa.

Drugie piętro, trzeci dom od rogu 35 ulicy.

Leopold Buchholz,
KontraKtor i Budowniczy,

3025 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa.
Przyjmuje kontrakta na wszelkiego ro- £ 

dzaju budowle; murowane i drewniane; i 
wykonuje je stosownie do przepisów bu
dowlanych, trwało, gustownie i tanio. 
Wykonuje również wszelkiego rodzaju re- 
peracye. Poleca się poparciu Rodaków.

polski hotel, Hotel Merkle,
W^.'SL, Viwa’reik,.,,.' . Ch"'«8 .

Wyśmienity obiady i przekąski o Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li- 
— każdej porze i godzinie. — kieIT- Najsmaczniejsze przekąski.

2746 Liberty ave. 1521 Penn Ave.
TELEFON: P. & A. 717 MAIN
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Stomach Diseases

jest

BRADDOCK, PA.
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tenie się sił rozkładowych w żołąd- 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro- x 
ba, lecz bardzo łatwo może się w ta « 
kową rozwinąć jeśli się ją zaniecha.

W bardzo wielu wypadkach choroby 
przyczyną jest brak odpowiedniego od
żywiania, a to znów powoduje dyspepsyę, 
która jest chorobą żołądka.

Nie re-.chodzi się wiele pokarm'u spo
żywamy, łez wiele tegoż może być stra
wionym i /dpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie się.

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 
są nadzwyczajny, a chwilowy rpetyt, 
który czasami w zupełności za eha; uozu 
cie zgagi, oraz ociężałość w okolicy żo
łądka po spożyciu jadła, często poprze
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- 
gnbieniem całkowitem. W takich razach 
odczuwa się gorycz w ustach, zawrót gło 
wy, oraz pryszcze pod wargami.

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka 
znakomitym środkiem leczniczym 

CZYŻEWSKIEGO 
GORZKIE WINO, 

które jest jednocześnie pożywieniem i le
kiem i uleczy wszelkie żołądkowe dole
gliwości.

Do nabycia w aptekach lub wprost ze^źródła, to jest od

B. U. CZYŻEWSKI,
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 8101 Bre
reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. H. Minor, 800 Canon 
St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side Pharmacy, 
Sahah Street, South Side, Pittsburg, | Pa.

CENA BUTELKI Al.OO

—Pamiętajcie o

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

ZAWIADOMIENIE: Mój_ofis mieści się obecnie
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

i CHOROBY MĘZCZYZN
Jedyny specyalista chorób męzkich w mieś.ie 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko. 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę w 
bardzo krótkim czvsie.

STRACONE SIŁY 
męskie leczę w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i męskości przywracam 
do normalnego stanu w 

krótkim czasie.
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar
dzo prędko.

Dr. LORENZ ,614 Penn Av.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta
nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne
mu leczeuiu. Każdy chory powinien być leczo
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut
ków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę: 
SEKRETNE CHOROBY

w 3 do 5 dniach.
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkuryusza lub potaszu

STRYKTUR?
bez bólu i bez noża, 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope-

racyi.

Znany Lekarz Polski z Warszawy,

Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie.
W niedziele od 9ej rano do 4ej po poł^Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tem 

eamem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

Dr. A. Wilinsky,
123 fUdain Street, — SprinefieR), flDass.

Specyalne badanie i leczenie chorób Męzkich, Ko
biecych i Dziecięcych, jako to: Bóle i zawrót głowy, 
Opuchnięcie wątroby, Łamanie w kościach, Bóle reuma
tyczne, Żołądkowe i Niestrawność, Zatwardzenie, Bóle 
gardła, piersi i kaszel, Ból w krzyżach i choroby skórne: 
\ Świerzb, Liszajejitd., a także wszelkie / 
\ rany na ciele. /

Zatem możecie śmiało udać się do Swego Rodaka / 
\ Telefon No. 1E48 14.

50,000 ks|ą*ek DARMO POCZTĘ
Omawiających choroby męzkie szczególnie.

nW V 1

Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A 11, CHICAGO, ILL., U. S. A.

JOS. P. VILK & CO.
IRotaręat Ipublicąiw,

I NASTĘPCY G. A. ENDEGO,

422-424 Sixth Ave., — Pittsburg, Pa.
w budynku g. k. flustruackego Konsulatu.

Wygotowujemy pełnomocnictwa, kontrakta kupna i spne- 
| dąży, intabulacye, testamenty i t. d.

Sprzeda jemy karty okrętowe.
Wysyłamy pieniądze do Europy prędko, tanio i pewno. 
Sprzedajemy loty, domy, biznesa, farmy i t. d. 
Zabezpieczamy majątki na wypadek ognia.
Wszelkie porady udzielamy chętnie i bezpłatnie.

GRUNTA, FARMY, DOMY,
o-

Mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty o- 

etatnich sum.
Dwie (2) duże koleje żelazne w toku budowy.
Jedna wielka kolej żelazna przechodzi przez Sobieski. 
Wszystkie farmy prędko się podnoszą w ceny.
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach.
Piszcie po informacye i przyj edźcie zaraz.

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

A. Drożyński
SALUN 1 RESTAUWACVA SKŁAD

ft. Starczewski,
WYRĄB

8087 Wayne St.
Mój skład zaopatrzony 
jest w najlepsze i naj
świeższe towary, mlg- 
so i wędliny. Szybka i 

uprzejma usługa.

wiktuałów MIĘSA

2-417 Penn ave. Orosernla. Buczernfa.

Podaję do publicznej wiado
mości, ii utrzymuję pierwszo- 
nędny Salun i Restaurację, 
zaopatrzone w dobre napoje 
■wyborne obiady i przekąski.

OL.ług" .koca 1 grz.eczn^

A. INTO INI JAWORSKI,
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
3208 Diokson ul.

Ma u. składzie zawsze lwieże Mięso i W gdli- 
■y. Uałnga uprzejma 1 szybka. Waga uczciwa. 

Popierajcie Rodaka!

W. Stefanowicz 
2812 Penn avenue. 

Salun i Restauracua.
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do
brze znanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polaka.

K. MftIUSZŁWSKI, 
--PIERWSZORZęDNY------

Skład Rzeźniczy
1909 JPemn

Mięso świeże i wędzone. — Towar 
jak najlepszy, niskie ceny.
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źnie naszej, Polsce. Sz- • Alinie 
zdobny Grób urządził w koście
le św. Stanisława Kostki, miej
scowy organista, prof. Leon 
Kramp, znany z talentu deko- 
ratorskiego.

Rodakom zamieszkałym w 
naszem mieście i w okolicy po
lecamy gorąco koncert artysty- 
śpiewackiego, p. Panasiewicza, 
i Tow. Śpiewu im. „Moniuszko'' 
odbyć się mający w Carnegie 
Music Hall, przy Schenley Par
ku w naszem mieście w dniu 
1-ym kwietnia. Dochód z kon
certu przeznaczony jest na bar
dzo szlachetny cel patryotyczny 
a przytem koncert ten ma dać 
nas poznać Amerykanom i do
bre imię Polakom zjednać. Dla 
tych dwóch powodów powinni
śmy się na ten koncert stawić 
jaknajliczniej. „Moniuszkom" i 
p. Panasiewiczowi pomogą do 
uświetnienia koncertu najlepsze 
siły artystyczne innonarodowe, 
tak, że z pewnością twierdzić 
można, że koncert uda się świe
tnie, czego też inicyatorom kon
certu najserdeczniej życzymy! 
Mowę do Amerykanów wygło
si znakomity mómca, adwokat 
polski: p. K. Sypniewski

Polecamy Szan. Czytelni
kom naszym, miejscowym i po- 
zamiejscowym Skład Obrazów, 
Ram, Książek itp. p. L. Nie- 
mojowskiego, świeżo założony 
pod No 2208 Penn Av. Pan N? 

'ma wielki dobór najlepszego 
takiego towaru na składzie a 
sprzedaje takowy po najniż
szych możliwie cenach. Patrzcie 
w ogłoszeniach.

Doktor A. J: Barchfeld, 
znany szczególniej na South Si
de kongresman, powrócił w nie
dzielę do Pittsburga z wyciecz
ki, jaką w gronie 45-ciu innych 
kongresmanów i senatorów od
był do Panamy, w Środkowej 
Ameryce, gdzie rząd Stanów 
Zjednocz, przekopuje słynny 
Kanał Panamski.
Obywatel Bronisław Schultz 

znany na South Side byznesista 
odwiedził w tych dniach Redak 
cyę naszego pisma i podał nam 
spisaną przez Jana Zimolzaka 
nowinę, że dnia 23go zaszedł 
mu drogę nietrzeźwy mężczy
zna nazw. Sikut i zaczepił go 
niegrzecznie. — Ten odpowie
dział mu pięścią, złapała ich 
policya i obaj potem w sądzie 
zapłacili karę. Takie to są sku
tki z nadużycia wódki!

Otrzymaliśmy nadesłane 
nam łaskawie zaproszenie i bi
let na wieczorek z tańcami To 
warzystwa Polek „Ognisko 
Domowe” Gr. 526 Z- N. P. od
być się mający w poniedziałek 
wieczorem dnia 8go Kwietnia, 
we Fox Dancing Academy, 
róg 4lej i Butler ulicy. Za ła
skawą pamięć serdecznie dzię
kujemy, lecz redaktor udziału 
wziąść w Wieczorku nie może 
z powodu żałoby po stracie u- 
kochanego dziecka. Serdecz
ne dzięki i życzenia, aby zaba
wa jaknajlepiej się udał! Do
chód z Wieczorku przeznaczo
ny jest w części na Macierz Pol 
ską, więc każdy poprzeć to po
winien. — Redakcya.

W Sobotę, po południu 
dnia 23go Marca zgorzały dwie 
fabryki maszyn przy ulicy Li
berty Ave. i 25ej. — Szkody 
wynoszą około 200 tysięcy doi- 
larów- — Wiele strachu i nie- 

/ wygody zażyły familie polskie, 
zamieszkałe tuż przy owych fa
brykach przy zaułku Spring 
Alley.

W Latrobe, Pa., był w 
mi nionym tygodniu ogromny 
pożar: spalił się cały skwer 
(blok) domów. Szkody ogro
mne.

Środowe poranne dzienni
ki angielskie donoszą że sędzia 
Brown zawyrokował już kto 
dostał pozwolenie (License) na 
trzymanie salunu czyli wyszyn 
ku w naszem mieście a kto nie. 
Później podamy nazwiska szczę 
śliwców.

Pan A. Kaźmierski, jen. 
sekretarz Unii śgo Józefa i fi
nansowy Sekretarz naszego W y 
dawnictwa powołany został na 
przysięgłego sędziego (jury
man) na obecną dwutygodnio
wą Kadencyę sądową. Znając 
łagodny charakter pana K. — 
spodziewamy się że nie skażę 
żadnego podsądnego na karę 
śmierci.

Zwracamy uwagę Czytel
ników na ogłoszenie kupca B. 
Applesteina na 4tej stronnicy 
naszego pisma.

Okropny historyę o szczu
rach, pożerających żywe dziec
ko, podają wtorkowe dzienni
ki tutejsze angielskie. — Poda 
ją one, że w domu po No 1431 
Penn Ave., u Michała Sedrow- 
scy (Sedrowskiś), gdy matka 
zajęta warzeniem wieczerzy w

kuchni, zostawiła małe niemo
wlę w kołysce w drugiej izbie, 
nagle po niejakim czasie usły
szała krzyk dziecka i gdy wpa- 
dła do sypialni ujrzała w kole
bce kilka ogromnych szczurów, 
zagryzających dziecko! — Gdy 
matka skoczyła dziecku na ra
tunek, żarłoczne te bestye rzu
ciły się i na nią i boleśnie ją po 
kąsały. Nadbiegł wreszcie i 
ojciec i ostatecznie szczury od
pędzono; dziecko ma odgryzio
ny nosek i obgryzioną rączkę a 
matka również ma pogryzioną 
twarz i ręce!

Redakcyę naszą odwiedził 
w tych dniach p. Karabasz zna
ny powszechnie w naszem mie
ście i popularny bardzo właści 
ciel apteki w 13ej Wardzie. 
Przy tej sposobności pan K. 
zbogacił kassę Wielkopolanina 
o kilka dollarów za druki wy
konane w naszej drukarni. — 
Takich gości widzimy chętnie! 
Prosimy częściej!

Zamieszkali w Pittsburgu 
żydzi, pochodzący z Rumunii, 
odbyli zeszłej niedzieli liczne 
zebranie, na którem zaprotesto
wali przeciw biciu żydów w 
Rumunii i zebrali nawet na ich 
wspomożenie przeszło 200 doi.

Specyalni policyanci za- 
czną w tym tygodniu wyłapy
wać po ulicach psy, nie mające 
„license", czyli obróżki ze 
znaczkiem że podatek od nich 
jest opłacony. Kto ma dobrego 
psiaka i chce go mieć dalej, to 
musi czemprędzej wykupić dla 
niego „license", gdyż inaczej 
to mu go zabiorą i zabiją.

Nasi młodzieniaszkowie, lu
biący wystawać po rogach ulic 
(„kornerach"), niechże się mają 
na ostrożności, bo policya wzię
ła się w tych dniach na sery o 
do łapania takich loferków, 
jak się niedawno wzięła do ła
pania psów. Niestety, — nawet 
niektórzy z polskich chłopaków 
przyjęli już od amerykańskich 
lofrów ohydny zwyczaj, nietyl- 
ko wystawywania po rogach 
ulic, nad rynsztokami, ale przy
tem i zaczepiają bezwstydnie 
przechodzące 0kobiety i dziew
czyny i nie dadzą im przejść 
spokojnie! Jest to ohydny pro
ceder, za który każdy lofer i 
próżniak rozpustny powinien 
nietylko być brany do kozy, 
ale jeszcze powinien dostać tam 
dobre baty i być trzymany 
dłuższy czas o chlebie i wodzie! 
Już podczas pierwszych ciep
łych wieczorów nałapali poli- 
cyanci całe kupy takich zdech
laków i popakowali ich do ko
zy, gdzie mogą sobie rozmy
ślać nad marnościami narożni
kowego loferstwa.

-----ooo-----
Olbrzymie maszyny.

Świat buduje coraz to większe 
maszyny z dnia na dzień, a ich 
proporeye są, w rzeczywistości 
olbrzymie. Patrzymy na nie zdzi
wieni i zachwycamy się ich prze
śliczną, równą i dokładną pracą, 
a kieruje niemi jeden tylko czro- 
wiek. Wtem mała śrubka z'.uzni 
się i cała olbrzymia maszyna sta
nie, czekając na zdolną rękę, by 
ją na nowo w ruch wprawłia. Czy 
ście kiedy zauważyli cudowną 
maszyneryę naszego ciała? J >k 
prześlicznie ona pracuje! Air, na
gle, żołądek odmawia pracy i ca
ły organizm wpada w zastój. Naj
szybszą drogą i jedyną by maszy
nę tę na nowo w ruch wprowa
dzić jest przez użycie Trinera A- 
merykańskiego Eliksiru Gorzkie
go Wina. Działa ono wprost na 
żołądek i na cały aparat trawie
nia. Kiedykolwiek wasz apetyt 
zmniejszy i siła zaczyna zanikać, 
gdy język zaczyna się obkładać, 
cera blednieje i oko traci połysk, 
Trinera Amerykański Eliksir 
Gorzkiego Wina szybko was u- 
zdrowi. Do dostania w aptekach 
lub u fabrykanta Jos. Triner, 799 
S. Aschland ave., Chicago, UL

——<o------
NOTATKI Z MIASTA.

P. V. Obiecunas & Co., róg 12. 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z kapi
tałem $75.000, który został zorga
nizowany i charterowany pod tytu
łem: ,,A11 Nations Deposit 
Bank" i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje pie
niądze do banku i płaci 4 procent 
od sta. Wyseła pieniądze, sprzedaie 
szyf karty, a także wyrabia pełno
mocnictwa i akta kupna i sprzedaży 
gruntów i t.d.

— Plastry, obkładania i t. p. 
są wdzisiejszej oświeconej epoce 
rzeczą zbyt przestarzałą. Na reu
matyzm i wszelkie z zaziębienia 
powstałe bóle nie masz środka 
nad „Kotwiczny Pain Expeller” 
Richtera. Uśmierza on zapalenia 
i przynosi ulgę dręczonym ner
wom. Cena buteleczki 25 i 50 ct

ją

•1
'i'

•ją *

> W.

Grób Chrystusa Pana
w kościele św Stanisława Kostki

-------- wykonany przez --------

prof. X. IRranip, miejscowego organistę.
— G. W. Schmidt i Co., 100 

Szósta ulica w Pittsburgu, posia
dają największy i najwyborniej
szy skład win, wódek i likierów 
i zaraszają przyjaciół do odwie
dzenia ich składu. Szósta ulica i 
Duquesne Way, gdzie doznają 
jak najmilszego przyjęcia. Ceny 
nasze są nader umiarkowane, a 
towar niezrównany'. Gdy załatwia
cie wasze zakupna wielkanocne, 
nie zaominajcie o nas.

Każdy dla siebie! Oszczędzicie 
25 ct. na każdym dolarze, gdy u 
naś kupować będziecie biżuterye, 
zegarki, harmoniki, ślubne pier
ścionki i t. p. Wystawcie mnie 
na próbę. Reperuję także staro- 
krajskie zegarki i harmoniki.

M. LIGHT,
1138 Penn Ave., Pgh., Pa.

— Pierścionki ślubne u Sny- 
dera są szczerozłote. On wam po
wie prawdę co do szczerości zło
ta. Ceny od $3.50 i wyżej.

C. E. Snyder,
3711 Butler st., Pgh., Pa.

Pennsylvania National Bank, 
przy Butler i Perm avenue, jest do
brem miejscem do lokowania osz
czędności. - Kapitału ma $200,- 
000. oo. — Jestto silny i bogaty 
bank, pewne miejsce do lokowania 
waszych oszczędności.

— Snydera ślubne pierścion
ki warte są swej ceny, jaką za 
nie płacicie. Szczerozłote 18-ka- 
ratowe pierścionki, także 14to i 
lOcicr karatowe od $3.50 i wyżej.

C. E. Snyder,
3711 Butler st., Pgh., Pa.

Fotografie najlepsze wyrabia F. 
Cieślak starszy, Nr. 2641 Penn ave. 
— Drugi zakład 318 Olivia street 
McKees Rocks Pa. Można także 
zamówić u mnie powozy na wesela.

— Tapety, najpiękniejsze ta
pety możecie dostać w moim skła 
dzie, w tak wielkim wyborze, jak 
dotąd nigdy nie miałem. Z przy
czyny powodzi, która mię nawie
dziła,' wiele towaru mego będę 
sprzedawał za pół ceny.

Leon Wiechecki,
2641 Penn Ave.

Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

— Na każdym ślubnym pier
ścionku lub obrączce, sprzeda
nych u mnie, jest stemplowane 
moje nazwisko i stopień złota. 
Jest to najlepsza gwaraneya, że 
moje pierścienie i obrączki ślu
bne są szczerozłote. Ceny od 
$3.50 i wyżej do $12.50.

C. E. Snyder,
3711 Butler st., Pgh., Pa.

Metropolitan N ational Bank róg 
41ej i Butler ulicy sprzedaje najtań 
sze szyfkarty.

— Oprawa obrazów po zniżo
nej cenie. Wycinana bibułka na 
sztuczne kwiaty i liście. Papierv

listowe z kopertami ,(12 sztuk) 
5 ct. Książki, Różańce, orzecho
we ramki do fotografij 10 ct. 
W nowym składzie Ludwika 
Niemojowskiego, 2208 Penn ave. 
Pittsburg, Pa.

Jednym z największych, najbo 
gatszych i najbezpieczniejszych 
banków do składania pieniędzy na 
procent, jest kontrolowany przez 
rząd amerykański, „German Sa
vings and Deposit Bank" na ro
gu Carson i 14ej ulicy South Side! 
W tymże banku można wykupić 
karty okrętowe, przesłać pieniądze 
do wszystkich części świata i za
łatwić wszelkie sprawy notaryalne.

J. F. Erny prezydent 
A. P. Miller kasyer 
A. Curzytek zarządca od z.

NA FARMĘ.
Starsze małżeństwo bezdziet

ne znaleźć może dobre utrzyma
nie przy dozorowaniu gospodar
stwa na farmie, znakującej się 
25 mil od Pittsburga. Wiadomość 
w redakcyi „Wielkopolanina”.

Pennsylvania Savings Bank, róg 
34 i Butler str., przyjmuje pienią
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujemy także morgecze.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Farma na Rent,
Do wydzierżawienia na ten 

rok farma 160 akrów — położo
na 25 mil od Pittsburga. — Na 
miejscu są do użytku konie i kro
wy, wóz, pługi, maszyna do sie
czenia siana, grabie konne i inne 
narzędzia. Zasiane jest 15 akrów 
pszenicy, a drugie tyle można ob
siać owsem, kornem, warzywem 
i t. d. Reszta las i pastwisko. — 
Dzierżawca może zająć pół domu 
(3 izby). Warunki łatwe i dogo
dne; albo za pieniądze, albo za 
część żniwa. Wiadomość w Reda
kcyi „Wielkopolanina”.

— Pamiątkowe listy z Często
chowy, bardzo piękne, stosowne 
do wysyłki krewnym i znajomym 
w Europie lub w Ameryce, w no- 
wozałożonym Składzie polskim 
Ludwika Niemojowskiego, 2208 
Penn Ave., Pittsburg, Pa. Po
trzeba agentów.

— Obecne marcowe zmienne 
powietrze jest przyczyną rozma
itych słabości i- chorób, a chcąc 
się takowych pozbyć, trzeba ko
niecznie używać lekarstw, a ta
kowe dostaniecie w Polskiej A- 
ptece R. Ćwiklińskiego, 2627 
Penn Ave. Mam w swojej aptece 
rozmaite korzenie starokrajowe, 
a także tutejsze; przyjdźcie i żą
dajcie jakich tylko chcecie, a ta
kowe będą wam dane.

— Potrzeba kucharki, znają
cej się dobrze na kuchni. Zapła
ta dobra; zgłosić się osobiście 
lub listownie do: George Szafran, 
Ford City, Pa.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
sig golarstwa tylko za $30. instrumenta bezpłatnie 
i bgd^c swojem panem. Zgłosić się można; Nos- 

' sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwai pielggno. 
wania paznogei. 1405 Penn ave.

— Potrzeba mężczyzn na sta
łą pensyę do rozdawania ogło
szeń. 900.00 doi. rocznie i eks- 
pensa. Każdy może się tern zająć. 
Doświadczenia nie potrzeba. Pi- 
szcie, załączając znaczek; bez 
znaczka nie będziemy odpowia
dać. The Salutary Co., Dept. W. 
313 E. 5th st., Duluth, Minn.

POTRZEBA dziewcząt do nauki cygar- 
nictwa; dobra zaplata nawet pod

czas nauki i terminu. — Także potrzeba 
umiejętnych pracowniczek przy zwijaniu 
i związywaniu cygar (rolling and bunch- 
making). — Stała i pewna praca i naj
wyższa skala płacy. Zgłosić sie do: Ame 
rican Stogie Co. Fremont & Jackson st. 
Allegheny, Pa. (16)

POTRZEBA wymownego, zdolnego i 
po angielsku mówiącego człowieka 

z dobrą reputacyą. Wyborna sposobność! 
Ofe-ity wnosić do: Workingmen’s Prote
ctive Assosiation, Wabash Railroad Bldg 
6te piętro, boczny wchód od Liberty uli’ 
cy, między 4tą i 5tą ulicą, Pittsburg. Od 
lOej rano, do 12ej w południe. ' (13)

Potrzeba agentów i pedlerów 
w rozmaitych miastach do sprze 
dawania listów, powinszowań i 
różnych nowości. Przyszlijcie 25 
centów w jednocentowych mar- 

I kach lub w srebrze, a wyszlę od
wrotną pocztą paczkę listów, po
winszowań i t. p. Przesyłkę sam 
opłacę. L. Niemojowski, 2208 
Penn Ave., Pittsburg, Pa.
— >

Potrzeba polskiej dziewczyny 
do ofisu w pralni (Laundry). Mu 
si umieć czytać i pisać po polsku 
i po angielsku. Zgłosić się na
tychmiast do pralni: Mohn Bro
thers, 2633 Penn Ave. 13—15..

POSZUKIWANIA.
— Organista, posiadający kil- 

koletnią praktykę i doskonale 
znający swój fach, mogący uczyć 
śpiewu podług chorałuve i figu
ralnych nut, posz-.kiij® .>• nowie 
dniej posady przy polsk m R. K. 
kościele. Łaskawe zgips--’ a .pro 
szę nadsyłać dc. J-. i.-mbro, 
Ford City Hotel, Ford City, Pa. 
____________________ (12-14) 

, Poszukuję swojej żony, Agnie
szki Barszcz, która mię opuściła 
z niewiadomej przyczyny dnia 22 
grudnia 1906 r.

Ostatni raz widzaino ją w Ma
nor, Penna. Jest ona brunetką, 
otyłą, wzrostu 5 stóp i 4 cale — 
a liczy lat 50.

Ktoby znał miejsce jej poby
tu, niech mi raezy donieść pod 
adresem:

Jos. Barszcz, 
New Alexandria P. O.

Westmoreland Co., Penna.

NA SPRZEDANIE skład cygar, tyto
niu i chłodzących napoi czysty 

dochód $40.00 tygodniowo rent tani.
Zgłosić się pod No 2715 Penn ave., (14)

NA SPRZEDAŻ.

Robiąc u nas zaku
pna — zaoszczędzicie 
pieniądze i dostanie
cie lepszy materyat 
aniżeli gdzieindziej, 
dlatego macie zysk.

Dajemy najlepsze 
znaczki zamienne —, 
,,Our Union Stamp** 
które nie mogą być 
zamienione za inne 
znaczki.

— Na sprzedaż Buczernia i 
Grocernia w bardzo dobrem po
łożeniu za przystępną cenę Zgło
sić się do: Wit. Krzywicki, 3545 
Butler st„ Pgh., Pa.

Gotowe 
POSZEWKI 

na 
poduszki 
warte 17c 
po 12|c.

Kapelusze dla dziewcząt.

Nowe ubrane kapelusze
$1.48, 1.98, 2.98, 3.98, 4.98, 6.98.

Na sprzedaż dom o 6 pokojach 
z kąpielnią i piwnicą. Lota 50x 
200 stóp, tylko jeden square do 
tramwaju i dziesięć minut od po
czty. Kościół, szkoła i fabryki w 
pobliżu. Dobra miejscowość do 
chowania kur,, kaczek i l. p.; za 
bardzo tanią cenę $2.700 i na bar
dzo łatwych warunkach. Zgłosić 
się do: John Horan, 28 William 
st., na S. S., 30 Ward. 13|15

Możecie zaoszczędzić dużo pie- 
(n ędzy przy za kupnie wiosennych 
ubaań u Bernardiego.

CAŁE UBRANIA ' 
WIOSENNE - -

W suterenach naszych znaj- 
dziecie wielki wybór resztek 
pozbieranych z całego naszego 
składu a ceny na nie są tak ni
skie, że niektóre rzeczy może
cie kupić za czwartą część ich 
regularnej ceny, naprzykład:

25c spodnia bielina po 9c. 
50c koszule po 25c.
50c szaliki naszyję po 15c. 
$2.00 piękne nakrycia na 

stoliki po 69c.
$5 00 palta dla dzieci po 

$1.50.
Fleishera włóczka mot. 25c. 
25c szkarpetki wełniane po 

13c.
12|c pończochy po 8c.

Zaopatrzyliśmy nasz depafta- 
ment w wielki wybór wiosen
nych ubrań

po $6.98.

Na sprzedaż dwie duże loty w Penn 
Township. Bardzo tanio sprze

dam zgłosić się do Administracyi „Wiel 
kopolanina- (14)

E BERNARDI’S
= 1313-1315 Carson ul

NA SPRZEDAŻ mała 8 akrowa farma 
tylko 3 mile od Etna i Sharpsbur- 

ga miejsce przepuszne piękny dom z 5 po
kojami ogród owocowy. Zeszłoroczna 
sprzedaż samych jagód za $200 00. Ce
na $2000,00. Zgłosić się pod No 543 Her 
ron ave„ City. (13)

Koronkowe
Firanki

Na firanki urzą- 
dzilśmy wielkie zni
żenie cen w tym 
tygodniu; a mamy 
na składzie najno
wszej mody wio
senne desenie. Są 
one pełnej długości 
a ceny na nie po 
25c, 49c, 74c, 99c, 
$1.49 i $1.98.

—o—
24 yarda długie 

resztki firanek, — 
warte 50c para,spe- 
eyalnie w tym tygo
dniu każda _ 
po............. 1DC,

7 dostaniesz bukiet złożony z 8 róż na gumo-
£ Q / 3 C wy eh łodygach warte 50c po.................. 25c

Zaopatrzyliśmy nasz skład w wielki 
wybór najnowszej mody damskich blu
zek zrobionych przez pierwszorzędne 
firmy, dlatego też są dobrze wykonane. 

Podczas otwarcia wiosennego sezonu urządzi
liśmy na kilka tysięcy bluzek z długiemi lub 
krótkiemi rękawami pięknie ubierane warte $1.25 
do 1.75 tylko po...............................................95c

Inne bargainsy na bluzki po 50c, $1.25, 1.98, 2.25, 
2.98, 3.98 i 5.00.

Ubrania wiosenne najpię
kniejsze po $17.50, 20.00, 
22.50, 25.00 i 30.00. — 
Przyjdźcie je oglądnąć.

Wiosenne żakiety.
Najnowszej mody z materyi Co

vert Żakiety warte $5.00 — 
po 3.98.

Najnowsze lamowane satynową 
wstążką warte $10.00 po 8-25.

Żakiety dla dzieci po $1.69, 2.98 
3.98 i 4.98.

Wielki wybór najnowszej mody 
krajowych i zagranicznych to
warów na suknie i ubrania po 
możliwie niskich cenach, po
nieważ mamy małe wydatki.

Zwyczajne „Panama** w rozmai
te desenie, warte 75c yard — 
tylko po........................... 50c

BERNARDI
Największy i Najtańszy Skład 

1313-1315 Carson ul. 
pomiędzy 13-tą i 14-tą ul. South Side.

7 R fi n dostaniesz bukiet kwiatów sprzedawany w in- 
£.3 3IIC nych składach po $1.00. Są to eleganckie 
kwiaty a mamy ich w wielkim wyborze. ____

Eleganckie m a t e r y e Suitings, 
Stuffs i Novelies yard po 75c> 
$1.00 i $1-50.

Nadzwyczaj tanie czarne materye 
bo tylko yard od 25c do $1.50.

Wielki wybór tasiemek, podsze
wek, guzików itd.

Specya ne materye na ubrania do 
komunii i chrztu, yard od 25c 
do $1.50.

Jedwabne, bawełniane lub weł
niane w bardzo wielkim wybo
rze, yard tylko 25c do $1.50.

w-'x ■ Gdy kupicie u nas kwiaty, —
’ my ubierzemy Wam kapelusz 

VAX • na poczekaniu darmo.
Bernardi.

7 IB możecie u nas dostać bukiet róż „American 
£.3 IU’’ Beauties". Nie są to żadne tanie róże, lecz do
bre i wyglądają jak żywe.

Ubrania ślubne po $10.oo
Są to eleganckie ubrania dla panien w jasnoniebieskim 

lub białym kolorze, za zrobienie ich krawczynie żądają 
$10.00 od roboty.

Jedwabne ubrania dla panien warte $25.00 po $15.00. 
Przyjdźcie je oglądnąć!
Eleganckie białe ubrania dla panien ubierane koron

kami warte $5.00 po $3.98.
Piękne, białe zarzutki dla panien po $1.00 do 3.98, 

oraz weloniki, kwiaty, wstążki itp. rzeczy dla panien do 
ubrania potrzebne, sprzedajemy tanio.

Po polsku mówiące panny mamy w każdym departa
mencie naszego składu, a oczekują one, aby was grzecznie 
i prędko obsłużyć.

Najlepsze Galico, warte yard 8|c 
po 6|c.

Wielki wybór najnowszej mody 
wiosennych ginghamów warte 
12|ć yard po 10c.

Na sprzedaż 100 akrowa far
ma w Harborereek, tylko 3 mile 
w kierunku południowo wschod
nim od Wisleyville. Budynki do
bre, ogród owocowy i 2 akry sa
mych winogron ((gropes).

Zgłosić się do: Adam Kuhl,
R. F. S. No. 7,

Erie, Pa.
Na sprzedaż Buczernia i Gro

cernia w dobrej miejscowości 
dla polaka lub słowaka za przy
stępną cenę. Zgłosić się pod nr. 
79 — 26 st., na południowej stro
nie S. S. (13—15)

| Ubraira z materyi Eton No
velty w jasnym lub ciemnym ko
lorze w mieście biorą po $10.00 

po $7.98.______
Eleganckie tak zwane 

,,Pony“ Ubranie rozmaitej 
wielkości

po $12’50.
Wielki wybór najnowszej 

mody wiosennych ubrań z 
najlepszych materyj, które 
pasują, jakby były na ob- 
stalunek robione.

Dlatego, że wydatki na South Side są niniejsze — sprzedajemy taniej.
W tym tygodniu zniżyliśmy ceny tak dalece, że składy w mieście mające wielkie 

wydatki, nie są wstanie tego uczynić. Nasz skład jest dla robotników, a nie sprze- 
dajemy starych lub podartych, lecz nowe i modne towary po najniższych cenach.

Eleganckie Ubranko dla dzieci 
od 1 — 6 lat warte 75c po 35o.

Zaoszczędzicie wiele pieniędzy ku 
pując u nas słomkowe, ubrane kape
lusze dla dziewcząt do szkoły warte 
95c po 5Oc.

Eleganckie kapelusze ubrane dla 
dziewcząt, za które inni żądają $4.95, 
my sprzedajemy je po $2?98.*

SM


